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P lenarne  posiedzenie 
K o m is ji C en tra lne j Zw. Zaw.

Unia 9 bm, odbyło się plenarne posiedzenie Komisji Cen- 
halnej Zw iązków  Zawodowych. Obrady zagaił p. o. prze
wodniczącego K C Z Z  tow . A . Burski. W  czasie obrad omó- 
**°n° udział związków zawodowych w  obchodzie święta 

^nja» wysłuchano informacji o Kongresie Pokoju oraz prze- 
^kutowano dotychczasowe prace przygotowawcze do Kon- 
®fesn Związków Zawodowych.

^ re ta rz  Generalny KCZZ
ż® li ??sei Ćwik podał m. inn, 
test=C ■ a uczestników w  mani 

Cac,-,ach pierwszomajowych 
Bój °“1y i  kra ju  wyniosła 9 i 
y j,/1, °na osób, co stanowi, 
gh^r°wnaniu z rokiem ubie- 
Cw , Wzr°st o 50 proc. Tow.'“Wik
Sebra;íebra ^ ^ io rm o w a ł również 

nych o przebiegu Kon-
Pokoju w  Paryżu. 

£ zeWodniczący Komitetu
'6oinfresowego tDW‘ Kratko 
*ak-rm°rmował zebranych, że 
Sató-uC20no i uz wybory dele- 
v?Vk i! ba Kongres. Ogółem 
Ś tó to0 L808 delegatów. 

c? Wskazał następnie na 
stojące przed ruchem 

C r^ow ym  w  kampanii 
tyc-uaicorigresowej. Do zadań 
Uie bależy m. in.: zwiększe- 
^•»Stanu ^ościowego związ- 
b0t^.,gdyż około 700 tys. ro- 
!'via?i°W w id u je  się poza 

zawodowymi, po- 
cb;0 sojuszu robotniczo - 

Przewodniczący 
„•«netu Kongresowego po-*la%yił wniosek w  imieniu Ko

mitetu i  w  imieniu prezydium 
KCZZ, aby przełożyć Kongres 
Związków Zawodowych na 
dzień 1 czerwca br.

W szerokiej dyskusji nad 
sprawozdaniem głos zabierali: 
Stachurski (Zw. Zaw. Prac. 
Leśnych), Rustecki (metalow
cy), Wierzbicki (samorządow
cy), Kuryłowicz (ZZK), Cent- 
kowski (rolni), Cieślik (ZZK), 
Szwedowski' (skarbowćy), Ba
ryła  (Budowlani), Szczęśniak, 
Żuchowicz i  inni. Wniosek o 
przełożeniu Kongresu na 
dzień 1 czerwca br. członko
wie plenum KCZZ przyjęli 
jednogłośnie.

Przewodniczący KCZZ tow. 
Burski omawiając wrażenia z 
Kongresu WCSPS i  święta 1 
Maja w  Moskwie podkreślił 
w ielki autorytet związków za- 
wbdowych w ZSRR.- „Delega
cja polska —' powiedział na 
zakończenie przewodniczący 
KCZZ — spotkała się z nie
zwykle serdecznym przyję
ciem“ .

O ddzia ły  A rm ii Ludow e j 
^ k ro c z y ły  do C h in  P o łudn iow ych
* y n  L o n d y n  (p a p ). J a k
Dhmi, z doniesień, które n a - 
chińsWL'd°  Londynu, oddziały 
czyły arm b ludow ej w kro - 
Cji F u k i^ V\ to.rek do prow in -
Potudnioy^chZ4Cej w  Chinach 

sfech offlcTalnie1̂ 1" ^ ^ “
** armia lu d o ^ f  twierdz0" ° ’
^ - w e w o k r i / C b a n t| arnym biegu 
. langu na odcinku 

Uchang-Y anyang.

Jang-Tse-
Hankou-

¿ O W y  JORK (PAP). Sy- 
W ?  «a froncie chińskim 
L u to w ia  się, według do- 
ryk^i korespondentów ame- 
stępu.skich z Szanghaju, na-

ibju Północy wojska ludowe 
por, aJa się coraz bardziej do 
W ?  Tsing-Tao, ostatniego 
ibj‘5 ^  oporu oddziałów kuo- 
fjęj^agowskich, na północ od 
ty a yang-Tse. Dowódca flo- 

rrierykańskiej w  Tsing-

Tao, które było dotychczas 
główną bazą tej flo ty W Chi
nach, oświadczył, że okręty 
stoją pod parą i opuszczą port 
natychmiast po wkroczeniu do 
miasta wojsk ludowych.

Wojska ludowe, posuwające 
się z zachodu na wschód w 
kierunku Szanghaju, znajdują 
się już tylko o 20 km. od mia
sta. *

Dalej w  kierunku południo
wo-zachodnim siły- ludowe za
ję ły miasto Kąjping, mniej 
więcej na -połowie drogi mię
dzy Szanghajem, a zdobytym 
już poprzednio Hang Czou, któ 
,re jest stolicą pfSWincji, Cze- 
kiang. Zajęcie Kaszirig ozna
cza ostateczne zamknięcie 
„worka“ między Hang-Czou 
a Szanghajem.

W Chinach środkowych woj 
ska ludowe rozpoczęły oblęże
nie miasta Hankou, głównej 
kwatery wojsk kuomintangow 
skiego generała Fai. 

r ■■■ ~ .. ]

SPZZ zrzesza coraz to  nowe 
zastępy p ra cow n ików
Oświadczenie Louis Saillant

« ^ M o s k w a  (pAP> w  re'
_ dziennika „Trud“ od- 

deia„ k o n fe r e n c ja  prasowa 
tji gaci i  związkowców Fran- 
tii’ ^hstralii, Węgier, Bułga- 

Wenuzueli i  Urug- 
V które bawiły w  Moskwie 

z X  Zjazdem Ra- 
V,ĉ lch Związków Zawodó

w k iZetarz generalny Swiato- 
Federacji Związków Za- 

Louis Saillant scha 
4zjaj ryzował na konferencji 
• C “ 11®  rozbijacką prawi- 
V w C> przywódców związko- 
!t w  a A  1 Wielkiej Brytanii, 

że próby rozbicia 
fytą ,Zakończyły się całkowi- 

 ̂ Niepowodzeniem.
ki^Ntowa Federacja Związ- 
“ iia) Zawodowych — powie
j ę  saillant — nie tylko ist- 

dalszym ciągu, lecz, co 
Nfiie rozwija się z każdym 

7. Dowodzi tego m. in. 
licz^a w ciągu 3 ostatnich lat 
.  Pracowników, zrzeszo-

Puszkin — symbolem 
braterstwa narodów słowiańskich

Inauguracy jne  posiedzenie K o m ite tu  Uczczenia 
150-lecia  u ro d z in  P uszkina

Puchar w rękach zwycięzGÓw

nych w  organizacjach należą
cych do ŚFZZ, powiększyła się 
z 64 do 67 milionów.

Jestem przekonany — pod
kreślił w  zakończeniu Saillant 
— że niedługo ujrzymy znów 
w  szeregach naszej Federacji 
robotników ' amerykańskich i 
brytyjskich, których zdecydo
wana większość nie życzyła so 
bie wystąpienia swych orga
nizacji zawodowych z SFZZ.

Sekretarz Generalnej Konie 
deracji Pracy Francji Reynaud 
omówił sukcesy narodu ra
dzieckiego w dziedzinie odbu
dowy kraju i  podniesienia sto
py życiowej ludności po woj
nie.

Drugi przedstawiciel związ
kowców francuskich Le Leap 
stwierdził, że delegacja fran
cuska wyniosła wiele cennego 
doświadczenia z obrad X Zjaz 
du Radzieckich Związków Za
wodowych.

Konferencja odbyła, się w 
serdecznej i  przyjaznej atmo
sferze.

D n. 10 bm. w  sali recepcyjnej Sejmu Ustawodawczego od
było się pod przewodnictwem Marszałka W . Kowalskiego 
inauguracyjne posiedzenie Komitetu Uczczenia 150 rocznicy 
urodzin Aleksandra Puszkina, Komitet pozostaje pod protek
toratem Prezydenta Rzeczypospolitej Bolesława Bieruta. N a  
uroczyste posiedzenie przybyli członkowie Rady Państwa 
Bardkowski, Kołodziejski i N iecko, członkowie Rządu z ‘Pre
mierem J. Cyrankiewiczem, wicepremierem Korzyckim Ł M a r
szałkiem Polski Żymierskim, przedstawidele partii politycz
nych, przodownicy pracy» reprezentanci świata naukowego, 
literackiego i artystycznego. N a  uroczystośd inauguracyjnej 
obecny był ambasador ZS R R  w  W arszawie p. W ik to r Le- 
biediew w  otoczeniu członków ambasady.

Posiedzenie zagaił Marsza
łek Sejmu W . Kowalski, c y 
tując na wstępie słowa wiel
kiego rosyjskiego myśliciela i 
krytyka literackiego Bielińskie 
go, który powiedział:

„Puszkin należy do tych 
wiecznie żywych zjawisk, któ 
rych nawet śmierć nie jest w

Tow. Gottwald 
pierwszym delegatem 

na IX  Zjazd KPC
(a) PRAGA (PAP) — Pierw

szym delegatem aktywu pras
kiego na IX  zjazd Komuni
stycznej Partii Czechosłowacji 
wybrany został prezydent Re
publiki Klement Gottwald. W 
skład 499-osobowej delegacji 
aktywu praskiego wchodzą po 
nadto: wicepremier Fierlinger, 
minister obrony narodowej 
gen. Svoboda, minister spraw 
wewnętrznych Nosek, minister 
skarbu inż. Kabes, posłanka 
Szwermowa i  innL 

Czołowym delegatem braty
sławskiego aktywu partii w y
brany został wicepremier Si- 
roky.

*
W okręgowej konferencji 

czechosłowackiej partii komu
nistycznej w  Ostrawie wzięła 
udział delegacja PZPR z po
słem Nowakiem na czele. Burz 
liwym i oklaskami powitali u- 
czestnicy konferencji przemó
wienie posła Nowaka, który o- 
świadczył, iż grąnięę Polski 
na Odrze i  Nysie są granicami 
wszystkich państw demokracji 
ludowej.

Subskrybcja 
pożyczek w ZSRR

zakończona
a) MOSKWA. (PAP). Ra

dzieckie ministerstwo finan
sów podaje, iż w  dniu 8 mają 
br. łączna suma subskrybeji 
pożyczki czwartego roku po
wojennej pięciolatki osiągnę
ła cyfrę 23.825.770.000 rubli, 
czyli przekroczyła zaprojekto
waną pierwotnie suinę o 
3.825.770.000 rubli. W związku 
z tym  ministerstwo zarządziło 
przerwanie subskrybeji.

Zamknięcie MTP
W dniu 10 bm wieczorem 

zamknięte zostały X X II Targi 
Międzynarodowe w  Poznaniu.

W ciągu 18 dni targowych 
przez pawilony i  hale MTP 
przewinęło się według nieofi
cjalnych jeszcze obliczeń prze
szło 1 milion osób z całej Pol
ski oraz ponad 5 tysięcy cu
dzoziemców z 58 państw całego 
niemal globu ziemskiego. Jest 
to największa, monitowana do 
tychczas, w  historii Wystaw i 
Targów w Polsce, frekwencja 
zwiedzających.

stanie zatrzymać w nieustan - 
nym rozwoju".

Aleksander Puszkin — mó
wił dalej Marszałek Kowalski 
— jest takim wiecznie żywym 
zjawiskiem, któremu każda no 
wa epoka daje nowy sens i 
nowe podstawy nieśmiertelno
ści, zarówno wobec. własnego 
narodu, jak też z punktu wi
dzenia całej ludzkości.

Epoka, w której żył wielki 
poeta —- była epoką potęż - 
nych przemian społecznych, 
kulturalnych ' i politycznych, 
które wstrząsały wówczas ca
łą Europą. Podobnie jak 
wszyscy współcześni przodow 
nicy swoich narodów — pod
kreśla mówca, -— podobnie 
więc jak Mickiewicz,- Heine,

Byron, stał Puszkin zdecydo - 
wanie po stronic postępu. We 
dług słów Lenina należał w o- 
wych czasach „do lepszych lu 
dzi swego środowiska, któ - 
rzy dopomogli do obudzenia 
szerokich mas narodu". Poe
zja Puszkina wywarła ogrom
ny wpływ na rozwój ruchu 
wyzwoleńczego w Rosji.

Puszkin chłostał bezlitośnie 
stary, chylący się do Upadku 
świat feudalny, » równocześ
nie poddawał ostrej krytyce 
stosunki kapitalistyczne i 
współczesną demokrację an- 
glo” - amerykańską, wskazując 
na okrutny, wyzysk czlowie - 
ka pracującego oraz straszną 
jego nędzę -— na których kapi 
taliżm buduje podstawy swe
go istnienia.

(Dokończenie na stronie 2)

Przodownicy pracy ku  czci 
Kongresu Związków Zawodowych

Coraz liczniej napływają z całego kraju meldunki załóg 
fabrycznych o zobowiązaniach, podejmowanych dla uczcze
nia Kongresu Zw iązków  Zawodowych. Obok zobowiązań 
zbiorowych — przodownicy pracy postanawiają podnosić 
w  dalszym ciągu wydajność pracy i jakość produkcji.

tości ćwierć miln. zł, wedługZałoga Państwowych Zakła
dów Przemysłu Włókiennicze
go N r 14 w  Białej zmniejszy 
m. in. postoje o 2 proc. i  w y
remontuje we własnym za
kresie wieżę chłodniczą.

Majstrowie PZPB w Często
chowie wyremontują w fabry
ce do dnia Kongresu wszyst
kie maszyny tkackie i  przę
dzalnicze.

Huta, „Baildon”
Huta „Baildon”  na Górnym 

Śląsku wykona plan trzylet
ni do dnia 18 lipca. Robotnicy 
fabryki okuć i  sprzętu meta
lowego, zwiększą kwotę za
planowanych oszczędności o 
60C tys. zł.

Z Dolnego Śląska nadeszły 
m. in. zobowiązania załogi 
huty „Karo l” , która wykona 
ponadplanowo produkcję war-

cen przedwojennych.

„Stalowa Wola”
Dodatkowe zobowiązania 

podjęli także pracownicy 
wszystkich oddziałów huty 
„Stalowa Wola” . Dzięki zwię 
kszonej wydajności pracy, 
przysporzą oni państwu do 
dnia Kongresu 7.726 tys. zł 
oszczędności. Robotnicy kopal
nictwa naftowego wykonają 
106 proc. planu W- zakresie 
produkcji gazoliny, a załoga 
Centralnych Warsztatów Na
ftowych wyprodukuje ponad 
plan urządzenia wartości 
3.800 tys. zł.

Sekcje pracowników prze
mysłu naftowego „Równe”  i  
„Krosno”  " przystąpiły do 
współzawodnictwa, dzięki któ
remu osiągną nadwyżkę pro

dukcji wartości 18 miln. zł.
Zobowiązania przodowników
Czołowy przodownik fabry

k i porcelany „Tielsch”  w  Wał 
brzychu — Stanisław Kania, 
zobowiązał się wykonać nor
mę miesięczną w 263 proc., 
przodownik Tadeusz Kwa- 
luch — w 150 proc., ponadto 
wszyscy pracownicy modelar 
ni — w 180 proc.

Przodownik huty „Mała Pa- 
new”  — Stanisław Kiełbasą, 
wiertacz warsztatów mecha
nicznych, zobowiązał się pod
nieść swą wydajność i  wyko
nać w  maju br. 182 proc. nor
my, przodownica pracy — Ja
dwiga Moczydłowska ■— 163 
proc. normy- W hucie „Karo l” 
zobowiązania uczczenia Kon
gresu podjęli: Józef Wożniak 
— 171 proc., Wincenty Brze
ziński i  Władysław Raszuk — 
po 170 proc., Stefan Kretkow- 
sk i — 168 proc. 14-tu innych 
robotników tej samej huty 
podjęło podobne zobowiąza
nia.

Drużyna robotnicza Francji U  z pucharem Prezydenta RP

R ezolucje  oddzia łów  P a r t ii P racy 
p rze c iw ko  budżetow i C rippsa

Wybory do parlamentu w Sardynii 
wykazały silny wzrost wpływów lewicy

(a) LONDYN. (PAP). Wyra
zem ogólnego sprzeciwu bry
tyjskiej klasy pracującej wo
bec budżetu Crippsa i  polity
k i zamrożenia płac są dodat
kowe rezolucje, zgłoszone 
przez kilkadziesiąt lokalnych 
oddziałów Partii Pracy i  związ 
ków zawodowych na tegorocz 
ny kongres partyjny.

Związek zawodowy mecha
ników wystąpił z • ręzolpcją, 
wzywającą Kopgtcs do potę
pienia polityki rządu w ’dzie* 
dżinie płac, cen i zysków pry 
watnych kapitalistów, jako 
„nieuczciwej w stosunku do 
klasy robotniczej“ .

Liczne rezolucje wyrażają 
protest przeciwko zwiększeniu 
podatków, płaconych przez 
Ipdnosć praeującą. Ogółem 19 
dodatkowych rezolucyj ataku
je bezpośrednio budżet C rip
psa. Inne rezolucje, potępia ją 
nieudolność administracji 
przedsiębiorstw znacjonalizo-

Junacy SP przy pracy

■ Ü
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Wygada SP N r 20 rozpoczęła budowę walu ochronnego pierwszego zespołu,.

(a ) R Z Y M  (P A P ). D nia 8 hm. odbyły się w  Sardynii w y
bory do parlamentu regionalnego, które przyniosły znaczny 
sukces Komunistycznej P artii W ioch. Ostateczne w yniki w y- 
borójy, ogłoszone dopiero we w torek, dowodzą, ze chrześci
jańska demokracja, która 18 kwietnia 1948. ,* d<* yla  
309.447 głosów, osiągnęła obecnie zaledwie 19^A 53 glosy 
tj, utraciła blisko 116 tys. głosów. Lewica zdobyła łącznie 
181.219 głosów tj. o 59.085 głosów więcej niż w  wyborach 
kwietniowych ub. roku.

Partie lewicowe — komuni
ści. socjaliści i  tzw. socjaliści
sardyńscy wystawili odrębne 
listy. Partia komunistyczna u- 
zyskala 110.234 głosy, partia 
socjalistyczna —  34.072 głosy, 
sardyńska partia socjalistycz
na — 37.203 głosy. Wszystkie 
te partie będą w przyszłym 
parlamencie ze sobą współ
pracowały.

Monarchiści stracili blisko 
34 tys. głosów.

60 mandatów parlamentar
nych zostanie w  wyniku wy
borów rozdzielonych w nastę 
pujący sposób: chrześcijańska 
demokracja — 22 mandaty,

komuniści — 13, socjaliści — 
3, socjaliści sardyńscy — 3 
(tzw lewica łącznie — 19 
mandatów), monarchiści — 7, 
sardyńska partia akcji (praiyi 
ca socjaldemokratyczna). — 7,
faszyści — 3, sarągatowcy —
1, liberałowie — L

Po ogłoszeniu wyników wy 
borów sekretarz Komunistycz 
nej Partii Włoch Togliatti 
przesłał depeszę przywódcy 
komunistów sardyńskich Ve
lio Spano. Togliatti gratuluje 
ludowi sardyńskiemu z po
wodu wielkiego sukcesu par
t i i  demokratycznych a zwłasz 
cza partii komunistycznej.

(a) RZYM. (PAP). W Izbie 
Posłów odbyła się 9 bm. 5-go 
dzinna debata nad interpela
cjami, zgłoszonymi przez opo- 
zycję w  sprawie wydanego 
przez policję zakazu zbierania 
podpisów pod petycją ludową 
przeciwko ratyfikowaniu pak 
tu atlantyckiego.

W imieniu socjalistów prze 
mawiał Nenni i  Coroha, w 
imieniu komunistów — Pajet- 
ta, w  imieniu republikanów, 
nie popierających rządu — 
Paolucci.

W imieniu rządu odpowia
dali minister Scelba i  premier 
de Gasperi. M inister przyznał, 
że policja „w  niektórych wy
padkach przesadziła", zbyt 
gorliwie wykonując polecenia.

Pod koniec dyskusji Togliat 
t i złożył wniosek, k tó ry stwier 
dza, że Izba Posłów uznaje 
za sprzeczne z. konstytucją po 
stępowanie władz, zmierzają
cych do uniemożliwienia akcji 
zbierania podpisów pod pety
cją, ponieważ postępowanie ta 
kie stanowi ograniczenie swo

bód obywatelskich.

wanych i  domagają się szersze 
go dopuszczenia przedstawi
cieli robotników do kontroli 
nad tym i przedsiębiorstwami.

LONDYN. (PAP). S tra jk 
górników w okrę"u w ęglo
wym Lancashire rozszerza się.

Według ostatnich raportów 
w strajku bierze obecńie u- 
dział około 51 tys. górników 
na' ogólną liczbę 52 tys. górni 
ków'tego okręgu.

Związek < zawodowy koleja- 
rzji pracujących przy sygna-, 
łach uchwalił rezolucję stra j- 
kową.-

LONDYN. _  (PAP)-----De
putowany labourzystowski 
Chamberlain poruszył . w  
Izbie Gmin zagadnienie o l
brzymich zysków angielskich 
przemysłowców. Zyski ich, 
które w  1938 roku stanowiły 
543 m iliony funtów szterlin- 
gów wzrosły w  1948 roku do 

I'1639 milionów funtów szterlia 
gów.

W alka  o p o k ó j i  dem okrac ję  
hasłem  K ongresu  K o b ie t USA

(a) NOWY JORK. (PAP).
Zakończyły się tu obrady Kpn 
gresu Kobiet Amerykańskich, 
który wchodzi w  składy mię
dzynarodowej Federacji Ko
biet Demokratycznych. W o- 
bradach wzięło udział 147 de 
legatek oraz przeszło -120 ob
serwatorów i gości, reprezen
tujących kilkadziesiąt amery
kańskich organizacji postępo
wych.

Kongres Kobiet Amerykań
skich otrzymał w  związku z 
tym liczne depesze i  listy po
witalne, m. in. od Komitetu 
Antyfaszystowskiego Kobiet 
Radzieckich,. od ..Związku An
tyfaszystowskich Kobiet Hisz
pańskich, i  szeregu innych o r
ganizacji zagranicznych.

Obrady Kongresu odbywały

Konstytucja dla Niemiec Zach. 
to krok niedpowiedzialny i szkodliwy

Grotewohl oskarża gubernatorów mocarstw zachodnich
W  przemówieniu, wygłoszonym przed Prezydium N ie 

mieckiej Rady Ludowej przewodniczący SED O tto Grote
wohl oświadczył, że uchwalenie konstytucji dla państwa za
chodnio -  niemieckiego przed konferencją paryską, jest kro
kiem nieodpowiedzialnym i niezrozumiałym, Grotewohl za
rzucił gubernatorom trzech mocarstw zachodnich, że zmusili 
radę parlamentarną w  Bonn do utworzenia separatystycznego 
państwa.

„Próba utworzenia tego pań 
stwa przed konferencją pary
ską jest krokiem nieodpowie
dzialnym i  niezrozumiałym — 
powiedział Grotewohl. Jedyna 
decyzja, która może zapaść o- 
becnie — to decyzja zjedno
czenia Niemiec".

Mówca przypomniał, że Nie
miecka Rada Ludowa zapro
siła radę parlamentarną i  go
spodarczą we Frankfurcie do

odbycia wspólnej konferencji 
i zaproponował, by zaprosze
nie skierowane do rady parla
mentarnej w  Bonn i rady go
spodarczej we Frankfurcie — 
rozszerzyć na wszystkie par
tie polityczne .N"«rrii'ec Zachod
nich.

BERLIN (PAP) — Trzej ko
mendanci zachodnich sekto
rów Berlina wydali w dniu 10 
bm. rozkaz uchylenia wszel

kich-ograniczeń komunikacyj
nych i  handlowych między za
chodnimi strefami Niemiec a 
Berlinem, wprowadzane przez 
mocarstwa zachodnie od dnia 
1 marca 1948 r. Zniesienie o- 
grąniczeń nastąpi 12 maja o 
godz. 0,01. „

Prasa berlińska o rozkazie 
gen. Czujkewa

BERLIN (PAP) — Prasa 
berlińska obszernie komentuje 
rozkaz szefa radzieckiej admi
nistracji wojskowej w  Niem
czech gen. Czujkowa w  spra
wie zniesienia ograniczeń ko
munikacyjnych i  handlowych 
między Berlinem a zachodnimi 
strefami Niemiec.

(Palazy óąg na *tr, 3)

się pod hasłem mobilizacji ko 
bięt amerykańskich do w alki 
o pokój i  prawa demokratycz 
ne. w uchwalonych rezolu
cjach uczestniczki obrad wzy
wają kobiety amerykańskie 
do zjednoczenia-swych wysił
ków w  celu „wzmocnienia po 
parcia dla ONZ, jako praw
dziwego narzędzia pokoju“ , 
nawołują Trumana: do odby
cia. konferencji ze Stalinem w 
sprawie uregulowania proble
mów międzynarodowych, do
magają się zakazu produkcji 
bomb atomowych i  potępiają 
pakt północno -  atlantycki.

Rezolucje Kongresu zostaną 
przekazane sekretariatowi 
ONZ oraz przedstawicielowi 
USA w  ONZ Austinówi.

W ystawa A rc h ite k tu ry  ZSRR 
w  P o lite ch n ice  W arszaw skie j

Wczoraj 10 bm. Wystawa A r 
eh i tek tury Narodów ZSRR 
przeniesiona została z Muzeum 
Narodowego do gmachu Wy
działu Architektury Politech
nik: Warszawskiej.. Przeniesie 
nia dokonano w celu głębsze
go zapoznania studentów archi 
tektury z osiągnięciami naro
dów ZSRR w dziedzinie bu
downictwa, opartego m  zasr- 
dach realizmu socjalistyczne 
go.

Na otwarcie Wystawy w no
wej siedzibie przybyli: m in i
ster odbudowy Spychalski, w i 
ceministrowie Piotrowski i Ża
kowski, wicemin. oświaty Kras 
sowska, rekte-r.' Politechniki 
Warszawskiej WaiohałoAiski o- 
raz przedstawiciele Zarządu 
Głównego SARP.

Przybył również dziekan 
Korpusu Dyplomatycznego w 
Warszawie ambasador ZSRR 
Lebiediew.

Wystawa zawiera przeszło 
399 wielkich zdjęć fotograficz
nych, rozmieszczonych na 140 

M  *a«jwsaęi «wej

części daje ona przegląd spu
ścizny historycznej architektu 
ry  narodów ZSRR. Druga 
część obrazuje współczesną 
twórczość architektury radzie
ckiej. „-.-i

Ponadto wśród eksponatów 
znajduje się plan przebudowy 
Moskwy, opracowany w  myśl 
wskazań Generalissimusa Sta
lina —  tzw. „Plan Stalinow
ski“ . Pokazano również zdję
cia odbudowujących się miast 
ZSRR, przede wszystkim Sta
lingradu, Kijowa, Woroneża, 
Woroszyłowgradu i  Kalinina.

DZIŚ W N U M ER ZE:
„PLANOW O X SYSTEM A 

TY C ZN IE  B Ę D Z I E M Y  
PRO W ADZIĆ  A K CJĘ O- 
ŚW IA TO W Ą " — frag
m enty przemówienia tow. 
Prem iera Cyrankiewicza  
na nroczystoścl w  Jasie
nicy Dolnej.

B R O N ISŁA W  W IE R N IK : — 
Przejazdem przez J n n -  
atawię.

U. S ZYD ŁO W SK I: — B ry - 
rada szlifierza Z i a »m .
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„Przygotowania* 
pana Bevina

fa fO W M r iu t  na M e t  ZJ bm .
V  P arytu , Konferencja przedsta
w icieli Czterech Mocarstw w  
sprawie Niem iec spędza sen i  
powiek wszystkich podżegaczy 
wojennych 1 rozbijaczy świata.

Niepokój ten udzieli! się, oczy
wiście, również tym  reakcyjnym  
kołom niem ieckim , które wprzę
gły się w  służbę im perializm u  
anglosaskiego, pomagając m u w  
przekszta łcen i N iem iec zachod
nich w  bazę m ilita ryzm n, z na
dzieją — w  dalszej perspektywie  
— na zrealizowanie planów od
wetu.

B ry ty jsk i m inister spraw za
granicznych, p. Bevin, postano
w i] pocieszyć 1 dodać'  otuchy 
swym przyjaciołom  niemieckim. 
W  tym  cela udał się do B erli
na, gdzie odbył szereg rozmów  
z Aflenauerem, teeuterem, Neu- 
mannem, Schroederem i in ny
mi panami tego pokroju. P . Be
rta oświadczył, że celem Jego 
przyjazdu Jest ,„poczynienie pew
nych przygotowań do konferen
cji paryskiej"(!). Bardzo to 
dziwne, że m inister spraw za
granicznych W . B ry tan ii w ybrał 
Jako miejsce przygotowań do 
ważnego spotkania m iędzynaro
dowego nie siedzibę rządu b ry 
tyjskiego, t j .  Londyn, a ]e _  Ber
lin.

Tajem nicę tego dziwnego zja
wiska wyjaśnia nam nieco w y
powiedź m in. Beyina, dokonana 
w Berlinie. Oto p. m inister Be- 
vln uznał za wskazane oświad
czyć Niem com, że Jest zwolen
nikiem  dyskutowania na Konfe
rencji P aryskiej k w e s tii«  gra
nic Polski!

P. m in. B e v fn  zupełnie zapom
niał, te  Konferencja Paryska 
ma być poświęcona sprawie N ie
miec, a nie sprawie Polski. P. 
min. B evln powinien by ł raczej 
..przygotować się" do dyskusji 
na tem at sytuacji i  przyszłości 
Niemiec. A  takich tematów 1 to 
dość nieprzyjem nych dla niego 
• Jego przyjació ł, Jest sporo, Jak 
np: rozbicie czterostronnej ad
m inistracji N iem iec, wyodręb
nienie Zagłębia B nhry , wprowa
dzenie odrębnej w a lu ty  w  stre
fach zachodnich, oddanie przed
wojennym kapitalistom  niem iec
kim  przemysłu nadreńskiego, 
bezkarność zbrodniarzy w ojen
nych w  zachodnich Niemczech, 
powszechna amnestia dla h itle 
rowców, wstrzymanie demonta
żu niemieckich fabryk zbroje
niowych, samowolne wstrzyma
nie odszkodowań niemieckich 
dla państw — o fiar agresji h i
tlerowskiej 1 w ielu , w ielu spraw 
podobnego rodzaju.

Zamiast tego wszystkiego, p. 
min. Bevin chce dyskutować o 
granicach Polski, które nie są 
i  nie mogą być przedmiotem Ja
kie jko lw iek  dyskusji, W  ten  
sposób podnieca on odwetowe i  
groźne dla pokoju nastroje n a j
bardziej reakcyjnych kó l nie
mieckich.

Zaiste, p. m in. Bevin w ybrał 
nie ty lko dziwne miejsce dla 
swych „przygotowań" do Konfe
rencji Paryskie], ale również 
dziwną drogę dla „utrw alenia  
pokoju", J.W .

Rocznica zgonu 
A. Szczerbakowa

(a) MOSKWA (PAP) — W 
dniu io bm. minęła czwarta 
rocznica zgonu Aleksandra 
Szczerbakowa, wybitnego dzia 
tacza partii bolszewickiej, pań 
stwa radzieckiego, sekretarza 
KC WKP(b)j szefa zarządu po 
litycznego A rm ii Radzieckiej.

Prasa radziecka poświęca 
pamięci zmarłego obszerne ar
tykuły, podkreślające, że chlub 
ia  droga życiowa przebyta 
przez SzczeĄakowa, który ze 
cwykłego robotnika przekształ 
ńł się w  wybitnego działacza 
państwowego — jest wymow- 
iym  potwierdzeniem słuszno
ści tezy leninowskiej, że w ie l
kie ruchy rewolucyjne sprzy
jają rozwojowi wybitnych ta 
lentów.

Przed wyborami 
do Rad Narodowych 

w Bułgarii
(a) SOFIA (PAP) — W dniu 

15 maja br. odbędą się w  Buł
garii wybory do rad narodo
wych. Działacze partii poli
tycznych, zjednoczonych we 
froncie patriotycznym przepro 
wadzają kampanię przedwy
borczą pod hasłem ścisłej 
współpracy ze Związkiem Ra
dzieckim i  krajami demokra
c ji ludowej oraz pod hasłem 
budownictwa socjalistycznego.

W miastach i  wsiach bułgar 
Skich odbywają się wiece, na 
których przemawiają wybitni 
działacze polityczni.

Sukcesy akcji 
pokojowej 
Wallace’a

(a) NOWY JORK (PAP) — 
Przemówienia Wallace‘a w  o- 
bronie pokoju wygłaszane w  
różnych miastach SŁ Zjedno
czonych cieszą się ogromnym 
powodzeniem. Lokale, gdzie 
odbywają się zebrania1, na któ
rych występuje Wallace za- 

. pełnia ją  się po brzegi.
W pierwszym tygodniu pod

róży WaUace‘a na wiecach w 
Chicago, Bostonie, Filadelfii, 
Nowym Jorku, w  Detroit i  w 
Baltim ore obecnych było dzie-
* * r

Wymiana między Wschodem a Zachodem
konieczna dla odbudowy Europy

Sesja Europejskiej Komisji Gospodarczej
’(a ) G E N E W A  (P A P ). Czwarta sesja plenarna Europej

skiej Komisji Gospodarczej, której otwarcie nastąpiło w  po
niedziałek, budzi w ielkie zainteresowanie w  kołach politycz
nych i gospodarczych.

Głównym punktem porządku dziennego jest sprawa dalsze
go rozwoju handlu między krajami Europy Wschodniej i Z a 
chodniej.

Znaczenie obecnej sesji zo
stało podkreślone między in 
nymi przez to, że poszczegól
ne państwa wydelegowały dla 
udziału w  niej znanych polity 
ków i  działaczy gospodar
czych.

Tak, z ramienia Stanów 
Zjednoczonych przybył na se
sję ambasador planu Marshal 
la Harrima-n. Wielką Brytanię 
reprezentuje podsekretarz sta 
nu Mayhew. Na czele delega
c ji radzieckiej stoi znany eko 
nomista prof. Aratiunian. 
Przedstawicielem Francji jest 
Andre Philip.

Przewodniczącym delegacji 
polskiej jest min. Łychowski.

Sekretarz generalny Euro
pejskiej Kom isji Gospodar
czej Myrdal w  przemówieniu 
inauguracyjnym stwierdził m 
in.:

.Jeśli pragniemy wykorzy
stać lepiej rezerwy siły robo
czej i  zasoby gospodarcze posz 
czególnych państw Europy — 
powiedział! M yrdal •— po

winniśmy przyczynić się do 
tego, aby obroty między kra
jam i tego kontynentu zostały
rozszerzone“ .-

Dalej sekretarz generalny 
Komisji przyznał, że, według 
danych, którym i rozporządza 
sekretariat Komisji, „niektó
re państwa uprawiają w  dzie 
dżinie handlu praktyki dys
kryminacyjne, co wyrządza, 
rzecz oczywista, szkodę rozwo 
jow i gospodarczemu Europy“ .

Komisja postanowiła wy
brać przewodniczącym sesji 
Frijhagena (Norwegia), a w i
ceprzewodniczącym Rudziń
skiego (Polska).
/ Delegat amerykański Har- 

riman sugerował, że handel 
europejski powinien opierać 
się na wymianie gotowych ar 
tykułów zachodnich na surow 
ce wschodnie.

Na wtorkowym posiedzeniu 
zabrał głos delegat radziecki 
Arutunian. Podkreślił on m. 
in., że komitet węglowy nie 
wykonał dotychczas w  całej

rozciągłości rezolucji polskiej 
w  sprawie zastąpienia węgla 
amerykańskiego — węglem 
europejskim.

Mówca wykazał fałszywość 
koncepcji Harrimana, dotyczą 
cych podstaw handlu między 
Wschodem i Zachodem. Dele
gacja amerykańska — oświad 
czył Arutunian — pragnęłaby 
oprzeć ten handel jednostron
nie tylko na interesach impor 
towych krajów  zachodnich. 
Delegacja radziecka wskazu
je na konieczność uwzględnię 
nia przy rozwiązywaniu tej 
sprawy interesów obu stron i 
oodkreśla hamującą rolę dys
kryminacyjnej polityki ame
rykańskiej, narzuconej obec
nie krajom Europy Zachod
niej wbrew ich sprzeciwowi.

W toku dyskusji nad spra
wozdaniem komitetu węglo
wego zabrał głos przewodni
czący delegacji polskiej m in i
ster Łychowski, który wska
zał przede wszystkim na ko
nieczność utrzymania komite
tu węglowego dla racjonalnej 
gospodarki w  Europie. Dele
gat polski wskazał na fakt, że 
wprawdzie import węgla z 
Ameryki w  r. 1948 uległ 
zmniejszeniu, ale wciąż jesz
cze pozostaje poważnym obcią 
żeniem dla europejskiego b i
lansu płatniczego.

Wzmaga się ruch strajkowy 
wśród robotników francuskich

(a ) P A R Y Ż  (P A P ) Pracownicy giełdy paryskiej, zrzesze
ni w  Generalnej Konfederacji Pracy, chrześcijańskich związ
kach zawodowych i Force Ouvrière, którzy rozpoczęli w  po
niedziałek akcję strajkową, wystosowali odezwę do pracow
ników giełd prowincjonalnych, nawołując ich do ogłoszenia 
strajku solidarnościowego.

Częściowy stra jk pracowni
ków gazowni i  elektrowni w 
Paryżu trwa. Delegaci straj
kujących pracowników odwie
dzili premiera Queuilie’a i 
przedstawili mu swe żądania.

W związku ze strajkiem w 
lotnictwie cywilnym, wstrzy
many został ruch samolotów 
na trasie Francja — Afryka 
Francuska. Na lin ii Paryż — 
Londyn ruch odbywa się w 
skali ograniczonej.

W niektórych zakładach prze 
mysłu drzewnego i  budowla
nego, lokalne organizacje CGT 
i chrześcijańskie związki za
wodowe postanowiły podjąć 
akcję strajkową w  celu uzy
skania podwyżki płac.

W Paryżu odbyła się konfe
rencja związku zawodowego 
pracowników przemysłu elek
trycznego, zrzeszającego 190 
tys. członków.

Konferencja wysunęła żąda
nie zwiększenia inwestycji w 
przemyśle elektrycznym przez 
zmniejszenie wydatków na 
zbrojenia oraz podniesienia 
płac zarobkowych i  wprowa
dzenia systemu układów zbio

rowych we wszystkich zakła
dach tego przemysłu.

Krajowa Rada Pracodaw
ców podjęła akcję, zmierzają
cą do zmniejszenia świadczeń 
społecznych na rzecz robot
ników, zwłaszcza do zreduko
wania dodatków rodzinnych.

W okólniku, wystosowanym 
do swych oddziałów prowincjo 
nalnych, Rada zaleca zmniej
szenie dodatków rodzinnych o 
17.600 milionów franków, znie 
sienie . urlopów, przyznawa
nych dotychczas robotnikom 
przy narodzinach dzieci oraz 
cofnięcie dodatków rodzinnych 
dla małżeństw bezdzietnych.

Główny ciężar składek na 
ubezpieczenia społeczne, we
dług projektu Rady, ma być 
przerzucony na pracowników.

Okólnik ten został przyjęty 
w  organizacjach związkowych 
jako jeden z wyraźnych do
wodów wzrflagającej się ofen
sywy kapitalistów przeciwko 
klasie robotniczej.

Pięć federacji związków za
wodowych kolejarzy, zrzeszo
nych w  CGT, chrześcijańskich 
związkach zawodowych, Force

Ouvrière i  autonomicznych 
związkach zawodowych, re
prezentujących 470 tys. kole
jarzy'francuskich, ogłosiło ko
munikat, piętnujący politykę 
rządu w  dziedzinie transpor
tu. Źródła obecnego deficytu 
— w końcu głosi komunikat — 
należy szukać w  zwiększeniu 
o dalszych 9 m iliardów fran
ków ciążących na nich podat
ków. Kolejarze, bez względu 
na przynależność związkową i 
partyjną, żądają solidarnie u- 
zdrowienia organizacji kolej
nictwa.

Wolność
dla kolaboracjonistów

Minister sprawiedliwości Le- 
court opracował projekt amne
stii, który ma objąć 56 tysię
cy kolaboracjonistów. Aby u- 
spokoić o-pinię publiczną i  u- 
łatwić uchwalenie amnestii 
przez parlament, projekt rzą
dowy przewiduje również 
amnestię dla górników, pocią
gniętych do odpowiedzialno
ści za udział w  strajku listo
padowym. Projekt pomija jed 
nak ,.podżegaczy strajko
wych” .

W Paryżu podkreśla się z o- 
burzeniem, że projekt ministra 
Lecourta stawia na jednej pła 
szczyźnie jawnych zdrajców 
oraz działaczy robotniczych, 
którzy strajkując, korzystali 
z praw zagwarantowanych 
przez konstytucję.

Praga uczciła
rocznicę zwycięstwa
(a) PRAGA. (PAP). W czwar 

tą rocznicę zakończenia dru
giej wojny światowej odbyła 
się w  Pradze uroczystość zło
żenia wieńców na Grobie Nie
znanego Żołnierza, oraz na 
zbiorowej mogile żołnierzy ra
dzieckich, poległych w  walce 
o wyzwolenie Pragi.

W uroczystości wzięli u- 
dział szef kancelarii wojsko
wej prezydenta Republiki — 
generał Satorie, minister obro 
ny narodowej gen. Svoboda, 
prezydent miasta dr Vaeek o- 
raz ambasador ZSRR M. A. 
Siłin.

Jugosławia —  przybudówką
imperializmu

Polskie odznaczenia
dla żołnierzy CSR
(a) PRAGA. (PAP). W tych 

dniach 578 żołnierzom pierw
szej armii czechosłowackiej, zo 
stały wręczone polskie odzna
czenia wojskowe, nadane im 
przez Prezydenta R-P- za u~ 
dział w  walce o wyzwolenie 
ziem* polskich.

Uroczystość wręczenia od
znaczeń przekształciła się w 
wielką manifestację przyjaźni 
czechosłowacko - polskiej.

Program
wyborczy
KP Belgii

Anglosasi zostawiają kolonie włoskie 
w posiadaniu W ielkiej Brytanii

(a ) N O W Y  JORK (P A P ). Kom itet Polityczny Zgrom a
dzenia Generalnego O N Z  utworzył specjalną kotaisję, która 
ma opracować wnioski w  sprawie przyszłości kolonii w ło
skich Uchw ala ta zapadła na wniosek delegata U S A  Dullcsa, 
który oświadczył, iż  nie w idzi możliwości osiągnięcia porozu
mienia w  tej sprawie na obecnej sesji Zgromadzenia Gene
ralnego.

Nie powzięcie uchwały w  
przedmiocie kolonii włoskich 
przez obecną sesję Zgromadzę 
nia Generalnego oznaczałoby 
w  rzeczywistości pozostawie
nie ich w  ręku Wielkiej B ry
tanii.

Przeciwko propozycji ame
rykańskiej wystąpił delegat 
Polski dr Suchy, który pod
kreślił, że dyskusja w  Komite
cie Politycznym na temat ko
lonii włoskich została już za
kończona i  wobec tego należy 
przejść do głosowania.

Mimo to, większość delega
tów poparła wniosek amery
kański. W skład podkomisji 
weszli przedstawiciele 16-tu 
państw, w  tym przedstawiciel 
Polski.

Delegat radziecki Gromyko, 
który zabrał glos w  tej spra
wie,., oświadczył, że Stany Zjed 
noczone i  Wielka Brytania od 
początku obecnej sesji Zgro
madzenia Generalnego zajęły 
stanowisko, uniemożliwiające
rozstrzygnięcie tego problemu.

W zakończeniu Gromyko za

F iasko  roz łam ow ców
ru c h u  zawodowego

(a) MOSKWA. (PAP). Ko
respondent agencji TASS do
nosi z Delhi o nieudanej pró
bie zwołania sesji komitetu 
przygotowawczego Azjatyc 
kiej Federacji Pracy, którą 
rozłamowcy ruchu zawodowe
go zamierzają przeciwstawić 
Światowej Federacji Związ
ków Zawodowych na obsza
rze Azji.

Główną rolę w  przygotowa 
niach do sesji odgrywali przy 
wódcy AFL i  TUC oraz dzia
łacze narodowego kongresu 
związków,  zawodowych Indii. 
Na sesję zostali zaproszeni

przedstawiciele rozłamowców 
z Indii, Pakistanu, Iranu, Tur 
cji. Cejlonu, Syjamu, Burmy, 
F ilipin, Australii i  innych kra 
.i ów.

W wyznaczonym terminie 
przybyli jednak tylko przed
stawiciele USA, Wielkiej Bry 
tanii, Iranu i  Pakistanu.

W żWiązku z tym  nawet roz 
łamowcy z Narodowego Kon
gresu Związków Zawodowych 
Ind ii zmuszeni sa przyznać, ,ż 
zamiary organizatorów sesji za 
kończyły się całkowitym fia 
skiem.

proponował, aby Libia i  Ery
trea uzyskały niepodległość w  
ciągu 5 lat, a włoskie Somali 
w ciągu 10 lat. Do czasu uzy
skania niepodległości b. kolo
nie włoskie powinny być za
rządzane przez administratora, 
wyznaczonego przez Radę Po
wierniczą ONZ, do pomocy 
któremu należy wyłonić organ 
doradczy z przedstawicieli 9 
państw.

P rzedstaw ic ie l p o lity c z n y  A u s tr ii 
o T argach  P oznańskich

Przedstawiciel polityczny 
Austrii w  rozmowie z przedsta 
wicielem PAP, po zwiedzeniu 
Targów Poznańskich, oświad
czył co następuje: 

„Międzynarodowe Targi Poz 
nańskie dają żywy obraz szyb
kiej i  daleko idącej odbudowy 
produkcji gospodarczej Polski. 
Targi ilustrują także wszech
stronną rozbudowę stosunków 
.gospodarczych Polski z zagra

nicą. Polska jest dzisiaj kra
jem przemysłowym, który ró
wnież i  my w  Austrii cenimy 
jako poważnego dostawcę i  od 
biorcę.

Mam nadzieję, że Międzyna 
rodowe Targi Poznańskie przy 
czynią się wydatnie do wzmoc
nienia pogłębienia wzajemnych 
stosunków ekonomicznych mię
dzy._ paszymi Jsrajami,

A *>

Problem Hindusów w  Afryce 
Południowej

LAKE SUCCESS (PAP) Ko
mitet Polityczny Zgromadze
nia Generalnego ONZ rozpo
czął omawianie sprawy trak
towania Hindusów przez rząd 
Unii Południowo - A frykań
skiej.

Delegacja Ind ii podniosła 
ten problem, wskazując na to, 
że rząd Unii Południowo-Afry 
kańskiej stosuje w  coraz szer
szym zakresie praktyki dyskry 
minacyjne wobec Hindusów, 
zamieszkujących Afrykę Po
łudniową.

Na pierwszym posiedzeniu 
Komitetu Politycznego przed
stawiciel Unii Południowo- 
Afrykańskiej usiłował zakwe
stionować prawo Zgromadze
nia Generalnego do zajmowa
nia się tym problemem.

Jednakże Komitet Politycz
ny, _ po krótkiej wymianie 
zdań, większością 33 głosów 
przeciwko 7, przy 10 wstrzy
mujących się, postanowił przy 
stąpić do omówienia tej spra
wy.

LAKE' SUCCESS. Specjalny 
komitet polityczny postano
w ił ̂  większością głosów odro
czyć dyskusję w  sprawie In 
donezji do następnej sesji Zgro 
madizenia Narodów Zjednoczo
nych. Przeciwko powyższej de 
cyzji głosował Zw. Radziecki 
i  kraje słowiańskie.

LAKE SUCCESS. (PAP). — 
Specjalna Komisja Polityczna 
Zgromadzenia Narodów Zjed 
noczonych wypowiedziała się 
33 głosami przeciwko 11 przy 
13 wstrzymujących się za 
przyjęciem państwa Izrael do 
Organizacji Narodów Zjedno
czonych. Rezolucja Komisji 
zaleca poza tym Zgromadzę 

niu. by odbyło głosowanie nad 
przyjęciem państwa Izrael do 
ONZ jeszcze na bieżącej sesji, 
tj. do dnia 14 maja, y.

(a) BRUKSELA. (PAP). Korni 
tet Centralny Belgijskiej Par
t i i Komunistycznej powziął u- 
chwałę w  sprawie wytycznych 
programu partii w  zbliżających 
się wyborach do parlamentu.

Komitet stwierdza, że zasad
niczym zadaniem partii komu
nistycznej Belgii będzie walka 
o zjednoczenie wszystkich sił 
pokojowych i  demokratycznych 
nych w  celu uniemożliwienia 
realizacji planów podżegaczy 
wojennych i  obrony interesów 
mas pracujących.

W uchwale podkreśla się, że 
partia komunistyczna będzie 
dążyła do założenia fundamen
tów postępowego ustroju de
mokratycznego w Belgii.

List otwarty zbiegłych lotników jugosłowiańskich
(a ) B U K A R E S Z T  (P A P ), Dziennik „Scantea“ opubliko

w ał list otw arty trzech oficerów jugosłowiańskich sil lotni
czych —• majora Supka z garnizonu lotniczego w  Belgradzie, 
pułk, Qporevici, b, szefa sztabu wojsk lotniczych w  Belgra
dzie oraz por, wojsk desantowych O bradow a, którzy zbiegli 
z Jugosławii do Rumunii,

Stwierdzając na wstępie, że 
k lika  Tito sprowadziła kraj i  
partię na drogę zdrady, auto
rzy listu  podkreślają, że nie 
ma w  Jugosławii uczciwego 
człowieka, który by wierzył 
oświadczeniom titowców, że 
Związek Radziecki i  kraje de
mokracji ludowej stoją na 
przeszkodzie w  budowie socja 
lizmu w Jugosławii.

O tym jak wygląda „budo
wa socjalizmu“  w  Jugosławii 
— piszą oficerowie jugosło
wiańscy — świadczą najlepiej 
przepełnione obozy koncentra

cyjne rozsiane po całym kra
ju. W Jugosławii panuje ter
ror. Najlepszych synów Jugo
sławii wyklucza się z partii i  
osadza w więzieniach. Partia 
stała się schronem dla . obcych 
klasowo elementów. Stopa ży 
ciowa mas pracujących Jugo
sławii ulega stałemu spadko
wi.

Sytuacja na wsi przedsta
wia się jeszcze gorzej. Wieś 
oraz stworzone spółdzielnie 
produkcyjne zostały opanowa 
ne przez bogaczy wiejskich, 
którzy niemiłosiernie wyzy-

Posiedzenie K o m ite tu  Uczczenia 
150-lecia u ro d z ili P uszkina

Strajk włoskich 
robotników rolnych
(a) RZYM. (PAP). Sekretarz 

Generalnej Konfederacji Pra
cy d i V ittorio  po powrocie z 
Moskwy, gdzie brał udział w 
X  Zjeździe radzieckich związ 
ków zawodowych podzielił się 
wrażeniami ze swego pobytu 
w ZSRR z 30 tys. słuchaczy 
na wiecu w dniu 9 bm. odby 
tym na placu przed Colos
seum.

Di V ittorio  poruszył rów
nież w swym przemówieniu 
sytuację wsi włoskiej, gdzie 
atmosfera jest nadal naprężo 
na. Właściciele ziemscy odma
wiają rozpoczęcia pertrakta
c ji z przedstawicielami związ 
ków zawodowych robotników 
rolnych podobnie, jak odma
w iali prowadzenia rozmów z 
przedstawicielami związków 
zawodowych robotników prze 
myślowych. W związku z tym 
na 16 maja zapowiedziany zo 
stał strajk robotników ro l
nych we Włoszech, w  którym 
weźmie udział 3 m iliony osób.

Górnicy dolnośląscy 
zaoszczędzą 

fí3 2  miln. zł
Plan oszczędnościowy Dolno 

śląskiego Zjednoczenia Przemy 
słu Węglowego, zamykający 
się cyfrą 400 miln. zł., został 
już szczegółowo omówiony na 
zebraniach załogowych wszyst 
kich oddziałów kopalń, koksow 
n i i  przedsiębiorstw .pomocni
czych. W wyniku tych narad, 
górnicy i  robotnicy DZPW o- 
pracowali swoje plany dodat
kowe, zobowiązując się do osią 
gnięcia ogółem kwoty złotych 
632.560.000 oszczędności.

Najwięcej zobowiązały się za 
oszczędzić kopalnia „V ictoria“ 
— 120 miln. zł. i  kop. „Bole
sław Chrobry“ — 83 miln. zł.

Młodzież AGH
realizuje

zobowiązania
Przed kilkoma dniami labo

ratoria Akademii Górniczo- 
Hutniczej odwiedziła wyciecz
ka uczniów liceum przemysłu 
metalowego. Uczniowie zapo
znali się z pracą laboratoriów 
i obejrzeli film  naukowy w y
konany w laboratoriach AGH.

W ten sposób studenci Aka
demii rozpoczęli realizację, po 
wziętego w  „Tygodniu Oświa
ty“ zobowiązania: udostępnić 
laboratoria robotnikom i m ło
dzieży. (a.l.)

Tydzień Towarzystwa 
Burs i Stypendiów
W dniach od 22 do 28 maja 

br. odbędzie się w  całym kra
ju, pod protektoratem m in i
strów Oświaty, Ku ltury i  Sztu 
ki, czwarty „Tydzień Towarzy 
stwa Burs i  Stypendiów".

Program imprez przewiduje 
m. in. urządzanie zabaw i  fe
stiwali. z których dochód prze 
znaczony będzie na budowę 
burs i  udzielanie stypendiów. 
Zorganizowane zostaną ponad
to imprezy sportowe i tzw. 
„łańcuchy TBS“  z listami 
składkowymi, ' .

(Dalszy ciąg ze str. 1)
„M y Polacy widzimy w  Pusz 

kinie nie tylko wspaniałego 
twórcę ku ltury narodowej brat 
niego narodu, ale widzimy w 
Nim jeden z tych genialnych i 
awangardowych umysłów, któ 
re prowadzą świat drogą nieu 
stannego postępu.

Puszkin jest związany z 
narodem polskim szczególnie 
mocno więzami serdecznej 
przyjaźni, która łączyła go z 
Mickiewiczem. Obaj poeci ro
zumieli eię głęboko na tle 
wspólnej ideologii wolnościo 
wej, co pozwoliło im  na w ni
k liw y  wzajemny sąd o sobie.

Historyczny fakt ich przyjaź 
ni budzi w  nas radosną świado 
mość, że narody nasze zawsze 
ciążyły ku sobie wszystkimi si 
łami, które stanowiły to, co w 
nich najlepsze, by wreszcie we 
współczesnej epoce socjalizmu 
stanąć na zawsze ramię przy 
‘ramieniu do wielkiej pracy 
nad ugruntowaniem postępu i 
trwałego pokoju1 na świecie“ .

Powitawszy przybyłych na 
uroczystość gości — Marszałek 
Kowalski zaprosił do stołu 
prezydialnego: ambasadora
ZSRR p. W. Lebiediewa, pre
zesa Rady M inistrów J. Cy
rankiewicza, Marszałka Pol
ski M. Żymierskiego, wice
marszałka Sejmu W. Barci- 
kowskiago, prezesa N. I. K. 
F. Jóźwiaka (Witolda), wice
prezesa Rady Ministrów A. Za 
wadzkiego, ministra sprawie - 
dliwości H. Świątkowskiego, 
podsekretarza Stanu w Pre
zydium Rady M inistrów J. 
Bermana, ministra oświaty S. 
Skrzeszewskiego, ministra Kul 
tu ry i  Sztuki S. Dybowskie
go. Juliana Tuwima, Jerzego 
Gardę i  przodownika pracy z 
trasy W—Z J. Lewandowskie
go.

Następnie Marszałek Sejmu 
Kowalski udzielił głosu w i
ceministrowi Ku ltury i  Sztuki 
W. Sokorskiemu.

Przemówienie 
min. Sokorskiego

„Puszkin — rozpoczął mówca 
— był genialnym synem w iel
kiego narodu rosyjskiego, był 
człowiekiem, _ który zamknął 
w swoim życiu i  w swojej 
twórczości to wszystko, co w 
kulturze rosyjskiej było w  o- 
wym czasie największe, na j
bardziej postępowe, najbar
dziej rewolucyjne, najbardziej 
wybiegające myślą w  przysz
łość, w  pokolenia dni naszych. 
Wielkość Puszkina, to artysty

czne ucieleśnienie dążeń ludu 
rosyjskiego.

Postępowość i  rewolucyjność 
poety nie ograniczała się w 
tych warunkach do dumnych 
haseł wolności, do protestu, 
czy też słów solidarności z 
ciemiężonymi. W swoich w ie l
kich dziełach i  utworach poe
tyckich poeta dawał niejed
nokrotnie śmiałą, bezpośrednią 
afirmację swoich politycznych 
poglądów.

Tym też tłumaczy prelegent 
wielką, historyczną już dzi
siaj przyjaźń dwóch najw ięk
szych poetów Słowiańszczyz
ny — Aleksandra Puszkina i 
Adama Mickiewicza.

Przyjaźń obu poetów, była 
wyrazem nie ty lko deklara
tywnej solidarności wolnych 
ludów, lecz ich wspólnej po
stawy społecznej i  politycz
nej.

„Naród polski — powiedział 
wiceminister Sokorski — dum
ny jest z tego, że pomimo, a 
często nawet wbrew dążeniom 
swojej reakcji i  swoich klas 
posiadających, zawsze głęboko 
kochał Aleksandra Puszkina. 
Najlepsi polscy poeci z Ju
lianem Tuwimem na czele 
tłumaczyli jego utwory i 
współzawodniczyli z sobą w 
doskonałości przekładu, w i
dząc w braterstwie wielkich 
duchów’ Puszkina — M ickiewi
cza, braterstwo naszych naro
dów.

Toteż uroczystości Puszki
nowskie w  Polsce, będą ści
śle zsynchronizowane z uro
czystościami ku czci M ickie
wicza, Słowackiego i  Cho
pina“ .

Z kolei wiceminister Sokor
ski omówił stronę organiza
cyjną i  program uroczystości 
roku Puszkinowskiego, które 
zainaugurowane obecnym uro
czystym posiedzeniem będą 
kontynuowane, poczynając od 
6-go czerwca br. — jako 150 
rocznicy urodzin Puszkina — 
do dnia 29 stycznia 1950 r. (tj. 
do 112 rocznicy śmierci).

Organizacją całej tej akcji 
na terenie kra ju  zajmuje się 
Ministerstwo K u ltu ry  i  Sztu
ki, Komitet Słowiański w  
Polsce oraz Towarzystwo Przy 
jaźni Polsko-Radzieckiej.

Na czele Komitetu Honoro
wego stanął Marszałek Sejmu 
W. Kowalski. Przewodnictwo 
Komitetu Wykonawczego ob
ją ł minister H. Świątkowski.

Po zreferowaniu przez wice 
ministra Sokorskiego progra
mu uroczystości, Marszałek 
Sejmu zamknął inauguracyjne 
posiedzenie Komitetu.

G łosy prasy
o K o n s ty tu c ji w  B onn

(Dalszy ciąg ze str. 1)
Organ chrześcijańskiej de

mokracji w  strefie radzieckiej 
„Neue Zeit“ stwierdza, że roz
kaz gen. Czujkowa został przy 
jęty przez całą ludność nie
miecką z dużym zadowoleniem 
i wdzięcznością. Rozkaz ten 
posiada znaczenie nie tylko 
dla Niemiec. Otwiera on dro
gę do normalizacji życia gospo 
darczego i  pozwala żywić na
dzieję że został uczyniony po
ważny krok na drodze do u- 
trwalenia pokoju powszechne
go.

„Berliner Zeitung“ podkre
ślając pokojową politykę Zwią 
zku Radzieckiego stwierdza, że 
przyszłość pokaże czy inne mo 
carstwa również zechcą się 
przyczynić do utrwalenia dzie
ła pokoju.

Dziennik piętnuje tych po
lityków  niemieckich, którzy w  
dalszym ciągu spiskują prze
ciwko jedności Niemiec prag
nąc już z góry storpedować pa 
ryską konferencję Rady M i
nistrów Spraw Zagranicznych.

Prasa paryska o konstytucji 
w Bonn

PARYŻ (PAP) — Prasa fran 
cuska obszernie komentuje fakt 
uchwalenia przez Radę Parla
mentarną w Bonn. tzw. kon
stytucji dla Niemiec zachod
nich, podkreślając gorączkowy 
pośpiech z jakim  mocarstwa 
zachodnie montują separaty
styczne państwo niemieckie.

„Humanite“ w  następujący 
sposób ocenia konstytucje w 
Bonn: 1) Konstytucja upoważ 
nia do „przekazanią pewnych 
uprawnień instytucjom mię
dzynarodowym“, - gnając pczy.T.

wiśzie na myśli plan Marshal
la, „unię europejską“ i  
pakt atlantycki, 2) Nie wspo
minając ani słowem, o dem ili- 
taryzacji, konstytucja zezwa
la na zbrojenia. 3) Państwo za 
chodnio -  niemieckie będzie 
państwem reakcyjnym. Pre
mier nie może być zmuszony 
do dymisji przez uchwalenie 
Votum nieufności. Sąd Najwyż 
szy może arbitralnie rozwią
zać każdą partię pod pretek
stem, że „zmierza ona do o- 
balenia rządu siłą“ . 4) Kon
stytucja faworyzuje elementy 
szowinistyczne.

„Liberation“ podkreśla, że 
zarzucenie denazyfikacji i  
szybka odbudowa Niemiec 
przez państwa anglosaskie za
dała poważny cios bezpieczeń
stwu Francji. Na Konferencji 
Czterech — pisze dziennik — 
powinniśmy się uwolnić od tej 
szaleńczej polityki.

„Populaire“ utrzymuje jako
by władze francuskie strefy o- 
kupacyjnej były zaskoczone 
wiadomością o utworzeniu Ko 
mitetu Wykonawczego w  Niem 
czech Zachodnich, który nie 
był przewidziany układem łon 
dyńskim. „Aurorę“ twierdzi 
nawet jakoby rząd francuski 
sprzeciwiał się utworzeniu te
go komitetu.

W kołach dziennikarskich 
Paryża uważa się jednak, żę 
utworzenie „Komitetu Wyko
nawczego“ nie mogło nastąpić 
bez zgody państw zachodnich 
i że wypowiedzi obu wspom
nianych wyżej dzienników 
traktować należy jako próbę 
zrzucenia odpowiedzialności z

skują biedotę chłopską. S3* 
c.i a na wsi — podkreślają 
torzy listu — wskazuje 
że k lika  Tito dąży do zdyss* 
dytowania idei socjalisty«:»1 
przebudowy wsi. «,]

Titowcy — piszą dalej od 
rowie jugosłowiańscy — Pu!, 
kształcili Jugosławię w P*® 
budówkę imperializmu an"L  
amerykańskiego. W Bel#^ 
dzie ro i się od agentów 0 ,  
wiadu anglosaskiego, W?1? 
zatrudnieni są jako „speci^ 
ści“ w  przemyśle jugosłoW.j 
skim, przy czym wypłaC®t, 
im uposażenie jast 5-krotI! e 
wyższe od uposażenia in&JJL 
rów jugosłowiańskich. Von" 
ka ta — stwierdzają ° ^ ceL J ' 
wie — wywołuje w  cały»1 v  \ 
ju głębokie oburzenie. !

W zakończeniu autorzy :
wyrażają głębokie przeko» j 
nie, że walka ko m u n is ty  
wszystkich uczciwych lu<̂ L . 
Jugosławii zakończy się 
cięstwem. Jugosławia z»°i, 
znajdzie się w  obozie sod?® 
stycznym, w  obozie naród”'  I 
miłujących pokój.

Konferencja 
w sprawie AnstrÜ 

odroczona
(a) LONDYN. (PAP).

stępcy ministrów spraw 
nicznych Wielkiej CzW#^
którzy od dłuższego już
obradowali nad ustalenie»? 
statecznego 
pokojowego

tekstu trakt® 
z Austrią, P°yJ 

nowili odroczyć swe rozm0̂  
aż do chw ili zakończenia PL, 
skiej konferencji minbtr”  
spraw zagranicznych., '

Przed Kongreseö* 
włoskich socjalista

(a) RZYM (PAP). W
11 bm. rozpoczyna się we U.,
renoji X X V II I krajowy

W

rządu .francuskiego.

gres włoskiej partii 
stycznej, k tóry potrwa 
dni.

W ostatnim dniu „  
odbędzie się głosowanie ® < 
trzema rezolucjami, 
m i na kongres: rezolucją^, 
wicy (Ntenni, Morandi, Ęu, 

so i  Cacciarore), która na * 
gresach prowincjalnych _s"ya 
piła 52 proc. głosów, rezpW"., 
centrum (Jacomatti i  U *00¿o 
di), która zdobyła 38 proc- » 
sów na kongresach proW^^L- 
nalnych i rezolucją prawh j 
(Romitta), która uzyskała 
proc. głosów.

Na kongresie zostaj«® par 
brane nowe k ie r o w n ic o m
tii, które na pierwszy»1 i?  
zebraniu dokona wybofj u/ 
kretarza partii i  redaktor 
naczelnych rzymskiego i  ;,n-
diolańskiego wydania „AUç- 
t i ” . Jako kandydata,
go najwięcej szans na sCft ¡¡i 
tarza partii, wymienia »? 
ogół Nenni’ego. „

Ostatnie dni
Tegoroczne Międzynar0^

we Targi Poznańskie byM
tylko •przedmiotem zai^e , 
sowania milionowej r2eS. u 
zwiedzających z całej P0 .  ̂
i 58 państw, ale w z b ^ ^  
również wielkie saint 
wanie wśród dzienniK»
krajowych i  zagranicznej 
którzy w liczbie ponad 
zwiedzili Targi.

•cl1’

W  Poznaniu baicila »• , 
dziennikarzy gospodarek^ 
która zajmuje się ekono^• 
ną analizą Międzyna?0,^  
wych Targów PoznańsW1 
Wśród przybyłych do Pot ^ 
nia znajdowali się P1*  ̂
Klubu Dziennikarzy 
darczych R. P. red. e^° 
miczny „Kuriera Codzie . 
go" dr. Adolf Atlas, red■ "j

I t f

spodarczy „ Trybuny 
Aleksander SzpakoicicZ,
czelny redaktor „Ekoft°'.t 

prof. Edward Lipi^s(09
sty‘
red. KaduszMeuAcz 
spodarka Planowa).

Znany operator 
Kroniki Filmowej Zdds ^  
Służar nakręcił już 1.900
taśmy o MTP. Film  te1%<0dzie w drodze wymiany »,
świetlany w 10 państ^A
które brały udział w Tar9l 
Poznańskich.

W  celu p r z e s t u d ź ^  
możliwości r o z s z e r z e n i m 
miany towarowej PrZ^WJ ‘ 
na MTP delegacja f***1* ^  
skich central handlu ea^U' 
nicznego. Wśród ucz f . (j 
ków wycieczki rumu^s * 
byli przedstaiciciele me â ̂  
porta Juster, Petrole0° ̂  
—  Ipear, Romanexportv1 uf 
Mania i rumuńskich * m, 

IPWDul'
i  rumun 

państwowych —
Corbu i Marcu. 

Przedstawiciele pv  
rumuńskiego z 

esowaniem Z 0 .Á  •

i#

ZOAH ł V
m.. in. pawilon komun*^ ^  
urządzenia komunikdĄ

^^prezentowane, na
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Polacy i  Czesi prowadzą Planowo i systematycznie 
będziemy prowadzić akcję oświatową

Solówce wyścigu Praga —  Warszawa na ostatnim etapie jechali 2 Polacy: Pie 
traszewski i  Sałyga oraz 2 Czesi: Bohdan i Hanus

Sens wyścigu Praga —Warszawa

Przed

pY^cłg kolarski „Trybuny Ludu" i  Rude
ry t^Va" 2a'k°ńczył się zwycięstwem druży- 

f  fan orskich Związków Zawodowych 
drużynami Polski i  Czechosłowacji, 
zespołowego wysiłku tych drużyn 

C s%  minuty i świadczą o wyrównanej 
Pt? ^^o w ych  zawodników, którzy na 
(jy^zen i 1.352 kilometrów walczyli o każ- 

W  tych warunkach wyścig zakoń- 
sty nie tylko zwycięstwem francuskich 

fê  °Wców '  robotników, ale również trium- 
. tych wszystkich kolarzy, którzy tę próbę 
, fzymałości i ambicji sportowej zwycięsko 
JJCZyU.

gę. e Poza czysto sportowym sukcesem w y- 
j^ L ^ y ł jeszcze czymś więcej. W  wyścigu

^ to w c ó '
nie tylko udział doborowa stawka

■ununii
aw Polski, Czechosłowacji, Węgier,
Bułgarii i  Albanii oraz przedstawi- 

jjęU ^'k^ruczego sportu Francji i  Finlandii, 
fdwnież ~  bez najmniejszej przesady ~  

ludzi, którzy wzdłuż trasy i  na sta- 
niiast, przez które przebiegał wyścig, 

tylcowi ” Wraz ze sportowcami. Trzeba 
pin^owfhleC 9?Ste szPalery  ludzi, którzy do- 
XV ^ 0cj,- 2â '°dników w  Pradze, na Śląsku,

,, arszawie, trzeba było słyszeć 
StyKTrw °' aŝ ów- którymi witano W SZY- 

Zc-W°dników , bez względu na ich
,  * a ezno®d n'ar°dową, aby ocenić sens tej 

osiej imprezy.
Praga < Warszawa zamienił się 

mtydzynarodowej solidarności 
^“^tyfpujgcych, w  pokojową manifestację 
Hucznej współpracy ludzi mówiących róż- 
\y. tytykafili, ale ludzi, którzy znaleźli 
S t t y ' język ■—' język wolności i  brater- 
c 4 Iw  tym tkw i bodajże największe zna- 

j'5le Wyścigu Praga — Warszawa, 
^.^eśmy Sfale świadkami nowych skandali, 

Wybuchają w sporcie burżuazyjnym, w 
ŝ ftym sporcie wybrańców, którzy mogą 
f; Pozwolić na luiksus uprawiania ćwiczeń 
Wznych i  traktują sport jako coś pośred- 
* *  między bussines‘em a przedstawieniem
*ki Świeżo mamy w  pamięci gangster-
¡((^^’Vstapieniaitń ^ty^^pienia amerykańskich hokeistów,
L  rty w stolicach Europy zachodniej produ-

bijatyki
'S ły  W2° rów A1 Cap®116- W  Paryżu w  u-

i  awantury według najlep- 
żu w  u-

tygodniu zaprodukowano dziesiąt-

kom tysięcy ludzi nowy rodzaj „sportu“ . Na 
aerodromie wystąpiła młoda Peruwianka w 
charakterze matadora i zabiła dwa byki. W  
Ameryce każą geszefciarze od sportu zachwy 
cać się masom „sportowymi“  zawodami, pole 
gającymi na rywalizacji w zjedzeniu jak naj
większej ilości kotletów lub wypiciu odpo
wiedniej ilości kufli piwa. Sport burżuazyjny 
podlega 'coraz większemu wynaturzeniu, a je
dnostki utalentowane, osiągające wybitne wy
niki w różnych dziedzinach sportu, zostają 
omotane pajęczyną intryg i finansowych kom 
binacji menagerów.

Jakie inną drogą kroczy sport w  Związku 
Radzieckim i krajach demokracji ludowej! 
Jakie inne cele stawia sobie sport robotniczy 
w krajach burżuazyjnych! Jeśli dziś Związek 
Radziecki wybija się coraz bardziej na czoło 
w różnych dziedzinach sportu, to nie jest to 
przypadkiem, ale właśnie konsekwentnym wy 
nikiem umasowienia i udemokratycznienia 
sportu i postawienia go w służbie socjalisty
cznego społeczeństwa.

Jeżeli Polska nie może się jeszcze dziś w y
kazać większymi sukcesami sportowymi na 
arenie międzynarodowej, to jest to wynikiem 
zaniedbań i  na tym odcinku rządów przed- 
wrześniowych oraz zniszczeń i  wykrwawienia 
się kraju w czasie ostatniej wojny. Wkrótce 
przyjdą jednak i sukcesy. Sukcesy muszą 
przyjść, jeżeli w biegach wiosennych bierze 
udział pół miliona ludzi — cyfra nie do po
myślenia przed wojną — jeżeli państwo ota
cza sport opieką i przeznacza nań duże fun
dusze, jeżeli młodzi robotnicy i  młodzi chłopi 
zasilają szeregi sportowców, jeżeli społeczeń
stwo wykazuje coraz większe zainteresowa
nie kulturą fizyczną.

Więcej takich imprez, jak wyścig Praga — 
Warszawa, więcej takich masowych zawo
dów, jak wiosenne biegi na przełaj, a sport 
polski uzyska należne mu miejsce na arenie 
międzynarodowej, a masy pracujące Polski 
będą fizycznie przygotowane do sprostania 
wielkim zadaniom rozbudowy kraju. Więcej 
takich imprez, jak wyścig Praga — Warsza
wa, a zacieśni się jeszcze bardziej przyjaźń - 
krajów demokracji ludowej i więź między 
masami pracującymi naszych krajów i  pro
letariatem Zachodu. .

„O byw ate le ! Widzę was 
tu ta j na wsi Opolszczyzny, 
zebranych nie ty lko  miesz
kańców te j wsi, ale i  liczne 
delegacje, widzę uczniów z 
Opola i  wydaje m i się, że 
trzeba na początku jasno po
wiedzieć, że to  zebranie jest 
tak  liczne nie dlatego, że 
przyjechał do was premier, 
m inister, w icem inister czy 
kura tor, ale że w y wszyscy 
przyszliście na tę wieś, ażeby 
okazać swoją obecnością bra 
terska pomoc, solidarność z 
tym i, k tó rych  chcemy wydo
być wysiłk iem  polskiego nau 
czyciela ja k  najszybcie j z a- 
nalfabetyzmu, z ciemnoty, 
k tó rych  chcemy uczynić 
przodującymi obywatelam i 
Polski Ludowej.

Jest naszym obowiązkiem 
wobec Polski Ludowej ba r
dzo szybkie wyrównanie w ie
kowego opóźnienia, z likw ido
wanie wiekowego zacofania, 
k tó re  powstały w  Polsce 
wskutek ucisku obszarników 
i  kapita lis tów  w  okresie
przedwrześniowym, kiedy
rządy sanacyjne i  w yzysk i
wacze nie ty lko  nie dbali o 
rozszerzanie i  upowszechnia
nie oświaty, lecz odwrotnie 
wszystko rob ili, aby lud pra 
cujący trzym ać w niewiedzy, 
trzym ać w ciemnocie, ażeby 
w ten sposób umacniać swo
je rządy i  swoje panowanie“ .

Podajemy fragmenty przemówienia tow. Premiera Cyrankiewicza, wygłoszonego dn. 
8 hm. w Jasienicy Dolnej na zakończenie „Tygodnia Oświaty, Ksią&ld i Prasy“ . 
(Spraicozdanie z uroczystości w Jasienicy Dolnej podaliśmy w numerze z dn*a 9 maja)

przez H itle ra , k ra ju , k tó ry  I Prasy w  całej Polsce —  ciąg- 
was, ja k  tu ta j jesteście na 1 nął Prem ier —  pokazał nam 
te j Ziem i Opolskiej, ocalił 
przed niem ieckim i obozami 
koncentracyjnym i, ocalił

Potężne siły stojq 
na straży pokoju

„M y  w iem y —  m ówił dalej 
tow. Prem ier — że tak  samo 
ja k  Polska Ludowa budują 
dziś od podstaw i. napraw ia
ją  wiekowe zaniedbania wszy 
stkie narody demokracji lu 
dowej, przedtem u jarzm io
ne przez kapita lizm , przez 
obszarników, dziś, po w ie l
k ie j wojnie z faszyzmem, wy 
zwolone dzięki temu, że trz y 
dzieści k ilk a  la t temu w k ra 
ju  największego carskiego 
ucisku lud obalił przemoc i  
w ie lką rewolucją zaczął bu
dować k ra j bez wyzysku, 
k ra j sprawiedliwości społecz 
nej, k ra j socjalizmu.

Wszyscy pamiętamy, ja k i
m i kłam stwam i, oszczerstwa
mi, ka lum niam i obrzucano 
te narody Związku Radziec
kiego, ogrom nym  wysiłkiem, 
wyrzeczeniem budujące siłę 
k ra ju  socjalistycznego, k ra 
ju , k tó ry  m ia ł w  latach na
jazdu hitlerowskiego ocalić 
nie ty lk o  siebie, ale całą Eu
ropę przed ujarzmieniem

przed zagładą narody, w y
zwolił Niemcy spod faszy
stowskiego te rro ru , ocalił 
Francję, ocalił cywilizację. I  
jeżeli dzisiaj, z peł - 
nym  spokojem i  ufnością 
patrzym y w  przyszłość, to 
dlatego, że po pierwsze •— 
wzmacniamy z każdym dniem 
pracy i  w ys iłku  nasze siły, 
i  po drugie —  że wiemy, iż 
rosną dalej w  potęgę te siły, 
które  już raz ocaliły cyw ili
zację, s iły  Związku Radziec
kiego, że rosną s iły  k ra jów  
demokracji ludowej, że ros
ną na całym świecie s iły  po
stępu, że rosną zastępy tych, 
k tó rzy  chcą i  będą walczyć z 
wyzyskiem i z niespraw iedli
wością, k tó rzy  będą walczyć 
o postęp społeczny.

I  dzięki temu, że na straży 
pokoju sto ją  ta k  potężne 
siły, wspólne międzynarodo
we s iły  obozu pokoju i  po-1 
stępu, dzięki temu my, w  
Polsce możemy odrabiać ca
łym  wysiłkiem  narodu 
wiekowe zaniedbania w  
dziedzinie gospodarczej, 
możemy wzmagać pro - 
dukcję, możemy zwięk - 
szać ilość fabryk, możemy 
stawiać przed narodem dum
ne zadania planu sześciolet
niego, dzięki temu możemy 
drukować więcej książek, 
dzięki temu możemy wszy
s tk im  ludziom m ówić: Ucz 
się, więcej czytaj. Jeżeli nie 
umiesz czytać i  pisać —  my 
cię nauczymy, maszeruj na
przód —  pomożemy ci. Na
sze dzisiejsze zebranie jest 
manifestacją ta k ie j właśnie 
pomocy dla tych  wszystkich, 
k tó rym  przed tym  Polska ka 
p ita listyczna odmówiła p ra 
wa do oświaty i  k u ltu ry “ .

Będziemy bardziej 
planowo 

upowszechniać 
kulturę

„W spania ły przebieg Ty 
godnia Oświaty, Książki

wszystkim  ile m ilionów 
spracowanych rąk  robo tn i
ków i  chłopów wyciąga się 
po ddbrą i  tanią  książkę,-jak 
żywiołowo oblegała młodzież 
punkty  sprzedaży. P łynie z te 
go wniosek, że należy umieć 
dawać tę książkę stale i  w 
sposób zorganizowany, że na 
leży książkę wyciągnąć z pó
łek księgarskich i  zbliżyć ją  
do ogromnych rzesz chcą
cych czytać, a nie zawsze u- 
m iejących książkę znalezć. 
Należy więc w  sposób p la 
nowy i  zorganizowany zaspo 
ka jać istn ie jący, narosły, 
w  ciągu lat, świadomie 
tłum iony przez obskurantyzm 
i  wstecznictwo, pęd człowie
ka do wiedzy, do poznania 
prawdy o życiu i  o prawach 
n im  rządzących, pęd do w ie
dzy, wyrażający się w  g ło 
dzie książki.

Należy przy zaspokajaniu 
tego głodu książki pamiętać, 
że potrzeby mas będą stale 
rosnąć, bo nigdzie szlachet
n ie j nie można zastosować 
znanego przysłowia, że „ape
t y t  rośnie w  miarę jedzenia“ . 
Tak będzie rósł „a p e ty t“  na 
książki, tak  będzie rós ł głód 
wiedzy.

Zakończony Tydzień O- 
św iaty, Książki i  P rasy prze
rosnąć musi obecnie w  stałe, 
systematyczne, bardzie j p la
nowo i  lepiej zorganizowane 
działanie na polu upowszech
nienia ku ltu ry .

Jednym z podstawowych 
elementów te j akc ji jest z lik 
widowanie analfabetyzmu w 
Polsce.

W ielotysięczna już liczba 
kursów powiększa się z każ
dym tygodniem.

Powodzenie te j akc ji jest 
także świadectwem głodu ku l 
turainego ludzi, k tó rym  po
przednia kapita listyczna rze
czywistość społeczna nie poz
woliła nawet nauczyć się 
czytać i  pisać.

Jakże bolesne oskarżenie 
pod adresem te j poprzedniej 
rzeczywistości rzucił mało- 

, ro lny chłop z waszej wsi,

k tó ry  w  okresie międzywo
jennym  z nędzy corocznie 
wyjeżdżał „na  Saksy“ , gdy 
powiedział: „Jaka  szkoda, 
że dopiero teraz jes t Polska 
Ludowa, że dopiero teraz 
mogę się uczyć czytać, kiedy 
mam już 50 la t“ .

Tak ja k  on na pewno czuje 
w ie lu  i  tym  odpowiadamy, 
że n igdy nie jes t za późno.

A  ileż głodu wiedzy widzę 
wśród zgromadzonej tu  te j 
części młodzieży, k tó re j w o j
na nie pozwoliła na uczęsz
czanie do szkoły. Tych głód 
trzeba zaspokoić najszyb
c ie j“ .

wołać, żeby chcieli czytać i  
wiedzieli, że w ie lk i i  p iękny 
jes t św iat, ty lko  trzeba go 
poznać, a poznać go można 
przez oświatę, przez ku ltu rę , 
przez książkę przez pęd do 
nauki. Życzę powodzenia 
wam w  te j pracy bo wasza 
praca to  jes t także budowa
nie Polski Ludowej wspar
te j o światłych, mądrych 
świadomych obywateli i  bo
jow n ików  lepszego ju t ra “ .

D ługotrw ałe oklaski i  o- 
wacje towarzyszyły ostatnim  
słowom przemówienia tow . 
Premiera Cyrankiewicza,

N A
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Wasza nauka, 
to także budowanie 

Polski
Socjalistycznej

Z kole i tow. Premier mó
w ił o tych, k tó rym  nie na 
rękę jest uświadamianie ro 
bo tn ika  i  chłopa, szerzenie 
k u ltu ry  i  oświaty w  ich śro
dowiskach. S iły obozów 
wstecznictwa w kra jach  ka 
pitalistycznych dają masom 
zamiast dobrej lite ra tu ry  
krym inalne bzdury, porno
graficzne książki, tan ią  sen
sację. Polska Ludowa lu 
dziom pracy daje do czytania 
Słowackiego i  Mickiewicza, 
klasyków, tłumaczenia z wiel 
k ie j lite ra tu ry  narodów 
Związku Radzieckiego, z 
w ie lk ie j lite ra tu ry  postępo
wej innych kra jów . Taka l i 
te ra tu ra  uczy, ja k  należy żyć 
i  walczyć o lepsze ju tro  swe
go narodu i  narodów świata. 
N a zakończenie tow. Pre
m ier powiedział:

„W szystk im  kursantom, 
wszystkim  kursom  życzę ja k  
największego powodzenia w  
pracy. Życzę im, ażeby ja k  
najszybciej zakończyli okres 
podstaeicwej nauki, życzę im  
ażeby i później um ie li mocno, 
pazurami już  trzym ać się 
te j zdobytej w iedzy czytania 
i  pisania, żeby w o ła li o ksią
żkę i  żeby w oła li o gazetę, 
żeby nie wpadli w  pow tórny 
analfabetyzm, żeby nie w y
skoczyli z naszych szeregów, 
aeżby b y li zawsze z nam i, że
by nam um ieli wydzierać 
książkę, żeby um ieli o n ią

(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU“)

Belgrad, w kwietniu 

ty . Ulicy Knezia Miłosza 
b(jÎ triuje mnie policjant. W 

•* ch\vili ruch uliczny za- 
ity ' Wzdłuż trotusfrów, po 
tyê troaach jezdni, co trzy- 
tą0wCl. hietrów stoi żołnierz 

^  »Gardy“ z rewolwe- 
tygjj.11 Pasa i  twarzą do ką
ty, C' Rozlega się przeraźli- 

fZask  klaksonów. Z błys 
^  ttCZtl3 szybkością przelatu- 
kfńt,.? „jeepy“ , za nimi, w 
■tyj I*' odstępie, długi Pac-c v

b ty .i^tydzy dwoma czarnymi
aihij

ty 'Wojskowe ciężarówki, 
wskakują w  biegu 

•to ^ Ze „Gardy“ . To wszyst- 
chwiłę. Zamilkły 
'zniknęli żołnierze 

’ Przechodnie ulicy 
ty rj, 3 Miłosza, przed chwilą 

idą dalej. Co to by 
tyy 0 ignarszal“  przejeżdżał, 
ty j..na którejś u licy rozlega 

straży pożarnej, 
*0 j , . Wo!aią ; „uciekajcie, T i- 

zie!“ . j eg0 opancerzony 
ty  rcl ^ t y  ponoć trzy to-

Prowokuje zamach"

Prowokuje zamach“  po 
1111 Pewien jugosło- 

ty ja dziennikarz. Tegoż 
niQ Pb raz pierwszy 

2ą’ dowiedziałem się, że 
tybnypu Umordowany. Po
jd z ie  Plotek krąży w  Bel-
'tytyiei - ” V* więcej, leuua 

ty j. ^  p lastyczna od dru-
Poraz więcej, jedna

ty,
dni CIą^u Pierwszego za- 

tu w Belgradzie 
ęa , w  Pięciu różnych 

ludzi z. najroz-

maitszych środowisk, że Tito 
nie jest Tito, że nie poznała go 
rodzona matka, najbliższy 
przyjaciel, ani własny pies, że
jego rodzinna wieś w  Zagorje 
jest odcięta od świata kordo
nem wojska, aby n ik t nie 
mógł dowiedzieć się prawdy 
itd. itd. Tego i  podobnego ro
dzaju plotki, krążące o „mar- 
szalu“ , świadczą o nastrojach 
nurtujących ^społeczeństwo „ti 
towej Jugosławii“ . Społeczeń
stwo Jugosławii, głodne, nie
szczęśliwe, zdezorientowane, 
szuka wyjaśnienia zagadki, 
której jest tragiczną ofiarą.

Zadomowieni Amerykanie

Obok portretu „marszala“ 
nie widać jeszcze portretu 
Marshalla, ale językiem naj
częściej i  najgłośniej rozlega
jącym się w  restauracji i  w  ba 
rze reprezentacyjnego hotelu 
„Majestic“ , jest język angiel
ski z szerokim akcentem ame
rykańskim. „Specjaliści przy
jechali“  szepczą wtajemnicze
ni. To, że do Belgradu przy
jeżdżają coraz częściej i  coraz 
liczniej amerykańscy i angiel
scy „specjaliści“ , przestało już 
zresztą być tajemnicą. Widać 
ich i  słychać na każdym kro
ku. Największy ruch samocho
dowy panuje przed najw ięk
szymi w  mieście garażami ame 
rykańskiej ambasady. „COME 
TO YUC-DSLAVIA!“ — przy
jeżdżajcie do Jugosławii — 
głosi napis na afiszach jugo
słowiańskiego biura podróży 
„Putnik“  na głównym bulwa 
rze Teimfje. Do Stanów Zjed- 
nocaonygh ad

Bronisław W ie rn ik
wy transport jugosłowiań
skich metali kolorowych, do 
Wielkiej B rytanii odszedł 
właśnie nowy transport drze
wa, tytoniu, wina. Jugosło
wiańska prasa, cytując prasę 
amerykańską, pisze o nowej 
erze w  stosunkach między Sta 
nami Zjednoczonymi a Jugosła 
wią.

Z perfidnych zestawień ti- 
towskich „teoretyków“  i  „ide 
ologów“  w  zawiłych artyku 
łach „Borby“ i  „P o lityk i“ , wy 
nika już coraz bardziej przej
rzyście, że „socjalizm“ w  Ju
gosławii będą budować Stany 
Zjednoczone. W wagonie sy
pialnym Simplon Orient Ex
press zażywny towarzysz po
dróży, k tóry w  swoim czasie 
został aresztowany za to, że 
wzbraniał się wywiesić w swo 
im biurze portret Tito, zapew 
nia mnie z satysfakcją, że dziś 
gotów jest wywiesić ich sto 
bo czasy się zupełnie zmieni
ły. Druáe T ito znalazł nowego 
sojusznika.»

..Ale naród pamięta

Swego czasu, na długo przed 
rezolucją Biura Informacyjne
go Partii Komunistycznych i 
Robotniczych podczas wizyty 
gości z krajów demokracji lu 
dowej na górze Avala, gdzie 
znajduje się jugosłowiańsk: 
Pomnik Nieznanego Żołnierza 
z czasów pierwszej wojny 
światowej, komendant miasta 
Belgradu, M ilo Milojewicz. 

^wskazuj ąc^ na j& g a j,  tłuma-

czył w  jak i sposób Belgrad zo
stał wyzwolony: „Z prawej 
strony znajdowały się wojska 
niemieckie, z drugiej — nasze 
oddziały partyzanckie. Party
zanci jugosłowiańscy otoczyli 
wojska niemieckie i  wyzwolili 
Belgrad“ .

Już wtedy, było to zdaje się 
w październiku 1946 roku, trze 
ba było przypomnieć jugosło
wiańskiemu generałowi, że za 
nim partyzanci jugosłowiań
scy rozbili wojska niemieckie 
wojska niemieckie były rozbi
te przez Arm ię Czerwoną... 
Znajdująca się na tejże górze 
Avala, naprzeciwko Grobu 
Nieznanego Żołnierza, płyta 
pamiątkowa z wyrytym  na 
niej hołdem dla wyzwoleńczej 
A rm ii Czerwonej, na krótko 
przed ogłoszeniem rezolucji 
Biura Informacyjnego, uległa 
tajemniczemu pęknięciu i  zo
stała zastąpiona nową płytą, 
na której już tylko w  jednym, 
wtrąconym, zdawkowym zda
niu, jest mowa o udziale A r
m ii Czerwonej w wyzwoleniu 
„titowej Jugosławii“ .

Ale o . czym ludzie rodzaju 
Milo Milojewicza usiłowali za
pomnieć już w roku 1946, spo
łeczeństwo jugosłowiańskie pa 
mięta bardzo dobrze w roku 
1940. Pamięta tym lepiej; im 
więcej w idzi w  państwowych 
sklepach amerykańskich Par- 
kerów a im mniej chleba i 
mydła.

I  tym częściej na ulicach

nozielona, bez okien, karetka 
więzienna.

„Kominformców“  jest coraz 
więcej

Na bulwarze Marszala Tito 
żołnierze uzbrojeni w  karabi
ny eskortują grupę kobiet i 
mężczyzn. Przechodnie przy
spieszają kroku patrząc sobie 
pod nogi. Wśród czekających 
przy przystanku na trolleybus 
rozlega się szept: „Kottiinform  
cy“ . Tak nazywa się w  Jugo
sławii zwolenników rezolucji 
B iura Informacyjnego.

— Tak za czasów hitlerow
skiego premiera Nedicza pro
wadzili komunistów „loticzew- 
cy“ — tłumaczy m i żarliwie 
towarzyszka M. („Loticzewcy“ 
to by li ludzie antykomunistycz 
nego ideologa, serbskiego Ro
senberga — Loticzewa).

Biedna towarzyszka M.! Spo 
tykałem się z nią w  konspira
cji, jak za czasów nielegalnoś 
ci. Gdy w drodze powrotnej 
z Albanii po dwóch tygodniach 
zatrzymałem się znów w  Bel
gradzie, była już nieosiągalna. 
N ik t nie mógł powiedzieć, 
gdzie się znajduje: w beigradz 
kim  więzieniu Gławnicze, w 
kazamatach wyspy Ada Cygan 
lija  na Sawie, czy „na urlo
pie“ pod Dobroznikiem. Jej 
męża uwięziono dwa miesiące 
przedtem. Jugosłowiański 
więzienia z czasów monarchii 
zachowały te same nazwy i 
przeznaczone są dla tych sa- 
mych więźniów — dla komu
nistów, których dziś nazywa 
się „kominformcaml“ , po któ-

IMARGINESIE!

Sattab m iło ś n ik ó w  
k w ia tó w

W  Fontainebleau pod Pa ry tem
kw ateruje sztab wojskowy tew. 
U nii Zachodniej, z jego człon
kowie odbywają częste wizyta«  
cje k ra jó w  marshallowsklch, w y  
dając rozkazy 1 Instrukcje pod« 
komendnym .

K ilk a  tygodni temu, szef „za
chodniego“ sztabu — b ry ty jsk i 
marsz. Montgomery odwiedaM 
Holandię, gdzie poleci! władzom  
wojskowym  zająć się w  tryb ie  
przyśpieszonym przeszkoleniem  
rezerw  piechoty. Obecnie, ja k  
donosi prasa holenderska, p rzy
by li do Holandii b ry ty jsk i m ar
szałek lotnictwa Robb 1 francu
ski generał La B arrie re , zaś 
marsz. Montgom ery oczekiwany 
jest ponownie w  dniach n a jb llt-  
szych.

Te częste w izy ty  dygnitarzy  
wojskowych z Fontainebleau bu 
dzą zrozumiałe zaniepokojenie 
społeczeństwa holenderskiego, 
przeto rząd holenderski puścił 
w  obieg „wersję oficja lną“ , ie  
marszałkowie i generałowie szta 
bu U nii Zachodniej przybyw a
ją  do Holandii w  celu „obejrze
nia S ŁYN N YC H  ZE SWEJ P IĘ 
K N O Ś C I W  TEJ PORZE R O K U , 
POL K W IA TO W Y C H «.

Rzeczywiście, pięknie kw itn ą  
różnobarwne holenderskie tu li
pany 1 m iło jest nim i rozkoszo
wać oko. Nie bardzo jednak chce 
nam się w ierzyć w te przyrod
nicze zam iłowania marsz. M ont- 
gom eryego 1 jego wysokiej ran 
gl kolegów. W iem y z doświad
czenia, że generałowie zachodni 
na ogół ponad piękno kw itn ą 
cych tulipanów przenoszą w i
dok... mięsa armatniego 1 tym  
właśnie w idokiem  najbardziej 
skłonni są delektować się. Są
dzimy, że bez popełnienia om yl 
k l do te j właśnie Kategorii „ama 
torów“ możemy zaliczyć fachów  
ców ze sztabu wojskowego ■ 
Fontainebleau. B .D ,

od czasu do czasu w  ,.Polityce“ 
ukazuje się mała klepsydra, a 

u drzwi wejściowych mieszka 
nia rodziny rozlega się nocną 
porą złowieszczy dzwonek.

„Kominformców“  jest coraz 
więcej. W dzielnicach robotni
czych dozorcy domów zamyka 
ją na noc bramy i  klucze od
dają do na jb liższe j UDBA. 
O dprowadzając dzieci do szko 
ly, rodzice ostrzegają: „bądź 
ostrożne!“ . W każdej szkole 
nasłani są młodociani prowo
katorzy. Aresztowania odbywa 
ją się w g im nazjach x na wyż
szych uczelniach. Aresztuje się 
uczniów i  profesorów. Na 
miejsce „zwolnionych“ profeso 
r ów Borica, Arnovlevica, Ba- 
riaktarevica mianuje się ludzi 
pokroju dr Sakovicza. obecne
go rektora Wyższej Szkoły Me 
dycznej, który niegdyś wysy
łał depesze gratulacyjne króio 
w i Piotrowi, a dziś wysyła de
pesze tej samej treści marszał 
kowi Tito.

Na tym samym miejscu, 
przez które rano przejeżdżał 
opancerzony Packard Tito, a 
wieczorem żołnierze prowadzi
li pod karabinami „kom in
formców“ , m ijamy w  nocy z 
pewnym towarzyszem człowie
ka polewającego ulice, który 
rozglądając się dookoła, mówi 
cicho:

— Izvenite draże, czy moż
na wyprać moją duszę?

— Można i  trzeba — odpo
wiada półgłosem idący ze mną
towarzysz.

Takie było tego dnia hasło 
i  taki był odzew ludzi nowego 
Rjucbu pĘgpi w. ¿ugosiąsji.,

45 m ilio n ó w  z ł zebrano 
na C e n tra lny  D o m  M łodzieży

1-majowa zbiórka na Centralny Dom Młodzieży przepro
wadzona na terenie całego kraju osiągnęła bardzo poważne 
rezultaty. WedługVtelefonicznych meldunków, które nadcho
dzą ze wszystkich województw, wyniki ogólne przekroczyły 
już kwotę 45 miln. zł. Jest to najwyższa kwota, jaka kiedy
kolwiek została zebrana w zbiórce ulicznej.

1-majowa zbiórka, w  której udział wzięło ok. 150.000 kwe- 
starzy — przedstawicieli Partii, członków Z w . Z aw . i mło
dzieży — to dowód konkretnej pomocy klasy robotniczej 
i ludu pracującego w  budowie wielkiego, socjalistycznego 
ośrodka młodzieży.

W yniki zbiórki 1-majowej świadczą również o popularno
ści sprawy budowy Centralnego Domu Młodzieży wśród 
społeczeństwa.

W yn ik i zbiórki w  poszczególnych województwach:

(meldunki telefoniczne na dzień 6. V . 49 r.) 

Województwo Suma zadeklarowana Suma zebrana
1. Warszawa m. 4.000.000 3.375.547
2. Warszawa woj. 2.500.000 2.735.762
3. Łódź m. nie deki. 1.631.120
4. Łódź woj. N 1.878.670
5. Kielce 2.500.000 1.700.000
6. Lubelskie 1.000.000 1.902.952
7. Białostockie 1.000.000 624.432
8. Olsztyńskie 1.200.000 1.570.000
9. Gdańskie 2.000.000 1.590.766

10. Pomorskie 3.650.000 2.800.000
11. Szczecińskie 2.500.000 3.736.000
12. Poznańskie 4.000.000 5.000.701
13. Wrocławskie 5.000.000 4.-832.288
14. Śląsko-Dąbrowskie 8.000.000 7.233.191
15. Krakowskie 2.500.000 3425.096
16. Rzeszowskie 1.300.000 1.950.000
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I C Z Y T E L N IC Y  P IS Z Ą 1
LIST Z WCZASÓW

Ob Ostrowski, robotnik z fa 
bryki Ursus k. Warszawy prze 
bywa na wczasach w  Świera
dowie Zdroju. Oto co pisze:

— M ieszkam  w  p ię kn e j w i l l i  „S a 
b in a “ . Obsługa Jest bardzo u p rz e j
ma. Jedzenie Jest smaczne i  do
sta jem y go dostatecznie dużo. W 
iw łe t l ic y  Jest ra d io  i  p ian ino . W ie 
czoram i odw iedza ją  nas wczasowi 
cze n in n y c h  w i l l i ,  u rządzam y śpię 
w y , deklam acje  i  tańce. Czas p ły 
nie szybko i  wesoło. W w i ł l i  gdzie 
m ieszkam  je s t 30 osób. Każda z 
in n e j m ie jscow ości. Są ro b o tn icy , 
rzem ieś ln icy  i  in te lig e n c i. W szy
scy leczą się, zażyw a ją  "świeżego 
pow ie trza  1 są zadow olen i.

Dziękujemy ob. Ostrowskie
mu za m iły list, życzymy po
prawy zdrowia i przyjemnego 
spędzenia wczasów.

PUSZCZA MARIAŃSKA
DZIĘKUJE LEKARZOM 

Z WARSZAWY
Ob. Żebrowski z Puszczy Ma 

riańskiej pisze:
W ub ie g łym  m iesiącu p rzyb y ła  

do w si, Puszcza M ariańska , gm. 
K orab iew ice , pow . S k ie rn ie w ice  
siedemnastoosobowa ek ipa  le k a r
ska S zpita la  W olskiego z W arsza
w y. U dzie lono 470 bezp ła tnych  po 
rad le ka rsk ich , a n iezam ożnym  pa 
cjen to ra  w ydano  bezpła tn ie  leka r 
stwa. P ew ną ilość  cho rych  sk ie 
row ano do leczn ic  na k u ra c ję  a 
sporą część na p rześw ie tlen ie .

Na k ró tk ie j  k o n fe re n c ji, k tó ra  
Odbyła się w  Zarządzie G m in y  dy 
re<y.or M is iew iczow a ob jaśn iła , że 
w izy ta  ta  n ie  Jest jednorazow a, 
lecz, że S zp ita l W o lsk i bierze w 
stalą op iekę leka rską  całą gm inę 
K orab iew ice .

M ieszkańcy g m in y  K orab iew ice  
składa ją  tą  d rogą całem u persone 
ło w i S zp ita la  W olsk iego w  W ar
szawie podz iękow an ie  za ten  p ię 
k n y  czyn.

List ob. Żebrowskiego zamie 
szczamy z przyjemnością. Ży
czymy lekarzom szpitala Wo! 
skiego owocnej pracy.
NIESTETY SĄ TEŻ TACY!
Z przykrością jednak należy 

stwierdzić, że są jeszcze leka
rze, którzy świadomie uchyla 
ją się od wykonywania swoich 
obowiązków.

Oto w  liście ob. Ignacego 
Karczewskiego z Łowicza czy
tamy:

— Zona m o ja  leżała chora po po 
logu. W  d n iu  25 ub . m . o godz.
S rano uda łem  się do Ubezpieczal- 
n i Społecznej w  Ło w iczu  z proś
bą o odw iedzenie cho re j przez le 
karza, gdyż żona czu ła  się t le . Po 
za ła tw ie n iu  fo rm a lno śc i czekałem 
na lekarza do późna w  nocy. N a 
stępnego dn ia  udałem  się ponow 
nie do U bezp iecza ln i, gdzie k ie 

ro w n ik  o zn a jm ił m i, że d r U tke 
odm ów iła  udan ia  się do cho re j.

Sprawą tą powinna się za
jąć właściwa Okręgowa Izba 
Lekarska, którą prosimy za
wiadomić redakcję o wynikach 
przeprowadzonego dochodze
nia.

6 MIESIĘCY CZEKAJĄ
Gminny Komitet Radiofoni- 

zacji Wsi w  Gn ewcszswi. gm 
Sarnów pow. Kozienice zwró
cił się w  październiku ub. r. 
do Polskiego Radia w Warsza
wie z prośbą o zradiofomzo- 
wanie osady Gniewoszów. 22 
października Polskie Radio na 
dało komunikat, w którym za 
wiadomiło, że sprawa została 
przekazana do pozytywnego za 
łatwienia Okręgowej Dyrekcji 
Radiofonizacji Kraju.

„ — Do d n ia  dzisiejszego nie o- 
trz y m a liś m y  od D y re k c ji O krę 
gow ej żadnej odpow iedzi. Nadroie 
n iam y, że ludność, aczko lw ie k  h ic 
dna, kosztem  jednego m ilio n a  zło 
ty c h  z e le k try fik o w a ła  swą m ie j
scowość i  teraz domaga się słusz
nie je j  z ra d io fo n izo w a n ia “ .

Prosimy Polskie Radio o jak 
najszybsze wyjaśnienie spra_ 
wy.
MŁODZIEŻ SZKOLNA UMIE 

PRACOWAĆ
W taki ty tu ł zaopatrzył Jan 

Borys, uczeń Liceum Przemy
słowego w Stalowej Woli prze 
słaną do naszej redakcji korę 
spondencję o działalności Szkol 
nego Hufca SP i  Koła ZMP.

„ — Junacy naszego h u fca  b io rą  
czynny ud z ia ł w  urządzan iu  ro z 
m a itych  im p rez  — pisze k o l. B o 
rys. W yd a liśm y  ju ż  k l ik a  num e
ró w  gazetk i śc ienne j SP. Nasza 
gazetka zosta ła nagrodzona na 
kon ku rs ie , a ja k o  nagrodę o trzy  
m a liśm y o d b io rn ik  ra d io w y . K i l 
kunastu  naszycń ko legów  zostało 
odznaczonych za swą pracę przez 
Kom endę P ow ia tow ą  SP w  N isku .

•łaho czyn p ie rw szo m a jo w y  po
s tanow iliśm y w ybud ow ać to i 
przeszkód oraz bo isko  sportowe 
Prace te u ko ń czy liśm y  przed te r
m inem . Zobow iąza liśm y się też do 
w spółpracy p rzy  za les ian iu  znisz 
czonych terenów

Chcemy ja k  n a jw ię c e j pom a
gać w  odbudow ie naszej O jczyzn ’/  
R ozum iem y, że przez ud z ia ł w  od 
budow ie  p rzyczyn iam y sie do u- 
trw a le n la  poko ju , k tó re g o  prag
n ie m y  dla siebie i  ca łe j p ra cu ją 
ce j i  uczącej się m łodz ieży św ia
ta.

Dziękujemy Wam za lis t i 
przesyłamy pozdrowienia. Pisz 
cie do nas o życiu Waszego huf 
ca. Życzymy Wam jak najlep
szych wyników zarówno w na
uce jak i  pracy w  szeregach 
SP 1 ZMP.

Wspólne obrady robotników cukrowni 
i chłopów - plantatorów

Sprawa w spółzaw odnictw a p racy  w przem yśle  cu k ro w n iczym

U roczystość rozpoczęcia  budow y 
A k a d e m ii G ó rn iczo -H u tn icze j

W dniu 9 bm. odbyła się w 
Krakowie uroczystość położe
nia kamienia węgielnego pod 
budowę bloku Śląskiego Domu 
Studentów Akademii Górni
czo-Hutniczej. Blok ten pow
staje z ofiarności śląsko - 
dąbrowskiego świata pracy.

W uroczystości wzięli udział 
wiceminister Oświaty — E. 
Krassowska, wojewoda śląsko- 
dąbrowski — inż. Jaszczuk, 
wicewojewoda śląsko-dąbrow
ski — Zietek oraz przedsta
wiciele WRN z Katowic z 
przewodniczącym Tkoczem na 
czele. Kraków reprezentowany 
był przez przedstawicieli władz 
państwowych, partyjnych i 
miejskich z wojewodą Pasen- 
kiewiczem na czele.

Po przemówieniach, rektor 
Goetel odczytał akt erekcyjny.

który wmurowany został w 
zręby powstającego gmachu.

Po zakończeniu uroczystości 
położenia kamienia węgielne
go odbyła się druga, którą by
ło wręczenie modelu nowo
czesnej węglowej maszyny wrę 
bowej, ofiarowanej studentom 
A. G. przez studentów Insty
tutu Górniczego im. J. Stalina 
w Moskwie. Przekazania daru 
dokonał prorektor Biernawski.

Przewodniczący „Bratniej 
Pomocy“ A. G. Androsiuk, 
przesłał młodzieży radzieckiej 
gorące, serdeczne podziękowa
nie oraz zapewnienie, że w 
szeregach postępowej młodzie
ży, walczącej o pokój, nigdy 
nie zabraknie studentów Aka
demii Górniczej, że sprawa 
walki, o pokój jest i będzie 
dla nich sprawą naczelną.

W  dniach 7 i 8 maja odbył się w Poznaniu zjazd delegatów 
Z w . Z aw . Pracowników Przemysłu Cukrowniczego i Planta
torów Buraka Cukrowego, uczestniczących we współzawod
nictwie pracy. W  zjeździe wzięło udział blisko 800 delegatów. 
W  prezydium, obok ministra przemysłu rolnego i spożyw
czego —- tow , inż, Rumińskiego i wicemin rolnictwa — tow, 
Tkaczowa, zasiedli robotnicy i chłopi —- czołowi przodownicy 
pracy przemysłu cukrowniczego. Głównym zadaniem zjazdu 
było przedyskutowanie zagadnień oszczędnościowych i ocena 
wyników współzawodnictwa pracy.

Plan 6-letni przewiduje uru
chomienie i budowę wielu no
wych fabryk przemysłu rolne
go, co ma poważne uzasadnie
nie w  rozbudowie bazy surow 
cowej i stałym przyroście plo
nów.

W  wyniku tego programu 
powstało Ministerstwo Prze
myślu Rolnego i Spożywcze
go, którego głównym zada
niem jest podniesienie techni
ki produkcyjnej na wyższy 
poziom.

Decydującym tu momentem 
będzie harmonijne skoordyno
wanie kierunku i tempa rozwo 
ju przemysłu z rolnictwem. 
Klasa robotnicza •— jak to za

znaczył na zjeździe cukrow
ników tow. min. Rumiński — 
zrobiła już znaczny postęp w 
organizowaniu produkcji i zro 
zumiała ogólnopaństwowe zna 
czenie oszczędności. Ustalenie 
na okres siewów terminu 
wspólnego zjazdu robotników 
cukrowni z chłopami - plan
tatorami, jest próbą mobiliza
cji rolnictwa do wykonania 
planu surowcowego.

Przyczyni się do tego w du 
żej mierze współzawodnictwo 
wśród plantatorów buraka cu
krowego, które dało już pier
wsze wyniki.

Czołowi plantatorzy
Przodującym plantatorem

Polski jest w  r. bież. ob. Sta
nisław Mazur, gospodarz na 6 
ha ziemi, zamieszkały w Po
dobnie (pow. Wągrowiec), 
który osiągnął plon 568,33 q 
z 1 hektara. Na drugim miej
scu wśród współzawodników 
znalazł się ob. Wacław Bław- 
dzin, posiadający 3-hektarowe 
gospodarstwo w Błoniu (pow. 
Grodzisk Maz,). Otrzymał on 
475 q z ha.

Trzecią z kolei przodowni
cą jest ob. Anna Oleńczuk, go 
spodarująca na 2 ha w W erb
kowicach (pow. Hrubieszów), 
która otrzymała 467 q z ha 
Lista wyróżnionych we współ
zawodnictwie plantatorów jest 
bardzo długa ■— i to jest pierw 
szym osiągnięciem.

Nie mniejszą wagę posiada 
to, że pociągnęli oni swym 
przykładem innych, i że w 
tym roku całe masy plantato
rów zobowiązały się do pod
niesienia plonów do 200 q bu
raka z ha i do przedtermino
wego wykonania planu trzy-

Trzecia konferencja korespondentów 
„Gazety Poznańskiej“

(O D  W Ł A S N E G O  K O R E S P O N D E N T A  „ T R Y B U N Y  L U D U “ ,

Na zakończenie Tygodnia Oświaty, Książki i  P rasy od
był się w  Poznaniu w  dniu 8 maja trzeci zjazd korespon
dentów fabrycznych „Gazety Poznańskiej” , Organu Ko
m itetu Wojewódzkiego PZPR.

Redakcja „Gazety Poznań
skiej“ od pierwszej chw ili swo 
jego istnienia od grudnia 1948 
r., pragnąc powiązać się ścisłą 
i bezpośrednią więzią z masa
mi pracującymi miast i wsi, 
przystąpiła do organizowania 
sieci korespondentów robotni
czych i  chłopskich.

Do czasu powołania trzeciej 
konferencji, współpracę z re
dakcją nawiązało 120 kores
pondentów z terenu Poznania 
oraz blisko 300 koresponden
tów z terenu całego wojewódz 
twa.

Konferencja odbyła się w 
auli Akademii Handlowej. 
Wzięło w  niej udział 115 ucze
stników.

Referat obrazujący aktualną 
sytuację polityczną wygłosił 
tow. Matynia, kierownik w y
działu propagandy KW PZPR.

Po referacie naczelny redak
tor Gazety Poznańskiej tow, 
Stanisław Januszewski doko
nał wręczenia nagród oraz sta
łych legitymacji korespondenc

jach ośmiu przodującym kóres 
pondentom fabrycznym.

W referacie instrukcyjno- 
organizacyjnym podkreślono 
dotychczas zbyt małą jeszcze 
liczbę kooiet wśród korespon
dentów. Omówiono wytyczne 
nowego konkursu, mającego 
na celu wskazanie przyczyn i 
możliwości usunięcia przeja
wów biurokracji oraz przepro
wadzono krytyczną analizę pra 
cy poszczególnych koresponden 
tów.

W dyskusji tow. Hencowa 
wskazała na konieczność moc
niejszego związania korespon
denta fabrycznego z organiza
cją partyjną i załogą robotni
czą na jego zakładzie pracy.

Dalsi korespondenci wypo
wiadali się na temat form 
współpracy z gazetą, o swoich 
trudnościach i bolączkach, o 
tematyce, która ich lub ich ko
legów z zakładów pracy szcze
gólnie interesuje, oraz wysu
wano konkretne przykłady u- 
sprawnień zarówno pracy re

dakcji jak i samych korespon
dentów.

Tow. Jałoczyńsk i zw róc ił u -  
wagę na odpowiedzialność ko 
respondenta za d rukow ane sło 
wo w gazecie. Tow. tow. Ga
jew ski, B yko w sk i i  Biegała za
pow iedzie li nadsyłan ie  nie ty ] 
ko in fo rm a c ji, ale rów nież re
portaży.

Inni korespondenci podając 
przykłady, jak załogi i kierów 
nictwa niektórych fabryk po
ważnie liczą się z opinią kores
pondenta fabrycznego, tym 
mocniej podkreślili odpowie
dzialność pracy korespondenta.

letniego. W  cukrownictwie 
wyrazi się to podniesieniem 
planu produkcyjnego z 620 
tys. ton cukru do 700 tys. ton.

Jaki burak?..,
W  czasie obrad zjazdu to

czyła się dyskusja między 
przedstawicielami rolnictwa, a 
przemysłu.

Robotnicy, mając na uwadze 
zwiększenie produkcji cukru, 
dopominają się o taki gatunek 
buraka, który zawiera naj
większy procent cukru. Rolni
cy ■— dążą raczej do produk
cji buraka ' wysokopiennego, 
wykorzystywanego również 
na paszę dla bydła. Zwyciężył 
pogląd rolników ze względu 
na konieczność zaspokojenia 
potrzeb mało i średniorolnych 
chłopów, którzy przystąpili 
do akcji „H ".

Cennę pomocą dla hodow
ców buraka cukrowego są pra 
ce Głównego Instytutu Prze
mysłu Rolnego i Instytutu Cu
krowniczego. Z  doświadczeń 
tych instytucji winni korzystać 
wszyscy plantatorzy. Aby po
większyć plony należy bowiem 
używać odpowiednich nasion, 
korzystać z nawozów sztucz
nych, przezwyciężyć niechęć 
do stosowania biota defeka
cyjnego i wapna oraz stoso
wać środki ochronne i chętni 
kalia dla zwalczania szkodni
ków.

Sprawy oszczędności
Poza współzawodnictwem 

zagadnieniami podniesieni:', 
produkcji — na naradzie sze
roko omawiano sprawę oszczę 
dności.

W  rolnictwie na samej ak
cji zwalczania szkodników i 
chorób buraka, zaoszczędzono 
w ub. roku około miliarda zło 
tych. Stosowanie mechaniza- 

ułepszenie organizacji pro-

W  spraw ie re p a tr ia c ji 
o b yw a te li ra d z ie ck ich

Wrzeszcz, ul. Batorego 15,Na terytorium Polski miesz
ka do obecnej chw ili pewna 
liczba obywateli radzieckich, 
którzy byli wywiezieni do Nie 
mieć podczas wojny światowej 
1941—1945 r. Wielu z nich 
zwraca się do redakcji gazet z 
z prośbą o informacje w spra
wie powrotu do ZSRR.

Polska Agencja Prasowa u- 
poważniona jest do wyjaśnie
nia, iż wszyscy obywatele ra
dzieccy, którzy zostali prze
siedleni z ZSRR wskutek woj
ny światowej i  mieszkają obec 
nie na terytorium Polski, mo
gą zwracać się o informacje 
dotyczące powrotu do. kraju:

1) do oddziału repatriacji o- 
bywateli radzieckich, Legnica, 
ul. Orzeszkowej 17,

2) do przedstawicieli oddzia
łu repatriacji obywateli ra 
dzieckich w  miastach:

a) Warszawa - Praga, Park 
Paderewskiego, b) Wrocław, 
ul. Sienkiewicza 79, c) Gdańsk, 
ul. Okopowa 1-b, d) Szczecin, 
ul. Wojska Polskiego 86.

3) do Konsulatów radziec
kich:

a) Warszawa, ul. I  A rm ii 
Wojska Polskiego 2-4, b) K ra
ków, ul. Szopena 1, c) Gdańsk-

iOŻn*
¡¡i
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4) bezpośrednio na 

zborny obywateli radzieeffl" 
w Wołowie, woj. wrocławs*’’

5) do miejscowych or^ j L  
administracji polskiej, 
będą okazywać pomoc oby^ 
telom radzieckim w  przetrą® 
portowaniu ich na punkt
ny i w  zaopatrzeniu ich W 
płatne dokumenty jazdy.

Pod powyższe adresy W* 
zwracać się osobiście lub 
piśmie. _

Wszyscy udający się d° ", 
ju  obywatele radzieccy 
prawo zabrać z sobą cały 
majątek ruchomy i  rzeczy 
sobiste. Na punkcie zborni® 
w Wołowie każdy obywatel 
dziecki otrzymuje bezpiekę 
kwaterę z pościelą, gorące U 
żywienie i  pomoc lekars^ 
Dzieci do lat 5, a także ch°r~j 
otrzymają wyżywienie 
ne. Osoby specjalnie tego Pj 
trzebujące, otrzymają odzi^ 
obuwie. ■l

Przetransportowanie z 
tu zbornego w W o ło w ie . 
miejsca zamieszkania w  Z»1" 
przeprowadzone będzie wg^
stalonego porządku 
państwowy.

na

Listonosze na k ie ro w n iczych  
stanow iskach

Dyskusja, w  której wzięło.' 
udział 14 korespondentów T CP 
stwierdziła, że korespondenci, i  dukcji, wprowadzanie nowych 
współpracownicy „Gazety Po- > metod agrotechnicznych i pod

niesienie kultury wsi ■— zwię
kszą jeszcze bardziej możliwo
ści na tym odcinku.

W  przemyśle cukrowniczym 
zobowiązania oszczędnościowe 
obejmują ogólną sumę 2’ iniiliar 
dów 14 milionów zł. M. in. 
suma oszczędności, wprowa
dzonych dzięki stosowaniu u- 
sprawnień i  wynalazków

znań-kiej“ coraz lepiej rozumie 
ją swoją rolę i żywo interesu
ją się zagadnieniem prasy par
tyjnej.

Zebrani korespondenci posta 
¡■¡owili w  dalszym ciągu, jesz
cze ściślej niż dotychczas współ 
pracować tak z redakcją „Ga
zety Poznańskiej“ jak i rów
nież nadsyłać wiadomości orga 
nom centralnym prasy party j
nej: „Trybunie Ludu“ i  „T ry 
bunie Wolności, (j)

Zobowiązania włókniarzy i odzieżowców 
na cześć Kongresu Zw. Zawodowych

W spółzaw odn ictw o p racy 
w  p o rc ie  szczecińskim

Współzawodnictwo pracy w 
porcie szczecińskim obejmuje 
coraz liczniejsze zespoły ro
botników, zatrudnionych przy 
odbudowie i  rozbudowie por
tu

Na czoło pracowników za
trudnionych przy budowie wiel 
kiego taśmowca dla maso
wych przeładunków węgla, wy 
sunęli się ślusarz Kazimierz 
Chudziński, który wykonał 
350 proc. normy, spawacz Hen 
ryk Krysia — 350 proc. nor
my, kesoniarze: Józef Urba
niak i Józef Krawczyński — 
323 proc. oraz zbrojarze: Sta
nisław Piaseczny, Stanisław 
Maliszewski, Stanisław Bier
nacki i  Stanisław Szałwa _
po 218 proc.

Ogółem przy budowie tego 
obiektu w  kwietniu br. 15 
robotników zdobyło zaszczytne 
miano przodowników pracy.
. W pracach przy budowie 
wielkiego magazynu drobnico- 
wegó na nabrzeżu „Starówka“ 
wyróżnili się: koźlarz, Rud
nicki — 280 proc., ślusarz
Witkowski — 270 proc. normy.

W 'pracach przy budowie 
magazynu drobnicowego „O- 
dra” czołowe miejsca za
ję li: robotnik Kowalski i
murarz Rozgórski — po 200 
proc. normy oraz cieśla A lek
sander Linkowski — 180 proc. 
We współzawodnictwie gru
powym zwyciężyła grupa cie
sielska Szramskiego, która wy 
konała 140 proc. normy.

O brady p rzo do w n ikó w  
szko len ia  zawodowego

Rola i  zadania kól ZMP w 
Ośrodkach Szkolenia Zawodo
wego M in is 'erstwa Budownic
twa były tematem obrad kra
jowej konferencji w Warsza
wie, która zgromadziła około 
100 młodych przodowników 
szkolenia zawodowego.

Aktywistów ZMP z Ośrod
ków Szkolenia Zawodowego 
powita! dyr. dop. Min. Budów 
nic'.wa. Michotek. „Usilne i 
systematyczne szkolenie — 
powiedział m. in. dyr. Mchó- 
tek — i  stałe podwyższanie 
kwalifikacii stworzy nowe 
młode, pełne entuzjazmu i od- 
iane sprawie Polski Ludowej,

kadry“ . Referat n. t. „Zadania 
młodzieży w walce o pokój“ 
wygłosił przedstawiciel Żarz. 
Gł. ZMP. Zdzisław Wróblew
ski. O zadaniach ZMP-owców 
w Ośrodkach Szkolenia Zawo 
dowego mówił kier. Wydziału 
Szkolnego ZG ZMP — Lubel- 
czvk.

Uczestnicy narady zwiedzą 
w dniu 11 bm. kilka ośrodków 
budownictwa w stolicy m. in. 
trasę „W — Z“ , Centralny 
Dom PZPR, Dom Słowa Pol
skiego, gdzie zaznajomią s-ę 
prakiycznie z metodami nowo 
czesnej budowy i  osiągnięcia
m i przodowników pracy.

Pod znakiem przedterminowego wykonania planu i wpro
wadzenia w żyde systemu oszczędnośdowego •—r robotnicy 
wszystkich gałęzi przemysłu podejmują teraz nowe zobowią
zania -— dla uczczenia Kongresu Zw iązków  Zawodowych. 
Przemysł włókienniczy i przemysł odzieżowy —• i  tym razem 
wysuwają się na czoło. O to nieKfcóre meldunki:

Załoga PZPJG - 15 w P ila
wie Górnej ustala następujące 
zadanie na miesiąc maj:

Na 10 maja — odremontować 
stołówkę, na 15 maja — zof~ 
ganizować Koło Zwalczania 
Analfabetyzmu, na 22 maja 
oddać do użytku załogi odre
montowaną łaźnię, żłobek 
czynny na dwie zmiany oraz 
uruchomić wodociąg w osie
dlu robotniczym. Na '29 maja 
— zwiększyć jakość produkcji 
o 2,5 proc.

PZPB w Pieszycach zobo
wiązują się do dnia Kongre
su podnieść liczbę współzawod
niczących zespołów z 45 do 
80. Liczba współzawodników 
indywidualnych podniesie się 
z 19 na 40 osób.

Poszczególne oddziały PZPW 
14 (Zakład „R) w  Białej, podej 
mują dla uczczenia Kongresu 
następująca zadania:

Przędzalnia — zmniejszy o 
2 proc. postoje maszyn. Dział 
mech. - gospodarczy — wyko
rzysta o 100 proc. ładowność

auta i zaprzęgów konnych 
przez zlikwidowanie pustych 
przebiegów oraz przeprowadzi 
we własnym zakresie remont 
wieży chłodniczej. Tkalnia — 
da większy procent I  gatunku. 
Farbiarnia zobowiązuje się 
podnieść współczynnik osz
czędnościowy na barwniki i 
chemikalia, podnosząc równo
cześnie jakość farbowania. Wy 
kończalnia podniesie ilość to
waru I  gat. z 95 na 97 proc.

Załoga PZPL-16 w Lubaw
ce określa datę wykonania 
planu na 17 grudnia br; załoga 
Roszarni Lnu i Konopi w  Bę- 
dzisławiu — na 15 listopada; 
Państw. Fabryka Szpul w Lu
bawce — na 1 listopada; Ro- 
szarnia Lnu i Konopi w  Miesz
kowicach — na 30 paździer
nika. Załoga PZPL w Chełm
ku Śląskim jest najambitniej
szą, stawiając najbliższy ter
min — 20 września, z tym, że 
ponad plan wykona dodatko
wo 610.300 m tkanin.

Przyśnieszenie i  zwiększe
nie produkcji oraz podniesie

nie jakości tkanin przez zało
gi fabryk włókienniczych do
pinguje pracowników przemy
słu odzieżowego do podejmo
wania — na cześć Kongresu — 
zwiększonych zobowiązań.

M. in. załoga Górnośląskich 
Zakł. Przem. Odzieżowego w 
Bielsku zobowiązała się w y k o 
nać plan półroczny do dn. 25 
czerwca br., a plan miesięcz
ny za maj w  105 proc.; zao
szczędzić do 22 maja — 32 m 
tkaniny ubraniowej, 40 m pod 
szewki, 30 m rękawówki, 40 
m płótna, 20 m satyny i 500 
m kra jk i. Podnieść jakość pro 
dukcji z 92 na 100 proc.

Warszawskie Zakłady Prze
mysłu Odzieżowego uchwaliły 
wykonać do dn. 22 maja br.
5.000 koszul ponad plan i  w y
konać plan roczny do dnia 30 
października br.

Załoga Łomnickich Zakła 
dów Przemysłu Odzieżowego 
podniesie w maju jakość pro
dukcji do 98 proc. I  gatunku, 
do 25 maja wykona plan mie
sięczny i zaoszczędzi w maju
288.000 zł. Janina Walczyk
Stefania Wiśniewska, bezpar 
tyjne pracownice fabryki, zo 
bowiązały się indywidualnie 
wykonać poza stale wykony
waną pracą podprasowaczejc 
zrobić dodatkowe prace ręcz
ne. (k. w.)

Festiwal Muzyki Ludowej

Zespół podhalański biorący udział w Festiwalu Muzyki Ludowejj który rozpoczął się
8 maja w Warszawie

ro
botników ■—1 wynosi około 
1,310.388 zł.

W  ramach zobowiązań, po
wziętych na cześć Kongresu 
Związków Zawodowych 
suma oszczędności w przemy
śle cukrowniczym będzie pod
niesiona d dalsze 300 milio
nów zł.

Załogi przodujące
Na zakończenie zjazdu od

było się wręczenie sztandarów 
i dyplomów załogom przodu
jących cukrowni oraz odzna
czeń dla wyróżnionych planta 
torów. Ogólnopolski sztandar 
przechodni otrzymała delega
cja cukrowni okręgu gdańskie
go. W  skali krajowej pierw
sze miejsce ł najlepszy wynik 
osiągnęła cukrownia Klecina, 
drugie — cukrownia Odmu- 
chów, trzecie — cukr. Mało- 
szyn.

Załogom przemysłowym 
sztandary wręczył wicemin. 
rolnictwa tow. Tkaczow, a 
rolnicy^ otrzymali nagrody z 
rąk min. tow. Rumińskiego.

Przemysł 
elektrotechniczny 
przekroczył plan

W kwietniu br. przemysł e- 
lektrotechniczny wykonał war 
tościowy plan produkcji w 
103 proc. według cen przedwo
jennych.

Na czołowe miejsce wysuwa 
się produkcja maszyn elek
trycznych, której plan został 
wykonany w 118 proc. oraz 
produkcja aparatów elektrycz
nych — w 109 proc. Produkcja 
żarówek wykazuje przekrocze
nie planu o 9 proc.

Traktorzysta
burmistrzem

Augustowa
Miejska Rada Narodowa w 

Augustowie wybrała jedno
myślnie na stanowisko burmi
strza miasto Walentego Luka 
siewicza.

Nowoobrany burmistrz pra
cował-dotychczas, jako trakto
rzysta w  Państwowych Zakła
dach Zbożowych.

W uznaniu zasług położo
nych przy rozwoju placówek 
pocztowo-telegraficznych, Ślą 
sko - Dąbrowska Dyrekcja 
Okręgowa Poczt i  Telegrafów 
mianowała ostatnio 27 pra
cowników fizycznych ńa kie
rownicze stanowiska.

M. in. listonosz wiejski Kon 
rad Dzierżenga mianowany zo
stał naczelnikiem Urzędu Pocz 
towego w Radlinie. Jeden z

pierwszych przodowników 
cy wśród pocztowców 
nosz Józef M alik mianoW® 
został naczelnikiem W 2®0 
Pocztowego Katowice-Lig0'“8.

Pracownik rejonowego bjjj 
du Pocztowego w Chor#^, 
monter Józef Wylezoł, za ** 
sługi przy rozbudowie 
urzędu mianowany został &  

równikiem Centrali Telefon* 
nej.

SOM przekracza ją  
p la n y  p rac w iosennych

W czasie tegorocznej kanapa 
n ii wiosennej, która w wielu 
woiewództwach dobiega już 
końca, poważna role odgrywa
ją spółdzielcze ośrodki maszy
nowe (SOM).

W pracach wiosennych bie
rze udział 2.368 ośrodków ma
szynowych oraz ok. 1.500 
punktów gromadzkich stałych 
lub sezonowych, dokładnie i 
starannie przygotowanych w 
okresie jesieni i  zimy do pra
cy nie tylko pod względem 
technicznym ale również orga 
nizacyjnym.

Pracę w polu rozpoczęły o- 
środlki maszynowe w trzeciej
dekadzie marca i pracują do
tychczas bez przerwy.

W zainicjowanym współza
wodnictwie miedzy ośrodkami 
wiele z nich już w kwietniu 
przekroczyło plan prac . wio
sennych. Wykonanie zobowią 
zań 1-majowych (podwyższyło 
jeszcze w yn ik i w  woj. poznań
skim, np. pow. Rawicz wyko
nał 200 proc. planu prac trak
torowych. SOM w Olbrzychu—

300 proc. planu zasiewów. 
SOM w  Ostrowiu — 253 P*T 
Planu zasiewów. W woj. ^  
szawskkn wyróżnił się 
Sochaczew, gdzie SOM wy8 
nały 218 proc. planowanych , 
rek. Te wysokie wyniki o?*£j 
nięto przede wszystkim 
wytężonej pracy obsługi 
szyn, która pracowała nicrza 
ko w ciągu nocy. ' fet<r

Na uwagę zasługują 
rzyści SOM w  Dobrej — 
Szczecin, którzy przy likW* ^  
c ji odłogów zaorywali p° g. 
dziennie, zużywając 13,5 
paliwa na 1 ha. 5 ha dz‘̂ Tgta 
zaorywał również 
Wróblewski w wqj, . 
kim, pracując na tr®?w>iii 
„Lanz Buldog“ o mocv 30 *■ „  
mechanicznych.
Promowicz z woi. wroci»«’ .̂

o mocy - M 
T raktor«^
wrocłaW*L

go osiągnął doskonały 
orząc traktorem „Ford Fe
sson o mocy 15 KM. W [̂1 
gu 5 dni zaorał on 23 ha, c ^  
4,6 ha dziennie, podczas E j 
norma dzienna dla tego ’y  
traktora wynosi 1,5 — L '3

O siągnięcia b rygad  kob iecych  
w przem yśle  w ęglow ym

Ruch współzawodnictwa pra 
cy wśród kobiet, zatrudnio
nych w przemyśle węglowym, 
obejmuje coraz szersze rzesze 
robotnic i pracownic.

Obecnie 106 brygad kobie
cych, zatrudnionych w sortow
niach 24 kopalń, bierze udział 
we współzawodnictwie o 
zmniejszenie zawartości ka
mienia w węglu eksportowym. 
Współzawodniczące brygady 
osiągnęły poważne wyniki.

Specjalnie wyróżniły s*^ -y  
gady przodownicy pracy A „  
Kurp ik i Hildebrandt. Prl 0“. 
iące w kopalni „Dębien5*1̂;: 
Poważne w yniki osiągnęły i. 
że brygady kobiece w Y ąhO' 
niach Dąbrowskiego Zie° 0i 
czenia Przemysłu Węgl°weL ii 

W kopalni „Jowisz“ , ® 
oczyszczanie węgla odby^3^ .  
ręcznie, w dwóch sorty**1̂ , 
tach węgla zmniejszono 
wartość kamienia do zer3’

GRN W IN N A  PRACOW AĆ D L A  
D O B R A  CHŁOPÓW  

(Koresp. w ł.) Na w niosek G m in - 
nego K o m ite tu  PZPR  zreorganizo
w ano G m inną Radę N arodow ą w 
G rudusku  (pow . C iechanów) gdyż 
do tychczasow i ra d n i źle w y w ią z y 
w a li się ze sw ych obow iązków .

Obecnie do now opow sta łe j Ra
d y  weszły trz y  ko b ie ty . W Radzie 
są liczn ie  rep rezen tow an i bezpar
t y jn i  ch łop i m a ło ro ln i. (RJ).

S P Ó ŁD Z IE LN IA  SPOŻYW CÓW  
W CHO SZC ZN IE 

(Koresp. w ł.) S pó łdz ie ln ia  Spo
żyw ców  „O sa d n ik “  w  Choszcznie 
pod Szczecinem w ybud ow a ła  w  o- 
s ta tn ich  m iesiącach trz y  nowe lo 
ka le  sklepow e oraz od rem ontow a
ła dw a. W je d n ym  z n ich  m ieści 
się obecnie magazyn, a w  d ru g im  
n o w y sklep. ;

S pó łdz ie ln ia  „O sa d n ik “  w  Cho
szcznie na os ta tn im  w a ln ym  zebra 
n iu  spo tka ła  się z dodatn ią  oceną 
p racy ze s tro n y  sw e j C e n tra li: 
CSS „S p o łe m “  (US)

N O W A  P R ZE TW Ó R N IA  
R Y B N A

C entra la  R ybna u ru ch o m iła  w 
Ustce p rze tw ó rn ię  ryb n ą . Przy 
p rz e tw ó rn i czynna je s t m . in . wę 
dza rn ia  o 16 piecach, ia b ry k a  sztu
cznego lodu .

G A R B A R N IE  PO M O R SKIE 
P R ZE K R O C Z Y ŁY  K W A R T A L N Y  

P L A N  P R O D U K C JI 
G arbarn ie  w o j. pom orskiego w y 

k o n a ły  w  p ie rw szym  k w a rta le  br. 
p lan  w a rtośc iow y  p ro d u k c ji w  110 
proc. Na p ierw sze m iejsce w ysu 
nęła się ga rba rn ia  w  C hojn icach, 
w y ko n u ją c  p lan  w  131 proc.

R E M O N TY  B U D Y N K Ó W  
M IE S Z K A L N Y C H  
W E W R O C ŁA W IU  

Samorząd w ro c ła w sk i p rzepro 
w adzi w  tegorocznym  sezonie bu 
do w la nym  re m o n ty  428 budynków  
m ieszka lnych . Na w ykona n ie  tych  
ro bó t przeznaczono 548.400 tys . zł.

N A G R O D Y  D L A  R Y B A K Ó W  
PR ZO D O W N IKÓ W  

Ośmiu ryb a kó w  — p rzodow n i
k ó w  p racy, k tó rz y  osiągnęli n a j
lepsze w y n ik i w  w iosenne j a k c ji 
zarybieniowej jezior mazurskich,

o trzym a ło  nagrody w  w y s° 
od 4 do 15 tys . zł.
W OJ. K R A K O W S K IE  W Y K O f^

Z  N A D W Y Ż K Ą  ,  
P L A N  K O N T R A K T A C J I j t  

R o ln icy  w o j. krakow skie® 0̂ , (j 
dn ia  9 bm . za ko n tra k to w a li “ ¿or 
tys. szt. trzo d y  ch lew n e j. 
to  109 p roc. p lanu .

N O W Y DOM  Z W IĄ Z K O "^
W  Ł O D Z I toił

W  Ło dz i odby ła  się uroczy. 
o tw a rc ia  D om u Zw iązkow eS° L e r  
s łonięcie sztandaru O krę£°;Ifl{P- - comOU..(t«------- sztandaru ---------------  .
Z w ią zku  P raco w n ików  San10:
T e ry to r ia ln e g o  i  in s ty tu c ji 1 
czności p u b liczn e j. W  urocz"9 ty ' 
w z ię li ud z ia ł przedstawiciel®  j,raC* 
rządu G łów nego Z w . ZaW. 
Sa*morządowych, M ie js k ie j uie$.0' 
N aro dow e j i  Zarządu 
W części a rty s tyczn e j wy** 
o rk ie s tra  M Z K  w  Ło dz i. ^
N A G R O D Y  D L A  P LA N TA ?® ** 

B U R A K A  C U K R O W E ® " jH 
300 p rzodu ją cych  p la n ta to r0 «^!*

' ------------ ------------ "a
leni«'go o trzym a ło  nagrody Pj 

L IK W ID A C J A  B IM BR O
W~ GMINIE'* W ĄSEW O jjCjl 

(Koresp. w ł.) Posterunek 
O b yw a te lsk ie j w  gm in ie  \
(pow. O strów  M azow iecki) *■ jdj. 
dow a l b im b ro w n ię , k tó ra  
w ała się w  lesie w  pobliżu 
Suski Stare. W*

W łaścic ie lem  b im b ro w n i fflj, 
c ław  M iłe k . Odwożeniem  L j 
przedaw aniem  b im b ru  t rUĈ e f?  
Jan Laskow sk i zam ieszkały (po'*' 
Czarnowo gm . Gow orow o 
O stro łęka). (PF)

B U R Z A  N A D  KUJĄ 
S ilna  burza, k tó ra  praes^b* j  

K u ja w a m i, w yrząd z iła  sZ'<0„ ,  g*
lt»rV,

sk* ‘:
P aństw ow ym  O środku Ku! 
ln e j w W ięc law icach. Na p f  
uderzenia p io runa  w  
tą trzc in ą , pow sta ł pożar» ^ '
rozp rzestrzen ił się na dals/ 
budow an ia. D z ięk i o fia rn e j  ̂
ra tu n ko w e j s traży pożarny®*^ 
W rocław ia , R ojew an, G ^seK * ^  
rzchoslaw ic zdołano u r a to ^ ^
!y inw entarz żywy.
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Kto tu winien ?
Od dłuższego czasu daje 

*‘Ę zauważyć bardzo nieprzy
jemny fakt pobierania nad
miernych cen za wyroby 
eolskiego Monopolu Tytonio- 
We*o na zabawach tanecz
nych, organizowanych przez 
rożnego rodzaju instytucje.

Dowodzi to, że zarządzenia 
Wbraniające sprzedaży pa
pierosów po cenach wygó
rowanych, o których zwykle 
Przypomina starostwo, w y
nająć zezwolenie na zorgani
zowanie balu są po prostu 
ignorowane.

Oto przykład w  ostatnią 
*°botą na balu zorganizowa
nym przez Bratnią Pomoc 
Studentów Szkoły Głównej 
Gospodarstwa Wiejskiego 
sprzedawano papierosy Nysa 
P° 5 zł sztuka, Mocne po 7 
*i> Gófrnik po 10 zł, a Kon
gresowe po 12 zł.

Porównując ceny pobiera
ne za poszczególne gatunki 
Papierosów, nie trudno zau
ważyć, że kalkulacje prze
prowadzono bez żadnego za
stanowienia, alba też kiero
wano się złą wolą.

Zarządzenie Biura Cen sta
rano się ominąć kalkulując 
ceny innych artykułów. Za 
Pudełko zapałek żądano 10 
«otych, a za butelkę piwa 
60 zł.

Dratnia Pomoc Studentów 
“ GGW zignorowała nie ty l
no zarządzenie, ale postąpiła 
bardzo nieładnie i  nie po ko
leżeńsku w  stosunku do swo 
•oh kolegów - studentów, któ 

jak dobrze wiemy, nie 
stać na płacenie paskarskich 
cen.

W stosunku do inicjatora 
łańcuszka papierosowego, któ 
retnu zbyt niską wydawała 

Prowizja udzielana przez 
PaW, powinno się wyciąg
nąć odpowiednie konsekwen- 
eie, a może oduczy to in 
nych amatorów łatwego za
robku, nawet gdy zarobek 
ten idzie na cele organiza-

Nauki płynące z Czynu 1-Majowego 
w warszawskich zakładach pracy

Czyn Pierwszomajowy podjęty i  wykonany przez wszyst
kie warszawskie zakłady pracy i instytucje dał nie tylko  
przyśpieszenie produkcji i zwiększenie wydajności pracy, nie 
tylko tysiące ton nadplanowej produkcji i miliony oszczęd
ności, ale był równocześnie dla warszawskiej klasy robotni
czej lekcją — jak należy pracę planować i organizować, był 
szkolą w alki o zwiększenie produkcji przy równoczesnym 
zmniejszeniu wysiłku fizycznego, był znacznym krokiem na
przód w  gospodarczej i  na odcinku uświadomienia
politycznego.

cji. (iwa)

N ie  był to czyn jednorazo
w y, nie była to dorywcza ak
cja, lecz jedynie etap w  ogól
nym marszu naprzód, etap, 
którego zakończenie jest rów
nocześnie rozpoczęciem współ 
zawodnictwa dla uczczenia pią 
tej rocznicy Manifestu Lipco
wego. Teraz, gdy zobowiąza
nia zostały wykonane, mogą 
1 muszą nam one posłużyć ja
ko odskocznie do dalszych o- 
siągnięć. Musim y sobie zdać 
sprawę z wszystkich dobrych 
stron, by je powtórzyć, i  ze 
wszystkich niedociągnięć — 
by ich na przyszłość uniknąć.

Jakież to były ¿obowiązania
pierwszomajowe? W iększość 
polegała na wykonaniu planu 
pięciomiesięcznego w  przecią
gu czterech miesięcy. Ogólnie 
przemysł warszawski wykonał 
do 1 maja 39 procent planu 
rocznego.

N ie  było to łatwe

Teraz, gdy o tym piszemy, 
wydaje się to pozornie zupeł
nie proste i łatwe. N ie  było 
jednak ani łatwe, ani proste w  
fabrykach. D o osiągnięcia

40 tysięcy zł 
zaoszczędzili 

dwaj murarze
tabivv*ter kwGowni jednej z 
banek krakowskich, Fr. U r- 
niu br S z c z ę d z ił w  kw iet- 
j ąc ' -7 ? ton węgla, uzyisku-
zwięfcszerS0? ^ 4!w *  ilości bezwodnika
S u t e f ’ TTPOtrZebneg°  d°Usprawnienia U r
banka przyniosły ponad 1 m i
non zł oszczędności.

W tej samej fabryce mura- 
Staszczak i  Niemczyk, 

Jwkorzystali przy 'remoncie 
Paleniska kotła zużytą cegłę 
^m otow ą, oszczędzając po- 
a8d 40 tys. zł. Murarze ci storo 
Ciii przy tym czas remontu o 
bk. 300 godzin, co dało dalsze 
Uważne oszczędności.

Robotnicy Matoga i  Lemań 
®ki, dzięki zastosowaniu odpo
wiedniego urządzenia przy 
P°tnapach wiszących, dokonali 
^bacznych oszczędności w  zu- 
życiu energii elektrycznej.

Przodownice pracy 
z PZZ w Braniewie
. Coraz lepsze w ynik i przyno- 

El współzawodnictwo pracy 
b^iędzy poszczególnymi bryga 
darni PZZ.

25 kwietnia br. w  Braniewie 
Pracownice brygady konser
wacji zboża w  magazynie Nr 
” — Czesława Półchłopkówma, 
Stanisława Nowakówna, Ma- 
£ja Zakrzewska i  Małgorzata 
fmlkówna przerobiły w  ciągu 
ładnej zmiany 110 ton żyta, 
C23di po 27,5 tony na osobę. Po 
bieważ wymagana norma w y
gasi 15 ton, zatem wyżej wy* 
Jbienione pracownice wykona 

183,3 proc. normy, (ha)

tych 39 procent (a  w iele fa
bryk wykonało plan roczny w  
40 i nawet w  42 proc.) trzeba 
było wysiłków nie tylko mię
śni, ale i  to  przede wszystkim  
mózgów ogółu pracujących.

O  tym , jak całe załogi pra
cowały nie tylko nad w yko
naniem zobowiązań, ale i nad 
ich zaplanowaniem, świadczy 
przykład fabryki Schichi, gdzie 
załoga dwa razy poprawiała 
i powiększała powzięte zobo
wiązania. W idocznie początko 
wo nie przewidziano wszyst
kich możliwości i  już w  trak
cie pracy załoga wysunęła zna 
cznie dalej ' idące zobowiąza
nia.

Realne zobowiązania

N a ogół zabowiązania były 
realne, o czym świadczy fakt, 
że wykonane zostały w  termi
nie najwyżej o dzień lub 
dwa wcześniej. Z e  wszystkich 
zakładów warszawskich jedna 
tylko Garbarnia N r  .1 zobowią 
zań nie wykonała.

Czyn Pierwszomajowy dał 
więc poważne ilości ponadpla
nowej produkcji. A le równie

ważne były sposoby ł  drogi
osiągnięcia tych zdobyczy. 
Zaktywizowanie mas robotni
czych, rozbudzenie wśród ro
botników poczucia odpowie
dzialności i pragnienia wyko
nania zobowiązań własnym w y 
siłkiem, własną pracą i  pomy
słowością, to  doświadczenie, 
które pomogło w  opracowaniu 
zobowiązań na 22 łipca.

N ow i racjonalizatorzy

W  okresie Czynu M ajow e
go Anna W ik to r z fabryki 
„M arciniak“ zainicjowała po
dejmowanie indywidualnych 
zobowiązań. Czyn M ajow y  
oprócz szerokiego współzawo 
dnictwa na terenie poszczegól 
nych zakładów, zrodził współ 
zawodnictwo między dwoma 
analogicznymi działam i w  fa
bryce W edel i Fuchs. W  okre 
sie Czynu M ajowego wysunę
ły  się dziesiątki robotniczych 
racjonalizatorów: <— tow . Sto- 
pdński w  f-ce im. Świerczew
skiego, tow. W alaszczyk w  
P ZO , tow. O lizarow icz u Bor 
kowskich i in. W  okresie Czy 
nu Majowego tow . Trzaska u 
W edla sam z własnej inicjaty
w y remontuje zniszczone, wy 
cofane już z obiegu maszyny, 
tow . Post u Fuchsa konstruuje 
wózki do przewożenia cięża
rów, które dały fabryce znacz 
ne oszczędności. W  tym  okre
sie również wprowadzono róż 
nego rodzaju usprawnienia, 
jak np. transporter u Schichta, 
dzięki któremu przy przewoże-

150 autobusów węgierskich „Mawag“ 
wzmocni tabor M Z K

Linie trolleybusowe wzdłuż Alei Niepodległości
M in . Komunikacji zakupiło dla M Z K  150 autobusów wę

gierskich „M aw ag“. Pierwszych 50 wozów ma przybyć w  cią
gu najbliższych tygodni. Zapadła też decyzja budowy nowej 
linii'trolleybusowej w  A lei Niepodległości. L inia ta przy zbie
gu A lei z uł. Koszykową będzie się łączyła z trolleybusem 

nr »52“.
padną pomyślnie, kto w ie, czy 
w przyszłym roku nie zoba
czymy na ulicach [Warszawy 
jeszcze jednego typu autobu-

Starania władz miejskich o 
wzmocnienie taboru M Z K  no
wym i autobusami — zakończy 
ły  się pomyślnie. M in . Komu
nikacji zakupiło w  Budapesz
cie na rachunek M Z K  — 150 
autobusów typu .JMawag“. 
Jak wiadomo •—■ w  marcu br. 
W ęgrzy przysłali do W arsza
w y na próbę 1 wóz tej mar
ki. Autobus podczas 2-łygod- 
ndowej próby zdał egzamin. 
M a on pojemność „Chausso- 
na“, jest krótszy, lecz szerszy.

Koszty tej transakcji zosta
ną pokryte ze specjalnej poży
czki, którą ma otrzymać stoli
ca na polepszenie warunków  
komunikacji miejskiej.

N ie  lekceważyć zaplecza 

technicznego

Jednocześnie też M Z K  ma
ją otrzymać 2 doświadczalne 
autobusy włoskie, typu w iel
komiejskiego. Gdy próby wy~

Uzyskanie przez miasto 
tak wielkiej ilości taboru, któ
ry  jeszcze w  tym  roku wej
dzie do ruchu, wymaga przy
śpieszenia budowy nowych ga 
raży, a przede wszystkim sta
cji obsługi. Garażowanie bo
wiem wozów na świeżym po
wietrzu, zwłaszcza zimą, mo
głoby się odbić fatalnie na sta
nie wozów.

M iejskie Przedsiębiorstwo 
Remontowo -  Budowlane o- 
trzymało więc polecenie, aby 
jak najenergiczniej zajęło się 
odbudową zniszczonej stacji 
obsługi M Z K  przy uL Ż o li- 
borskiej.

M okotów  zwyciężył
Puszczenie trolleybusu A le

ją Niepodległości ma przede

wszystkim na celu połączenie 
zachodniej części M okotowa 
ze Śródmieściem (ulicą Koszy
kow ą). N a  M okotowie bo
wiem panuje ożywiony ruch 
budowlany. Jedna tylko W S M  
ma zamiar oddać do użytku je 
sienią br. około 500 mieszkań.

N ow a linia trolleybusowa 
byłaby uruchomiona we wrze
śniu br.

W  związku z uruchomie
niem lin ii autobusowej w  A lei 
Niepodległości, upadła koncep 
cja puszczenia trolleybusu na 
dolny Czerniaków przez ul. 
Belwederską. Linia ta otwar
ta zostanie dopiero po zreali
zowaniu połączenia dolnej czę
ści ulicy Belwederskiej z no
wą Marszałkowską, biegnącą 
przez teren Pól (Mokotow
skich. Fragmentem tego połą
czenia byłaby m. in. ul. Sko
limowska. Budowa połączenia 
ulica Belwederską (dół) z no
wą Marszałkowską (Pola M o  
kotowskie) ma się rozpocząć 
jesienią br.

Ostateczna decyzja w  tej 
sprawie zależy od Naczelne; 
Rady Odbudowy W arszawy.

(E k )

nlu gotowej Już produkcji m oi 
na do minimum zredukować 
pracę fizyczną.

B yły również braki

N a  odcinku produkcyjnym  
Czyn M ajow y był przemyśla
ny do końca i  dał bardzo po
ważne osiągnięcia. A  na od
cinku w alki z marnotraw
stwem? T u  osiągnięcia są rów  
nież poważne. Daje się jednak 
zauważyć pewien brak.

Z  wyjątkiem  „M arciniaka", 
zakłady nie miały szczegóło
wo opracowanych i rozbitych 
na poszczególne miesiące pla
nów oszczędnościowych. Stąd 
w ypływ ały takie pozornie 
dziwne zjawiska jak to, że w  
f-ce „Perun“ zaplanowano na 
dzień 1 M aja  wygospodaro
wać 3 m iki. zł, a wygospoda
rowano — 12 miki. T o  w ła
śnie jest dowodem, że sprawa 
ta nie była należycie dyskuto
wana przez całą załogę. T o  
sarno spotkaliśmy w  P M S , 
gdzie dzięki inicjatywie zało
gi osiągnięto oszczędności zna 
cznie przewyższające sumę za 
planowaną.

W iększość fabryk nie doce
niła własnych możliwości, nie 
doceniła inicjatyw y własnych 
załóg, nie zmobilizowała wokół 
tego zagadnienia wszystkich 
pracujących. I  tego miedociąg 
nięcia należy unikać przy o- 
pracowywaniu i  wykonywa
niu zobowiązań lipcowych.

W ykonanie Czynu M ajow e  
go zbiegło się z podejmowa
niem zobowiązań lipcowych. 
Większość zakładów podjęła 
je już na akademiach majo
wych. Zobowiązania te z 
Warszawskich Zakładów Apa 
ratury Oświetleniowej (dawn. 
„Marciniak“ , „Borkowscy“ ), 
f-k i im. Świerczewskiego, Fu
chsa, W edla i  innych już po
dawaliśmy.

W ażne jest obecnie to, 
żeby załogi należycie opraco
w ały plany oszczędnościowe, 
by wykonywanie ich mogło 
być kontrolowane przez całą 
załogę, tak jak jest kontrolo
wane wykonywanie zobowią
zań produkcyjnych.

Z. KWIECIŃSKA.

Motocykle dla 
wyróżnionych 

instruktorów SOM
Centrala Rolnicza w  Wairsza 

wie przydzieliła ośrodkom ma 
szynowym woj. olsztyńskiego 
5 popularnych motocykli 
„SHL“ 125, z.których 3 otrzy
mają wyróżniający się pracą 
instruktorzy powiatowi ośrod 
ków maszynowych przy Pow. 
Zw. Gminnych Spółdzielni „Sa 
mopomoc Chłopska“ w  Lidz
barku Warmińskim i  Morągu 
(trzeci powiat nie został do
tychczas wytypowany). A  po
zostałe motocykle przypadną 
w  udziale — najlepszym pra
cownikom terenowym olsztyń
skiego Oddziału Centrali Rol
niczej.

100.000 udzia łow ców  WSS 
„K a żd y  zw iązkow iec-spó łdz ie lcą44

Przed połączeniem 
RTPD i ChTPD

Przed połączeniem RTPD i  
ChTPD we wszystkich placów 
kach obydwu Towarzystw w . 
Łodzi zostali wybrani delegaci 
na Zjazd w  ogólnej liczbie 39.

Kierownicy świetlic i  zakła 
dów wychowawczych RTPD i 
ChTPD nawiązali ze sobą już 
obecnie przed połączeniem 
ścisłą współpracę, która pole
ga m. in. na wymianie do
świadczeń i  wyników w  pra
cy pedagogicznej i  wychowaw 
czej.

Nastąpiła również koordyna 
cja na odcinku akcji ko lon ij
nej. Umożliwi ona wysłanie 
podczas wakacji w ielu tysięcy 
dzieci, przede wszystkim z 
miasta do miejscowości letni
skowych. Dzieciom ze wsi u- 
możliwi się zwiedzenie m iast

Budowa nowej 
elektrowni 
w Gorzowie

Zjednoczenie Energetyczne 
okręgu poznańskiego przystą
piło w  1947 r. w  Gorzowie do 
budowy nowoczesnej elektrow 
ni. Uruchomienie i  włączenie 
do sieci energetycznej pierw
szego turbozespołu nastąpi, w 
myśl zobowiązań pracowni
ków zatrudnionych przy bu
dowie, w  rocznicę Kongresu 
Zjednoczeniowego.

Nowa elektrownia w  połą
czeniu z elektrowniami ciepl
nym i w  Poznaniu i  w  Szcze
cinie, a w  przyszłości elektrow 
nia wodna w  Dychowie, będą 
zasilały Ziemię Lubuską, o- 
kręg szczeciński i  poznański.

Zainicjowana przez KCZZ 
w  ramach współzawodnictwa 
między spółdzielczością cze
chosłowacką i  polską akcja 
werbowania członków związ
ków zawodowych do Spółdziel 
ni Spożywców pod hasłem 
„Każdy związkowiec — spół
dzielcą”  przyniosło w  Warsza
wie dodatnie rezultaty.

Warszawskiej Spółdzielni 
Spożywców przybyło w  okre
sie od 15.11 do 15.III br. 20.641 
udziałowców. Zorganizowano 
w 303 większych zakładach 
pracy zebrania pracowników, 
na których omawiano zagad

nienia spółdzielczości gpożyw
ców.

Najlepsze w yn ik i w  jedna
niu nowych członków WSS o- 
siągnięto w  następujących za
kładach pracy:

„Motozbyt”  Biuro Handlu 
Zagranicznego, którego pra
cownicy zapisali się do WSS 
—  w  100 proc., Monopol Za
pałczany — 98 proc., PKO — 
94 proc. i  PDT — 94 proc.

W rezultacie liczba udzia
łowców WSS wzrosła prawie 
do 100.000 (99.920 czł.), a fun
dusz udziałowy, wynoszący o- 
becnie 54.880.555 zł zwiększył 
się prawie o 17 proc. B. B.

25 m ilio n ó w  ceg ie ł ro z b ió rk o w y  c li 
d la  W arszawy

W ramach prowadzonej ak
c ji dostawy cegły rozbiórkowej 
przybyło z Wrocławia i  Szcze
cina do stolicy już kilkadzie
siąt pociągów, zawierających 
ogółem ponad 25 m iln. cegieł.

Transporty przychodzą bez
pośrednio na adres warszaw
skich przedsiębiorstw budowla 
nych, które we własnym za
kresie dokonują rozładunku, 
przesyłając cegłę bezpośrednio 
na budowy.

Największą ilość pociągów 
przejmuje Społeczne Przedsię
biorstwo Budowlane, które 
zmagazynowało na swych 
większych budowach m. in. na 
Kole i  na Mokotowie ponad 14 
miln. cegieł, a więc ilość, któ
ra w  bieżącym sezonie wystar
czy dla wszystkich robót tego 
przedsiębiorstwa.

Rozgardiasz, panujący począt

kowo na miejscu wyładunku, 
powodowany nieregularnym 
podstawianiem pociągów zo
stał zlikwidowany. Pomogły w  
tym odprawy oszczędnościowe 
w  KW  PZPR, na których spra 
wa ta była przedmiotem dys
kusji. W wyniku interwencji 
KW, uregulowano ostatecznie 
term iny podstawiania transpor 
tów i  wyładunek odbywa się 
sprawnie bez płacenia „posto
jowego“ .

Wrocław i Szczecin zobowią 
zały się dostarczyć stolicy -do 
końca sezonu rozbiórkowego 
ogółem 70 milionów cegieł roz 
biórfcowyoh. Ilość ta pokryje 
znaczną część zapotrzebowania 
Warszawy, zwłaszcza w  budów 
nictwie mieszkaniowym, na 
które przeznacza sie większość 
otrzymywanej cegły, (jam.).

T ra w n ik i zam iast ch o d n ikó w  
na  P la cu  U n ii

Klomb, otaczający cokół daw 
nego pomnika na pi. Unii, był 
ostatnio przysłowiową „kością 
niezgody“ między publicznoś
cią, a regulującymi ruch mi
licjantami. Chodnik wokół 
klombu i  stojąca na nim ga
blotka z numerami „Stolicy“ 
były pretekstem do przechodzę 
nia przez środek placu i  skra
cania sobie drogi, co znacznie 
utrudniało zachowanie bezpie
czeństwa ruchu.

Gablotkę usunięto, adjęto

także betonowe p łyty, które
przez dłuższy czas leżały na 
placu, ostatnio zaś rozpoczęto 
w końcu prace przy założeniu 
zieleńca na miejscu dawnego 
chodnika. Pracownicy Tere
nów Zielonych wywożą piasek, 
zastępując go czamoziemem, 
sprowadzanym z pola Moko
towskiego. Jeżeli transport i  
pogoda dopiszą — najpóźniej 
za dwa tygodnie w  miejscu 
chodnika wyrośnie młoda tra
wa.

Pan restaurator 
„oszczędza44

Zasadę „nic nie może się 
zmarnować“ stosuje na sze
roką skalę właściciel restau
racji „Pod akacjami“  przy 
ul. Grójeckiej.

W  ostatnią niedzielę do o- 
biadów popularnych i  klubo
wych dodawano tuta j nieśuAe 
że kartofle, pozostałość z o- 
biadów sprzed kilku dni, po
lane równie nieświeżym so
sem.

Podobno wypadki tafcie zda 
rzają się ,JPod akacjami“ 
dość często —  pan restaura
tor „ o s z c z ę d z a ( sz)

Największa w Polsce 
Szkoła Pożarnicza
W Nysie na Śląsku Opol

skim otwarto największą w 
Polsce szkołę pożarniczą. Sta
nie się ona głównym ośrod
kiem wyszkoleniowym korpu
su oficerskiego, podoficerskie
go i  specjalistów straży po
żarnych. Koszt budowy szkoły, 
W wysokości 35 miln. zł, po
kryto z funduszów państwo
wych i  dotacji samorządu ślą
skiego.

W uroczystości otwarcia 
szkoły wzięli udział m. in.: 
przewodniczący Woj. Rady 
Narodowej w  Katowicach — 
poseł Tkocz, wicewojewoda 
śląsko -  dąbrowski — płk. 
Ziętek: oraz przedstawiciel
KW PZPR — tow. Tandej i  wo 
jewódzki inspektor pożarnic
twa — ppłk. M ikuła.
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B Ę J S Ł M . / 1
Tłum. Si. Strumph-Wojtkiewicz

—1 Wyraźnie — rzekł Minajew. — Dam ci zresztą 
Jesez2e jeden dowód, z całkowicie odrębnej dziedzi
ny —- postanowiłem się ożenić. Co — nie wierzysz? 
Galkiem naprawdę i  ty  ją  znasz — z Olgą.

Józef nie zorientował się. No tak, jest taka Olga, 
t(Jaie się ruda... Ale co ma z tym wspólnego „oże-
ńek”?_

Minajew jak gdyby odgadł jego myśli:
. 1 To najlepsza ilustracja do tego, co powie
lałeś. Czyż mógłbym pomyśleć o tym rok temu — 

**a tamtym przeklętym kurhaniku?... Przecież gdyby 
t°ś wtedy powiedział, że za rok dokonam oświad- 

®zyn według wszelkich prawideł, to posłałbym go 
0 diabła... Myślałem wówczas raczej o pogrzebie, 

o weselu. Sam powiedziałeś „przełom” .- Po
zwalasz wybór?
^  Dlaezegożby nie? Zdaje się, że jest poważna... 

W ogóle zadziwiające... Wszystkich-wyśmiewałeś, 
kpiłeś się, że nikogo nie masz i wtem — buch!... 

M iędzy Dzisną a Dnieprem... Jak w  powieści...
Ro wyjściu Minajewa Józef po raz pierwszy za- 
anowił się nad tym, że jednak' wojna skończy się 
a Pewno, on powróci do Kijowa, przyjadą Raisa, 

niama z Alusią. A  może mama umarła? Raisa nie 
Powiada, kiedy zapytuję, co jest z mamą. Natu

ralnie — mamie ciężko jest przeżyć to wszystko — 
Wyczerpujące życie, ewakuację. Sześćdz!esiąt czte 

*ata — wiek nie bagatelny! Nagle Józef poczuł
strach
szego

o Raisę, że jest na froncie. Do dnia dzisiej- 
Wydawało mu się to naturalne,- teraz zaś po-

*Pyślał z. rozpaczą: to zrozumiałe, że ja  walczę, ale
'Racz/;ego Raisa?-. Zapragnął wwykłego szczęścia

nę, dom. Bez tego nawet walczyć jest trudno. Mo
żliwe, że to poruszyły go słowa Minajewa — kobie
ta, pieszczota, zaciszność znalazły się w  świecie 
wojny. A  może rozraniło mu się serce przez b li
skość Kijowa? Dowódca powiedział wczoraj: „teraz 
już niedługo” ... Tak, K ijów  jest zupełnie blisko... 
Co prawda my idziemy bardziej od północy, na Czer- 
nobyl, ale mimo to niedaleko... Józef zaczął mie
rzyć palcami dwukilometrówkę. A  serce nie prze
stawało bić mocniej. Wszystko przypominało mu tu 
taj rodzinne miasto — drzewa, mowa, gwiazdy. 
W oczach miał garbatą ulicę, szedł tam pod górę 
wraz z Raisą. Czy możliwe, że znowu pójdą razem 
do ogrodu?... Raisa poruszała długimi rzęsami, mó
wiła: „No, co ma z tym  wspólnego ten Jaszczenko? 
Czy mogę mu powiedzieć o tym, jak cię kocham? 
Ty nic a nic nie rozumiesz!...”  A  przecież to była 
prawda — wielu rzeczy wtedy nie rozumiał, wszyst
ko miało być jakby według planu. W rzeczy samej 
zaś to było daleko bardziej skomplikowane... Pod 
Stalingradem zrozumiał w  ciągu trzech miesięcy 
więcej, niż przed tym  w  ciągu la t trzydziestu... Aby 
tylko nic się nie stało z Raisą! My już nigdy się nie 
rozstaniemy... Jeśli się przeżyje coś takiego, to już 
nie wolno później rozstawać się nawet na jeden 
dzień...

A  Minajew siedział i  lekko pochyliwszy głowę na 
bok pisał:

„Kochana Mamuleczko!
Możesz m i pogratulować — odmachaliśmy w  cią

gu tygodnia sto kilometrów. Wynika, z tego, że tyleż 
wykonali również i  Niemcy, ale gratulacje się im 
nie należą. Wczoraj zapytałem wzdętego do niewoli 
fryca, co też sądzi on o przyszłości, ale odpowiedział 
mi, że nie może myśleć, bo natarł sobie pęcherze na 
nogach. A  co do mnie, to nie tylko myślę o przy
szłości, ale nawet ożeniłem się. Nie sądź, że to jest 
głupia frontowa przygoda. Olga ma bardziej suro
we zasady, niż wszystkie dziewczęta, które spoty-

względem, brakuje je j tylko rozprawy doktorskiej 
i  okularów. Ukończyła dziesięciolatkę i  wybierała 
się do instytutu pedagogicznego, ale z wyroków lo
su i  Hitlera została żołnierzem łączności. Z pewno
ścią będzie się Ci podobała, podoba się wszystkim, 
a poza tym powiedziała m i dzisiaj, że ja  udaję we
sołka, jest to określenie ulubione przez Ciebie. Ma- 
mulo kochana, wkrótce zwalimy się tobie na głowę! 
Przedsięwezmę wszelkie środki, żeby fiihrera nie 
ukradli tak jak duce, w  najgorszym- razie trzeba 
będzie go zabić. Droga Mamuleczko, oczekuj więc 
w najbliższej przyszłości twojego głupiego Mitusia 
i  jego bardzo niegłupiej połowicy!”

Wyszedł i  zapytał starego włościanina:
— Ile jest kilometrów do Pakuła?
Obok stał wesoły czołgista, wyciągnął się, pod

niósł rękę do furażerki i  poważnie oświadczył:
— Towarzyszu kapitanie, właśnie my tu z dziadu- 

siem kalkulowaliśmy — iłe stąd kilometów do Ber
lina?

ROZDZIAŁ V II.

W środę ósmego września *  jedno tygodniowym 
opóźnieniem zaczął się rek szkolny. Dyrektor szko
ły  Aleksy M ikołaj ewicz Steszenko wygłosił prze
mówienie: „Włączeni dziś do ku ltu ry  europejskiej, 
postaramy się usprawiedliwić zaufanie okazane 
nam przez fiihrera i  wyhodować żniwiarzy oświa
ty ma tym polu, które zostało zaorane przez wspa
niały oręż niemiecki“ ... Mowa napisana była zaw
czasu, ale mimo to dyrektor jąkał się z przejęcia 
Chwała Bogu, odrobiłem już swoje, pomyślał w y
chodząc ze szkoły. Na rogu bulwaru podszedł do 
niego lekarz dentysta Lewszyn:

— Zna pan nowinę?— Ale to w  największej ta
jemnicy... Powiedział m i komendant dworca, wsta 
wiłem m u.koronkę- Niemcy rozpoczęli ewaku- 
aęję*

ilfts feJ lfaaŁ

P rzedstaw ic ie le  ko m isa ria tó w  M O 
uczestniczą w  obradach D R N

Pierwszy raz w  historii ple
narnych posiedzeń Dzielnico
wej Rady Narodowej Praga —
Północ wzięli udział w  tych 
obradach przedstawiciele korni 
sariatów M. O., zdając sprawoz 
danie miesięczne ze swojej dzia 
łalności.

Wprowadzenie tej nowości 
przyczyni się do zacieśnienia 
współpracy między MO a Spo
łecznymi Komisjami Kontroli, 
dając gwarancję szybkiego w y 
krywania i  likwidowania prze 
stępstw w  dzielnicy. (w. b.)

S krzyn ka  zażaleń p rzy  D R N  
św iec i na raz ie  pustką

DRN Praga _ Północ umie
ściła na drzwiach wejścio
wych do swojego lokalu 
skrzynkę zazaleń.

Wszyscy mieszkańcy dziel
nicy powinni składać do tej 
skrzynki zażalenia, uwagi, 
prośby o interwencję itp.

DRN po otrzymaniu listów 
zajmie się troskami mieszkań
ców. , ,

Dotychczas jednak skrzynka 
umieszczana na drzwiach 
Dzielnicowej Rady Narodowej 
Praga -  Północ świeci pustką.

Nie wszyscy bowiem o niej 
wiedzą. Interesanci Rady nad
syłają wprawdzie uwagi, za
żalenia, ale przez pocztę, na
rażając się dlatego na niepo
trzebne wydatki.

Z drugiej zaS strony Dziel
nicowa Rada Narodowa zbyt 
mało dba o spopularyzowanie 
skrzynki. Radni powinni ze 
swej strony poinformować po
przez Komitety Blokowe mie
szkańców dzielnicy o urucho
mieniu skrzynki zażaleń.

(w. b j
- l  i

Likwidacje oddziałów 
TUR i TUL

Na podstaw ie d e cyz ji P rezyden 
ta ra. st. W arszaw y z dn. 10.12.1948 
r. zarządzono l ik w id a c ją  s tow a rzy-

SZl>n ' To w arzys tw a  U n iw e rsy te tu
Robotniczego

21 T ow arzystw a  U n iw e rsy te tó w  
Ludow ych  RP.
Likwidator stow arzyszeń w zyw a 

w ie rzyc ie li, aby w  c iągu 3 m ies ię 
cy od d a ty  os ta tn iego  ogłoszenia 
w  M on ito rze  P o ls k im  zg łos ili -we 
je  w ie rzy te ln o śc i do Tow arzystw a  
U n iw e rsy te tu  R obotn iczego w  l i 
k w id a c ji na adres W arszawa, A l. 
Róż 7, lu b  do T o w arzys tw a  U n i
w ersy te tów  L u d o w y c h  RP. w  l i 
k w id a c ji W arszawa, p l. S ta ryn k ie  
wlezą 7 pokó j 224“ .

„ T R Y B U N A  L U D U “
W ydaw ca: K o m ite t C en tra ln y  
P o lsk ie j Z jednoczone j P a r t i i 

R obo tn icze j 
R edaguje : K o m ite t 

N ak ład  R.s.W. „P ra s a "
R edakcja :

W arszawa, u l. Smolna 12. 
Te le fony- R eda k to r N aczelny 
8-22-60, Zastępca R edaktora 
Naczelnego 8-33-28, S ekre ta rz  
R edakc ji 8-82-29. D z ia ł zagra
n iczny  8-62-05. D z ia ł m ie jsk i 

6-71-82. M u ta c je  8-71-79. 
C entra la : 8-82-28, 8-51-04, 8-62-05 

8-57-62, 8-57-64. 
P R E N U M E R A T A :  

P renum erata m iesięczna w  k ra 
ju  z ł 150 — prenum era ta  zb io 
rowa od 10 egz. na jeden adres 
Dartyjna zł 75.— zagraniczna 

z ł 300—
K on to  P KO  — N r  1-1374. 

P rzy zgłoszeniu p renum era ty  
na leży podaó do k ła dny  1 czy

te ln y  adres.
Adm inistracja: W arszawa, ul.

Smolna 13. te l. 8-29-84. 
K o lpo rtaż  te l. 8-71-80. B iu ro  

R eklam  1 Ogłoszeń: 8-50-22. 
D ru k*  Z a k łady  G ra ficzne  RSW 
„P ra s«“ , uL  Sm olna 10.

B -77130

R uch  na „P o n ia to w s k im 44 
je s t szko d liw y  d la  „so d ów ek44

Zainstalowane na moście i  
wiadukcie Poniatowskiego lam 
py sodowe (dar Holandii), do 
skonale widoczne w  czasie 
mgły, okazały się bardzo wra 
żiiwe na wstrząsy jakim  wsku 
tek ożywionego ruchu podle
ga konstrukcja mostu. W re
zultacie żywot lamp jest trzy 
razy krótszy niż tych samych

lamp, ustawionych na grun
cie stałym.

Już obecnie więc na moście 
widzimy ciemne pasy jezdni, 
gdyż zapas holenderskich ża
rówek sodowych kończy się.

W związku z tym  władze 
miejskie rozważają pro jekt 
przeniesienia „sodówek“  w  

i Aleje Waszyngtona. (K)

W y ro k  na szko dn ikó w  
z U bezp iecza ln i S połecznej

W dniu 9 bm. w  Wydziale 
Doraźnym Sadu Okręgowego 
w Warszawie odbvła się roz
prawa, przeciwko S pracowni 
kom Ubezpieczalni Społecznej. 
Na ławie oskarżonych zasiedli: 
Stanisław Wachowicz, Zyg
munt Jaskółka, Kacper Tokaj 
i Kazimiera Puchłowski. A k t 
oskarżenia zarzucał im, że ja
ko pracownicy Ubezpieczalni 
Społecznej zatrudnieni w 
składnicy lekarstw, przy
właszczyli sobie lekarstwa i 
materiały opatrunkowe na o- 
gólną sumę 500 tysięcy zło
tych. Ponadto odpowiadali: 
Marian Bogucki i  Stefan Ho
nory, oskarżeni o to, że jako 
kierownicy składnicy materia
łów aptecznych ni o dopilno
wali stanu powierzonej skład
nie j . nie sporządzali remanen
tów i przywłaszczali sobie spi 
rytus apteczny, uzupełniając 
powstałe braki woda 

Sad uznał wszystkich oskar 
żonych winnymi zarzucanych 
im czynów i  skazał Wachowi
cza. Jaskółkę, Tokaja na karę

Fuchłowskiego na 6 la t więzie 
nia, a sprawę Boguckiego i 
Honorego postanowił przeka
zać do rozpatrzenia w  trybie 
zwykłym.

CZWARTEK — 12 MAJA
Sygnał czasu: 5.10, 1Z.00, W iado

m ości: 5.15, 6.00, 7.00, 8.00, 12.03, 
17.00, 18.45, 21.00, 23.00.

5.20 ko n ce rt dla św ia ta  p racy , 
6.15 m uzyka ro z ryw ko w a , 8.35 Wsze 
chn ica Radiowa, 8.55 „D a le k o  od 
M oskw y“  A żajew a, 0.15 p rze rw a
11.40 audycja d la  p rzedszko li, 12 15
m uzyka, 12.20 audyc ja  d la  w--.: 
12.50 przerw a. 15 30 rozmowa l  w y  
Z a rem b iny  z dziećm i, 13.53 'k -z y n  
ka ogólna, 16.00 „Archipelag ludzi 
O dzyskanych“ . 16.20 B : \  . ..
kom pozy to r dn ia , 17.15 , f ,  ćc-
skość w ieśn iacza“ , 18.40 F e lie to n  po 
św ięcony pam ięci Le b ied ie w a  K u - 
macza. 19.00 F e s tiw a l m u z y k i lu 
dow e j. 20.00 W szechnica R adiow a 
21.25 A u d yc ja  „S z p ile k " . 21.40 S er
giusz R achm aninow . 22.00 C h o p in  
opuszcza W arszawę—słuchowisko
22.40 M uzyka . 23.10 K o n ce rt ey jn -

im .  Im...*
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O fic ja ln e  w y n ik i w yścigu P — W
Komisje Sędziowskie D ru

giego Międzynarodowego Wy
ścigu Kolarskiego Praga — 
Warszawa, zorganizowanego, 
pczez redakcję „Rudeho Pra
va”  ł  „Trybuny Ludu” , ogło- 
•By następujące w yn ik i:

K L A S Y F IK A C J A  
D R U Ż Y N O W A

OGÓLNA
J. Francja n 110:13:31
2. Polska I 110:1657
3. C. S. R. I 110:25:59
4- Francja I 110:27:17
5. Polska I I* 110:52:09
fi Rłmaunia I 110:56:03
7. G  S. R. I I 111:38:26
8. Francja H I 111:46:23
9. Polska IH 111:54:55

10. Bułgaria I 112:10:17
11. C. S. R. IH 112:14:22
12. Węgry I 112:25:20
13. Węgry IT 113:30:17
14. Bułgaria I I 115:48:59
15 Bułgaria IH 116:47,13
10. Finlandia 119:36:12
17. Rumunia I I 120:52:37

W Y N IK I IN D Y W ID U A LN E

1  Vesely CSR 36:26:36
2- Herbulot Francja 36:38:31
3. Riegert Francja 36:38:55
4. Gamier Francja 36:42:05
fi. Bathie Francja 36:42:35
8. Wójcik Polska 36:42:48
7. Pietraszewski (P) 36:51:42
8. Sere (W) 36:52:46
9. Sałyga (F) 36:52:47

10. Puklicky (CSR) 36:55:53
11. Benedetto (F) 36:57:17
12. Holubec (CSR) 36:59:02
IX  Leśkiewicz (P) 37:00:54
14. Rzeźnićki (P) 37:07:51
■15. Sandru (R) 37:08:10
16. Siemiński (P) 37:11:52
17. Kovacs (W) 37:13:54
18. Angjeli (A) 37:17:14
19. Nikulescu (R) 37:17:30
20. Wrzesiński (P) 37:18:50
21. Darbcris (F) 37:20:35

22. Nowoczek (P) 37:20:58
23. Kapiak (P) 37:21:29
24. Wegienda (P) 37:21:32
25. Czyż (P) 37:25:32
26. Donali (F) 37:25:42
27. Kristev (B) 37:27:29
28. Mich (P) 37:28:16
29". Negoescu (R) 37:28:37
30. Gougeon (F) 37:30:46
31. Pavlas (CSR) 37:32:38
32. Chicomban T. (R) 37:33:17
33. Veverka K. (CSR) 37:33:57
34. Jenik (CSR) 37:34:35
35. Chicomban N. (R) 37:36:12
36. Dobrev (B) 37:39:58
37. Kaizer (W) 37:40; 25
33. Targoński (P) 37:43:03
39. Hanus (CSR) 37:43:20
40. Motyka (P) 37:47:21
41. Nordhadian (R) 37:50:22
42. Kertesz (W) 37:51:58
43. Veverka A. (CSR) 37:55:07
44. Nedellec (F) 37:56:02
45. Dymov (B) 37:56:55
46. Doleżalik (CSR) 38:07:42
47. Mladek (CSR) 38:10:50
48. Vida (W) 38:11:58
49. Konstantinov (B) 38:12:24
50. Gesev "(B) 38:18:49
51. Olszewski (P) 38:27:32
52. Bukowski (P) 38:32:26
53. Bohdan (CSR) 38:33:17
54. Kudert (P) 38:38:35
55. Giorgiev (B) 38:52:03-
56. Kote (A) 38:53:46
57. Labois (F) 39:18:27
58. Gociman (R) 39:18:53
59. Chiohodaru (R) 39:24:09
60. Javorik (CSR) 39:25:51
61. Mayer (W) 39:36:27
62. Niemi (Fini.) 40:07:38
63. Peliinen (Fini.) 40:10:34
64. Christów (B) 40:14:45
65. Punkinen (Fini.) 40:18:00
66. Müev (B) 40:20:25
67. Rajcew (B) .40:23:04
68. Dinev (B) 40:46:11
69. Dobrev (B) 41:23:56
70. Petrescu (R) 42:09:29
71. Machajlov (B) 43:08:39

Uroczyste rozdanie nagród 
uczestnikom wyścigu P —

We wtorek o godz. 18 odby
ła się w  sali teatralnej Pol
skiej YMCA uroczystość roz
dania nagród uczestnikom. I I  
Międzynarodowego Wyścigu 
Kolarskiego Praga — Warsza
wa. W dniu bowiem zakoń
czenia wyścigu na Stadionie 
W. P. drużynie zwycięskiej w 
ostatecznej klasyfikacji . — 
Francji II, była wręczona je
dynie nagroda Prezydenta RP.

Sala teatralna przy ul. Ko
nopnickiej okazała się za ma
ła, aby pomieścić wszystkich, 
którzy przybyli na uroczystość, 
pragnąc zobaczyć jeszcze raz 
uczestników wielkiej impre
zy. Wiele osób stało w  hallu 
przy wejściu na salę, przysłu
chując się ty lko temu, co dzia 
ło się wewnątrz, o dostaniu 
się bowiem do środka nie by
ło już mowy.

Na sali obecni b y li m. in.: 
ambasador Republiki Czecho
słowacji p. Pisek, redaktor 
naczelny „Rudeho Prava” tow. 
Novy, redaktor naczelny „Try 
buny Ludu”  tow. Kasman, 
przewodniczący KCZZ tow. 
Burski, dyrektor GUKF tow. 
Motyka, delegaci i  kierowni
cy ekip zagranicznych biorą
cych udział w  wyścigu, wszys
cy zawodnicy, sędziowie, przed 
stawiciele prasy itd.

Akademię zagaił tow. red. 
Kasman, który w  przemówie
niu swym podkreślił znacze
nie imprezy organizowanej 
przez dwa bratnie organy par 
tyjne — „Rude Pravo” i  „T ry -

bunę Ludu” . Wyścig Praga— 
Warszawa poza walorami 
wielkiej imprezy sportowej, 
ma również głęboki wydźwięk 
polityczny i  stał się manife
stacją pokoju na trasie od 
Pragi do Warszawy. Red. Kas
man podziękował wszystkim 
uczestnikom wyścigu za ich 
udzia ł; w  imprezie, która je
szcze bardziej przyczyniła się 
do zacieśnienia więzów przy
jaźni między państwami de
mokracji ludowej.

Do prezydium akademii 
tow. Kasman zaprosił amba
sadora Piska, tow. tow.: Bur
skiego, Motykę, dyr. RSW 
„Prasa”  — Herbsta, prezesa 
PZKol. Gołębiowskiego i  ppłk. 
Czarnika.

Po odegraniu hymnów pań
stwowych Polski i  CSR, za
brał głos redaktor naczelny 
„Rudeho Prava”  tow. Vilen 
Novy, k tóry wygłosił niezwy
kle żywe i  mocne przemówie
nie.

„Z roku na rok wyścig or
ganizowany przez „Trybunę 
Ludu” i  „Rude Pravo”  staje 
się coraz świetniejszy i  w ięk
szy. Impreza nasza wyszła sze 
roko poza ramy sportowe i  
nosi wyraźny akcent politycz
ny. W dobie, kiedy na zacho
dzie podżegacze wojenni wciąż 
snują nową wojnę i  straszą 
ludzkość bombą atomową, na
sza impreza jest pięknym przy 
kładem, jak można żyć w  in 
nym duchu i  budować nowe, 
lepsze życie. Impreza ma na 
celu zamanifestowanie tego,

co było celem obrad ostat
niego kongresu w  Paryżu i  
Pradze. Celem tym  jest walka 
o utrzymanie pokoju. Udział 
w  imprezie przedstawicieli 
najzdrowszej części robotni
czej klasy Francji — której 
przewodzi Maurice Thorez 
oraz robotniczej klasy F in
landii — podnosi jeszcze bar
dziej znaczenie całej imprezy. 
Nie wątpię, że przyszły wyścig 
Warszawa — Praga będzie je 
szcze wspanialszy i  jeszcze 
większy. I  każdy wyścig z ro
lni na rok będzie coraz po
tężniejszy. Szczerze się cie
szę, że wyścig wygrali właś
nie robotnicy-sportowcy Fran
c ji” .

Po przemówieniu red. Nove- 
go tow. dyr. Motyka wręczył 
nagrody uczestnikom wyścigu. 
Zwycięska drużyna w  ostatnim 
etapie Łódź—Warszawa — Pol 
ska I, otrzymała nagrodę Pre
miera Rządu RP tow. Cyran
kiewicza — 6 rowerów w y
ścigowych. Dalsze dwie dru
żyny, a więc CSR I I  i  Polska 
I I,  otrzymały również warto
ściowe nagrody. Zwycięzca

ostatniego etapu Pietraszew- 
ski, otrzymał nagrodę Marszał 
ka Żymierskiego — rower 
wyścigowy. W dalszym ciągu 
kolejno nagradzani byli dalsi 
kolarze, zarówno w  klasyfi
kacji drużynowej, jak i  indy
widualnej.

Na zakończenie uroczystości 
odegrano „Międzynarodówkę’ 
We środę kolarze zagraniczni 
zwiedzać będą stolicę, a wie
czorem część ekip uda się do 
kraju.

r* ’
We wtorek w  godzinach po

południowych kolarze, uczest
niczący w  międzynarodowym 
wyścigu Praga — Warszawa, 
złożyli wieniec na Grobie Nie
znanego Żołnierza.

Poprzedzani orkiestrą, kola
rze 8 państw wyruszyli sprzed 
hotelu Bristol. Na czele szli, 
niosąc wieniec, Francuz — 
Herbulot, Czechosłowak — Ve 
sely, zwycięzca wyścigu i  Ru
mun — Nikulescu.

Przed Grobem Nieznanego 
Żołnierza odegrano Międzyna
rodówkę, a następnie przy 
dźwiękach hymnów narodo
wych Polski i  Czechosłowacji 
złożony został wieniec.

W yw iad  z k ie ro w n ik ie m  
e k ip y  fra n c u s k ie j

Pietraszewshi fin iszu je

“  * 5  J K

m .1 l i
m  m m■¡PPM

Na stadion WP wjeżdża zwycięzca etapu Łódź —  Wa&
szawa

W iadom ości z ZSRR

Uroczystość zakończenia wyścigu P— W

Na oświetlonym podium stoją trzy zwycięskie drużyny: polska, francuska i czechosłowacka

Zwycięska drużyna F ran c ji 
n , któ ra  za ję ła  w  ogólnej 
klasyfikacji drużynow ej pier 
#sze miejsce —  nie przestaje 
budzie powszechnego zainte
resowania. N iepozornie w y
glądający Francuzi z maleń
kim  B athie na czele, jadąc 
ty lko  we tró jk ę  w yg ra li w  
pięknym  sty lu  wyścig i  nie 
pozw olili w ydrzeć sobie pro
wadzenia. N a  czym opiera się 
sukces ko larzy francuskich?

Oto co m ówi kierow nik  
techniczny drużyny:

„Mamy lepszą technikę 
i lepszy sprzęt — ■ dlatego wy 
graliśmy. Nie jest dla mnie 
dziwne, że trzech naszych za 
wodników nie zdołało ukoń
czyć wyścigu i odpadło na 
trasie. Zawodnicy moi nie 
są właściwie przygotowani do 
tak poważnej imprezy, a przy 
czyną tego jest brak trenin
gu i  późne rozpoczęcie sezo
nu. Zaczęliśmy jeździć dopie
ro w pierwszych dniach 
kwietnia. Wszyscy kolarze 
ciężko pracują { nie mają 
zbyt wiele czasu na trening. 
Muszę jednak stwierdzić, że 
reprezentanci francuscy mie
li najlepszą technikę i  tak
tykę jazdy ze wszystkich dru 
żyn, biorących udział w wy
ścigu. Kolosalnym również 
atutem moich zawodników 
jest posiadanie dobrego sprzę 
tu. Naprawdę dobry rower 
widziałem jedynie u Vese- 
Wego. W  kolarstwie mamy 
poza tym bogate tradycje i 
jest to sport drugi co do po
pularności we Francji po pił

ce nożnej. Zwycięstwo nie 
przyszło nam łatwo —  i  dla
tego przyniosło nam pełne 
zadowolenie, gdyż przeciwni
cy nasi byli naprawdę war
tościowymi sportowcami. Im  
preza „Trybuny Ludu“ 
,Jludeho Prana“  była na
prawdę wielką imprezą i po
zostawiła nam, niezatarte 
wspomnienia" ,

ZÁTOPEK
NA STADIONIE WP

Zdjęcie: dokonano w  czasie 
biegu na 5 km., w którym 
Zatopek uzyskał doskonały 

czas U , 10, 8 min,

Roman Szydłow ski

Brygada
szlifierza Karliana

_ W 16 teatrach Pragi gra 
*te bardzo różne sztuki, w  
bardzo różny sposób. Znaj
dziemy w  repertuarze i  „Sen 
nocy letniej“  Szekspira i  
„Mieszczanina szlachcicem“ 
Moliera, „Borysa Godunowa“ 
Puszkina i  „Trzy siostry“  Cze 
chowa, „Wrogów“  Gorkiego, 
jak 1 „Dostagajewa“  tegoż au
tora, wiele klasycznych sztuk 
czeskich (m. innymi cykl in 
scenizacji powieści klasyka 
czeskiej literatury Jiraska), 
Czajkowskiego, Smetanę i  Puc 
ciniego, współczesnych auto
rów  radzieckich (z Jacobso
nem na czele), „Świętą Joan
nę“  Shawa, „Obronę Ksanty- 
py“  Morstina, „Odwety“ Krucz 
kowekiego i  „Strzały przy ul. 
Długiej“  Świrszczyńskiej, we
sołe komedie ludowe i  poli
tyczne — wreszcie k ilka  czes
kich sztuk o współczesnej 
problematyce. Wśród nich za
sługuje pa uwagę sztuka pt. 
„Mordercza przepaść“  („M ol
dova rokle“ Stehlika) poru
szająca problematykę wsi cze 
skiej. oraz nowa, niezwykle 
interesująca sztuka Wacława 
Kani pt. „Brygada szlifierza 
Karhana“ („Parta brusicze 
Karhana“). O niej właśnie 
chcę pisać.

Podobnie ja k  różnorodny 
Jęst repertuar, różnorodny też 
jest sposób inscenizacji. Po
cząwszy od mieszczańskiej se 
cesji, z której powoli, nie bez 
trudu wyzwalają się praskie 
teatry1 — skończywszy na so
cjalistycznym realizmie. Każ
dy teatr ma swoje oblicze 
ideowe i  artystyczne. Do naj
bardziej postępowych zalicza 
się w  Pradze „Teatr Reali- 
stycmy*. Ictecy gra sztukę

„Mordercza przepaść“ . Lecz 
zupełnie odrębną pozycję a- 
wangardową, w  najlepszym 
tego słowa znaczeniu, posiada 
teatr E. F. Buriana: D 49. 
Sam dyrektor, znany ze 
swych lewicowych przekonań 
sprzed wojny, niezwykle i  
wszechstronnie utalentowa
ny reżyser, aktor, dramaturg, 
poeta, redaktor miesięcznika 
i  tygodnika, oraz kompozytor, 
wieloletni więzień hitlerow
skiego obozu koncentracyjne
go — jest aktywnym człon
kiem Partii. Kolektyw aktor
ski podziela * jego poglądy po
lityczne. Teatr mieści się w  
związkowym Domu Kultury, 
a widownię stanowią głównie 
robotnicy i  komunistyczna in 
teligencja. Nie jest więc przy 
padkiem, że właśnie ten teatr 
wystawił „Brygadę szlifierza 
Karhana“ .

Wacław Kania, autor sztu
k i jest robotnikiem najw ięk
szej praskiej fabryki „Soko
łowo“ . Talent dziennikarski 
ujawnił w  gazecie fabrycznej, 
ponadto pisywał - koresponden 
cje do „Rudeho Prava“  i  in 
nych gazet partyjnych i  związ 
kowych. Sztuka miała pier
wotnie formę scenariusza f i l 
mowego (który zostanie zreaz 
ta zrealizowany). Filmowe? 
doradzili tow. Kani. aby prze
robił ją  również dla teatru.

Czechosłowacja rozpoczęła 
1 stycznia 1949 roku realiza
cję pierwszego swego planu 
5-Ietńiego. Sprostać wielkie
mu wysiłkowi budowy pod
staw socjalizmu może tylko 
klasa - robotnicza, pełna entu
zjazmu, współzawodnicząca w  
walce o wykonywanie miesię-
-cz?Fch w

Czy tego rodzaju nastroje pa
nowały wśród wszystkich cze 
skich i  słowackich robotni
ków? Trzeba otwarcie powie
dzieć. że nie. Znaczna część 
robotników rozumiała w ie l
kość nowych czasów, i  znaczę 
nie nowych zadań, miała dość 
entuzjazmu i  odwagi, aby 
pracować po nowemu, rewo
lucyjnie przekraczać stare 
normy produkcyjne, przyswa 
jać sobie nowe metody i  spo 
soby, walczyć z czasem i  o 
czas. Alę nie wszyscy. Pow
stało więc zamówienie spo
łeczne: napisać sztukę, która 
by mobilizowała robotników 
do, w alki o wykonanie planu 
5-letmiego, do organizowania 
brygad współzawodnictwa pra 
cy, która by przedstawiła ro
botnikom sprawę wykonania 
i  przekroczenia planu, jako 
sprawę honoru każdego czło
wieka pracy i całej załogi. 
Sztuki spełniła swoje zada
nie. Jest celna, wartościowa 
zarówno ideowo, jak  i  arty
stycznie. Niech mówią fakty; 
robotnicy ‘  fabryki, w  której

pracuje autor, zorganizowali 
odrazu brygady współzawod- 
dnictwa pracy, pod wpływern 
przedstawienia „Brygady szli 
fierza Karhana“ .

A  ° t°  treść sztuki: stary 
szlifierz Karhan jest wzorem 
świadomego i  utalentowane
go robotnika. Pracuje bardzo 
dobrze, uczy młodych, nie u- 
krywając tajemnic swej sztu
ki. rozumie, że fabryka jest w 
warunkach budowy socjali
zmu własnością robotników. 
Natrafia  ̂ na opory wśród 
swych rówieśników, starych 
szlifierzy; nie rozumieją: oni 
zachodzących przemian i  oba- 
wia.ią^ się, że zwiększenie pro 
dukcji^ wywoła podwyższenie 
norm i spowoduje przy zwięk 
szonym wysiłku obniżkę płac. 
Karhan jest bezpartyjny, lecz 
współpracuje ściśle z Komite- 

^ arty-in.rm (ukazanym do 
s.tonale w  sztuce), bierze u- 
dział w  jego posiedzeniach 
związanych z zagadnieniami 
produkcji i  widz może się łat 
wo domyśleć, że z biegiem

P i g f i
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Wacław Kania (autor sztuki) pokazuje " aktorom jak na
leży obchodzić się z maszyną. Po lewej stronie Jćztf Ko- 

pak grający^ tytułową. szlifierze

czasu stanie się członkiem 
Partii. Organizacja partyjna 
udziela mu też swego pełnego 
poparcia.

Walka toczy się o rekon
strukcję zniszczonej przez 
Niemców fabryki, oraz o je j 
dalsza rozbudowę. Karhan ma 
za sobą młodych, a stopniowo 
pociąga też starych robotni
ków, nawet tych najbardziej 
opornych.^ Tylko jeden wy
raźny wróg pozostaje na ubo
czu, prowadząc reakcyjną pro 
pagandę szeptaną, zostaje je 
dnak zdemaskowany i  ukara
ny. W fabryce powstają dwie 
brygady, współzawodniczące 
ze sobą o szybszą i  lepszą 
produkcję: brygada starych, 
z Karhanem na czele i  b ry
gada młodych, której przewo 
dzi jego syn. Rywalizacja mię 
dzy brygadami powoduje dra 
matyczne konflik ty  między 
ojcem i  synem. Młodzi pra
cują lepiej i  szybciej — sta
rzy zostają w  tyle. Ambicja 
starego Karhana cierpi niepo 
miernie z powodu porażki po 
niesionej we współzawodni
ctwie z synem. Dochodzi mię
dzy n im i do gwałtownej scy
sji. W końcu jednak godzą się 
w dążeniu do wykonania i  
przekroczenia planu produk
cyjnego. Ogromny wysiłek sta 
rego Karhana pozwala mu 
pokonać wszystkich młodych 
”zlifierzy plan zostaje wyko
nany przed terminem, i cała 
załoga obchodzi uroczyście 
święto' zwycięstwa socjalistycz 
nych form pracy.

Wielką zasługą teatru Bu
riana jest nie tylko wybór 
sztuki, lecz również znakomi
ta je j inscenizacja. Skrótowe 
dekoracje pokazują na scenie 
prawdziwą fabrykę i  wprową 
dzają widza doskonale w  na
strój wielkiego zakładu prze
mysłowego. Aktorzy grają re
alistycznie i  świetnie. Widzi
my na scenie prawdziwych

udających robociarzy. Podzi
wiać można, ja k  doskonale po 
tra fili uchwycić specyficzny 
sposób bycia, poruszania się i  
język robotników. Przedsta
wienie ma doskonałe tempo, 
ani chw ili nie nuży; często
kroć zapomina się, że jesteś
my w  teatrze — wydaje się, 
źe cała akcja rozgrywa się 
naprawdę w  fabryce. Wielką 
i  nowa aktorską kreację stwa 
rza Józef Kozak w ro li stare
go Karhana. Jasne jest, że sta 
re sposoby gry mieszczańskie 
go teatru na nic się nie zda
ją w  robotniczych sztukach. 
To też Kozak gra po nowe
mu; .niezwykle prosto i  silnie 
bez żadnego patosu, czy zbę
dnego gestu, oszczędnie w  m i 
mice i  ruchach, odcinając o- 
stro słowa, a zarazem z we
wnętrznym ciepłem, uśmie
chem i  poczuciem humoru, 
tak typowym dla robotników. 
Doskonały jest również Leo 
Spacil w  ro li Jarka, syna sta
rego Karhana. Cały zespół 
składa się zresztą ze znakomi
tych artystów, z których tru 
dno kogokolwiek wyróżnić.

Bratnia Czechosłowacja po
siada w  „Brygadzie szlifierza 
Karhana“ cenną sztukę, odpo 
władającą wymogom nowych 
czasów. Problematyka obu na 
szych krajów, budujących 
podstawy socjalizmu jest wiel 
ce podobna. Sądzę, że byłoby 
bardzo dobrze, gdyby sztukę 
Wacława Kani przełożono na 
polski jeżyk i  grano na sce
nach Ludowej Polsku Nasi 
pisarze i  nasze teatry mogą 
w niej znaleźć wiele ciekawe
go materiału dla poszukiwań 
nowej twórczości dramatycz
nej i  nowego oblicza naszych 
scen, a polski postępowy 
widz przyjmie sztukę zapew
ne równie entuzjastycznie, jak 
mieszkańcy Pragi, którzy co 
wieczór oklaskują gorąco do
skonałe przedstawienie w , te-. _ . «łtuŁ-jjY-r* nr uŁ' '_*•Jutrze

W p r z e d e d n iu  Św ię t a
RADIOFONII

M O S K W A . — W  d n iu  7 m a ja  w  
S a li K o lu m n o w e j D om u Z w iązkó w  
Z a w odow ych odbędzie s ię u ro czy 
sta akadem ia poświęcona św ię tu  
ra d io fo n ii i  54 ro czn icy  p u b lic z 
nego pokazu p ierw szego na św ię
cie o d b io rn ik a  rad iow ego, w y n a 
lezionego przez w y b itn e g o  fiz y k a  
ro sy jsk iego , A . Popowa.

W  d n iu  8 m a ja  od by ła  się z  o -  
k a z ji św ię ta  rad iow ego  druga tu 
ra  k o n k u rs u  ra d ioam ato rów , k r ó t 
ko fa low ców .

12 m a ja  w  M osk ie w sk im  D om u 
In ż y n ie ró w  i  T e ch n ikó w  odbędzie 
się o tw a rc ie  W szeehzwiązkow ej 
W ys taw y Tw órczości R adioam ator 
s k ie j.

D n ia  5 bm . odbyta się jub ileuszo  
w a sesja T ow arzystw a R ad io tech
n ik i  i  T e le ko m u n ika c ji.

DEKADA LITERATURY 
, KAZACHSKIEJ

M O S K W A , — W  okres ie  m iędzy 
10 1 20 m aja odbędzie się w  M o
skw ie  dekada l i te ra tu ry  kazach
s k ie j. W  ce lu  w z ięc ia  ud z ia łu  w  
dekadzie p rzy je dz ie  do M o skw y  o- 
k o ło  40 p isarzy, p roza ików  i  poe
tów , w  te j liczb ie  k i lk u  p ieśn ia rzy  
lu d o w ych  — a kyn ów . W raz z n im i 
p rzybędzie  do s to lic y  w iększa g ru  
pa p rze d s ta w ic ie li s z tu k i kazach
sk ie j.

W  d n i dekady kazachscy pisarze 
i  a r ty ś c i w ys tąp ią  w  ro zm a itych  
salach ko n ce rto w ych  M o skw y. G łó 
w na  akadem ia odbędzie się w  Sa
l i  K o lu m n o w e j D om u Z w ią zkó w  
Zaw odow ych .

W  C e n tra ln ym  D om u L ite ra tó w  
zostanie o tw a rta  w ys taw a  l i te ra tu 
r y  kazachsk ie j. W  okres ie  w ładzy  
ra d z ie ck ie j przełożono na ję z ^ k  
kazachski dzie ła w ie lu  w ie lk ic h  p i 
sarzy ro s y js k ic h  i  ra dz ieck ich .

W  czasie p rzygo tow ań  do deka
d y  w yd a n o  w  ję z y k u  ro s y js k im  o- 
ko ło  40 u tw o ró w  p isa rzy  kazach
sk ich .

FILM
„B IT W A  S T A L IN G R A D Z K A * i 

PRZED JUBILEUSZEM
Z  o k a z ji Ś w ię ta  Z w yc ięs tw a  ®J 

kaza ł się na ekranach  Z w ią ^ “  
Radzieckiego n o w y  f i lm  dokum cn 
ta rn y , p t. :  „B itw a  S ta ling radzka ri

F ilm  ten  wskrzesza niezapom
n iane  ob razy w ie lk ie j h isto ryczne) 
b itw y  pod S ta ling radem . Z  nie
z w yk łą  s iłą  i  w yraz is tośc ią  poka
zu je  f i lm ,  ja k  tow arzysz Stall® 
k ie ro w a ł dz ia ła n ia m i w o je n n y® 1 
pod S ta ling radem ,

r-* F ilm  ten  — pisze „P raw da '* 
— je s t og rom n ie  in te re su ją cy  1 
bu dz i w  ludz ia ch  ra dz ieck ich  ° *  
sp ra w ie d liw io n e  poczucie p a tr io 
tyczne j d u m y .

P raw da h is to ryczna  łączy się ^  
ty m  f i lm ie  z w ie lk im  m is t r z o 
stw em  a rtys tyczn ym . F ilm  jes t n *  
w ym , w ie lk im  sukcesem radziec
k ie j s z tu k i k in e m a to g ra ficzn e j.

PRZED JUBILEUSZEM 
PUSZKINOWSKIM

M O S K W A. — W  MoskWl® 
o d by ło  się pod przew odn ictw em  
A . Fad ie jew a  posiedzenie plenum  
W szechzwiązkowego K o m ite tu  O® 
chodu 150 ro czn icy  u ro d z in  Alek
sandra Puszkina. , ■

Przedstawiciele komitetów PU' 
szk inow sk ich  poszczególnych r ®'
p u b lik  ZSRR z ło ż y li sprawozdanie
z p rzeb iegu p rzygo tow ań  do ju b i
leuszu.

A kadem ia  n a u k  i  in s ty tu ty  nau
kow e od b yw a ją  sesje poświęcon* 
życ iu  i  tw órczośc i Puszkina. Wy
d a w n ic tw a  państw ow e przygotó* 
w u ją  do d ru k u  u tw o ry  poety.

S ekre ta rz  k o m is ji zagraniczne) 
Z w ią zku  P isa rzy  R adzieck ich, AP" 
le t in , zako m un iko w a ł, że w  k ra 
ja ch  d e m o k ra c ji lu d o w e j odbywa“  
ją  się, zakro jone  na szeroką skaW 
p rzygo tow an ia  do jub ile u szu  Pu" 
szkinow skiego, S tw orzono ju ż  ko
m ite ty  jub ile uszow e  w  po lsce’ 
B u łg a r ii,  C zechosłow acji, A lb a n ii 
i  na W ęgrzech,

• aKROPKI NAD
Przez słomkę

CZŁOWIEK-WAMPIR MORDOWAŁ I SPIJAŁ’
? KREW SWYCH OFIAR PRZEZ SŁOMKĘ '

---~--- -------- -
Rozpuszczał Trupy w Kwasie Siarczanym  

w  Wannie

LODOWATY SPOKÓJ MORDERCY
Anglik Haigh “ Zmęczył Się”  Pierwszym 

Mordem, Potem Szło Mu Gładka
LONDYN. — Zbrodniarz, jakiego nie znają n*- 

irchiwa Scotland,Yard’u, ordzie detektywi równ*

Oto czołowa wiadomość wychodzącego w  Nowym Jorktf 
pisemka w  języku niemal polskim, ale o treści amerykan' 
skiej -— forrastalowskięj.

W  godle każdego numeru tego pisma, zwącego się „No* 
wy Świat“ czytamy:

SILNY D ZIĘKI SWEJ 
NIEZALEŻNOŚCI, NIEZALEŻNY 

OD NIKOGO DZIĘKI 
SWEJ SILE

NOWY ŚWIAT
JEST TAK TU JAK I  W POLSCE ' 
MIARODAJNYM WYRAZICIELEM 

•  OPINJI PUBLICZNEJ

„M iarodajny w yraziciel o- 

p in ii pulicznej ta k  tu  ja k  i  w

Polsce** —  ja k  widać iia  z®* 

łączonym  obrazku, jes t rz®* 

czywiście poważnym i  m iar0- 

dajnym  organem . T ylko  zP® 

czątku było mu trudno zd®* 

być tak ie  stanowisko 

„potem  poszło gładko“*

( x l

Wewnętrzne życie i  „T a jn y  Agent‘
K lerykalne „Słowo Pow

szechne“ zapowiada na 1-ej 
stronie num eru z dnia 10 
m aja druk powieści p t.

„T A J N Y  A G E N T “ 
„Głównym je j celemf «—  

czytam y w zapowiedzi —  
jest zainteresowanie Czy
telnika barwną fabułą 

A  na s tr. 3-e j tego samego 
num eru „Słowa Powszechne-

„Nawet wielcy uczeni z«** 
teręsowali się historią Koś0 
cioła tak, jakby to była h*9*
tona polityczno-eklezjastydj* 
na i  często nie zauważał* 
sprawy głębszej ■—  spraWli 
wewnętrznego, duchowego $  
cia Kościoła

Teraz zaś, pó przeczytani^ 
powieści „T a jn y  A gent“ ^  
„Słowie Powszechnym“ ^

_ na pewno to  „wewnętrzne, 
j^ h o w g  życig“ jgagaża« £ x l


